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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątee.znyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miej sen 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakc.yi i Administracja 
ulica Czarnieckiego 1: 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
oianna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O b w ieszczen ie
c. k. N am iestn ic tw a we Lw ow ie z dn ia  16 
k w ie tn ia  1910 1. X V II 8065/70 z w ykazem  
panu jących  w G alicy i chorób zaraźliw ych 
zw ierzęcych, zestaw ionym  n a  podstaw ie  sp ra ­
w ozdań c. k. s ta ro s tw , przed łożonych  od 9 
dc 16 k w ie tn ia  1910, — zam ieszczone je s t 
w „D zienniku urzędow ym 11 dzisiejszego n u ­
m eru  Gazety Lwowskiej.

P r e n u m e r a t a
zam i ej s co w a: m ie j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, 1 ćw ierćrocznie 8  K — h, j rocznie . . . 24 K, ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 K 70 h, j półrocznie . . 12 K, m iesięcznie . . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesieezme.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub cd 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 li, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Livów, 20 kwietnia.

P r z e m ó w ie n ie  J E . P . M in is tra  spraw  w e ­
w n ę tr z n y c h  H a c rd tla  w  sp ra w ie  p r a g m a ­

ty k i  s łu żb o w ej,

w ygłoszone n a  posiedzeniu  Izby posłów  d.
19 kw ietn ia.

D zisiaj, przy  p ierw szem  czytan iu  n in ie j­
szego p ro jek tu  ustaw y, n iepodobna mi w da­
w ać się w różne zajm ujące szczegóły, z k tó ­
rym i w dyskusyi w ystąp ili dwaj poprzedni 
m ówcy. N ie m ogę także zajm ow ać się. temi 
Uwagami, k tó re  m aja za przedm iot rozszerze­
n ie p rag m aty k i służbow ej n a  inne  także k la­
sy funkeyonaryuszów . W szystko to pozostanie 
zachow ane d la obrad  w kom isyi, jak o też  przy 
sposobności d rugiego czytania. N iech  mi bę­
dzie wolno jed y n ie  k ilka słów  w ypow iedzieć 
o zasadach, ja k iem i Rząd k ie row ał się przy 
W ypracow aniu n in ie jszego  p ro jek tu  u s ta w y .'

P ro je k t ten  m a n a  celu jed n o lite  u re ­
gulow anie p raw  i obowiązków urzędników ; 
aby tak ie  je d n o lite  dzieło ustaw odaw cze do­
prow adzić do skutku, n ie  w ah a ł się Rząd, 
poddać także tak ich  kw estyj u regulow aniu , 
k tó re  z n a tu ry  swej n ie  po trzebow ały  u s ta ­

wodawczego uregu low an ia , k tó re  m ianow icie 
w edle dzisiejszego s ta n u  ustaw odaw stw a za­
strzeżone są w ładzy rozporządzeń i egzeku­
tyw ie. Rząd uczynił to w prześw iadczeniu, że 
w łaśn ie  w tym  zakresie  jed y n ie  pom yślnem  
może być uregulow anie, obejm ujące cały  kom ­
pleks p ra w  i obow iązków  urzędników ..

Życzenia, k tó re  ob jaw ili u rzędn icy , zba­
daliśm y  przy  tej sposobności dok ładn ie  i — 
zbyteczna zapew niać o tem  — życzliw ie. 
U w zględniliśm y też je , o ile  by ły  m ożliw e 
do uw zględnien ia. Co p raw da, b y ła  nam  tu  
zakreślona pew na g ran ica . R eform a n ie może 
sięgać po za w ym agan ia popraw nego k iero ­
w an ia  A d m in is tracy ą  w in te re s ie  P ań stw a  i 
całej ludności. (P o tak iw an ia). Chcę być zu­
p e łn ie  szczery. U praw nione i legalne  dążenia 
urzędników  do refo rm y p rzy b ra ły  o sta tn im i 
czasy tak ie  form y (S łu ch a jc ie ! s łuchajc ie !), 
z pow odu k tó rych  w yrazić  m uszę najg łębsze 
ubolew anie. (P o tak iw an ia). M am  nadzieję, że 
p rag m aty k a  służbow a w niesie  w urzędnicze 
ko ła uspokojenie, konieczne n ie ty lko  w in te ­
resie  urzędników , lecz także w in te re s ie  ca­
łej ludności. (Żywe po tak iw an ia). N ie pow in­
n iśm y n ig d y  zapom inać o tem , że w ręce 
urzędników  sk łada P aństw o  sw ą pow agę, że 
oni to rozstrzygają  o najw ażniejszych  p ra ­
w ach ludności, posługu ją  się  środkam i egze­
kutyw y, n ak ład a ją  kary . Od tak ich  ludzi m u­
si się w ym agać, ab y  iden tyfikow ali się z po­
w agą państw ow ą. (Żywe oklaski).

W brew  tym  w ym aganiom  R ząd m usia ł 
z w ielu  s tro n  nas łu ch ać  się, jakoby  jego  p ro­
je k t  b y ł w steczny. Owoż tem u. moi panow ie, 
m uszę zaprzeczyć. C ałkiem  spokojn ie w ypo­
w iadam  zdanie, że p rag m aty k a  służbow a, k tó ­
rą  p rzed łożyliśm y panom , je s t  n a jlib e ra ln ie j-  
sza ze w szystk ich , ja k ie  is tn ie ją  w jak iem kol- 
w iek k o n ty n en ta ln em  państw ie  w E urop ie . (S łu ­
chajc ie! S łuchajc ie! — P. O f n e r :  B aw arya!) 
W rócę do tego przedm iotu , a p. O fnerow i 
w in ienem  szczerą w dzięczność za jego uwagę. 
Żądam y poprostu , by stosunek  dyscyp liny  zo­
s ta ł u trzym any  i je s tto  rzeczą nieodzow ną. 
N ie zaprzecza się  z resztą  sam ej d y sc y p lin ie ; 
w szyscy przyznają , że żądanie je j je s t u p ra ­
w nione. Zaprzecza się  n a to m iast p raw a uży­
cia środków , po trzebnych  d la u trzy m an ia  dy­

scypliny . Ż ąda się od nas  dyscypliny, rów no­
cześnie je d n a k  żąda się, byśm y dali u rzędn i­
kom  zupełną autonom ię, by  w prow adzono ko- 
m isye personalne, k tó re  w cisnęłyby  się po­
m iędzy przełożonych i podw ładnych , bez ża­
dnego innego  celu, ja k  chyba pogrzebania 
dyscypliny . Żąda się  od nas, by w kom isyach 
kw alifikacyjnych  i w kom isyach  d y scyp lina r­
nych o trzym ały  g łos rozstrzygający  osoby p rze­
znaczone do tego celu przez ko ła urzędnicze 
i w olne od w szelkiej odpow iedzialności, a n ie  
m ężow ie zaufan ia ustanow ien i przez k ie ro ­
w nictw o A dm in is tracy i. Żąda się od nas u- 
rządzeń  prow adzących do tego, by dyscyp lina  
została  zupełnie zachw iana. (P o tak iw an ia).

To je d n ak  rzecz bardzo zła. Bez dyscy­
p lin y  bow iem  n ig d y  n ie  w idzielibyście p ano ­
wie. by sp raw y P ań stw a  by ły  należycie p ro­
wadzone, a najw ażn iejszym  środk iem  dyscy­
p liny  je s t  przecie, by u rzędn ik  św iadom  b y ł 
tego w łasnego  ogran iczen ia , do k tórego  zo­
bow iązuje go sto sunek  w ierności wobec A d- 
m in is tracy i państw ow ej. (P o tak iw an ia). Ten 
sto sunek  w iernośc i chcianoby  zastąp ić  od­
m iennym  od niego dw ugłow ym  stosunk iem ]— 
innym  w obec P a ń s tw a  i ogółu, a in n y m  w o­
bec urzędników . C hcianoby m ieć p ragm atykę 
służbow ą, w k tórej p ragm atyczne obowiązki 
obciążałyby  je d y n ie  P aństw o , gdy urzędn ik  
pozostaw ałby  w obec P ań s tw a  je d y n ie  w lek ­
k im  sto sunku  zarobkow ym  — w ielka p łaca 
a m ało  robo ty  (Żyw e po tak iw an ia), a za to 
jeszcze praw o zupe łn ie  sw obodnej w alki p rze­
ciw P ań stw u , k tó re  u rzędn ika  p łaci. (P rze ry ­
w ania).

P . G l ó c k e l  (soc. d em .); Któż tego 
chce, E ksce lencyo  ?

P . M in is te r sp raw  w ew nętrznych  br. 
H  a e r  d 1 1: Je s tto  p ro sty  wykład" tego w szyst­
kiego, czego nam  co d n ia  każą słuchać. (Za­
przeczenia). S tosunek  w iernośc i w prost wy­
klucza, by u rzędn ik  w w ykonyw aniu  sw ych 
p raw  obyw ate lsk ich  w ystępow ał publicznie 
z tą  sam ą sw obodą, co każdy in n y  obyw atel; 
to  n iem ożliw e (P o tak iw an ia ), poniew aż n ie 
może on w alczyć przeciw ko tej powadze, k tó rą  
sam  rep rezen tu je . (P o tak iw an ia ). N iepodobna 
kom uś dać w ręce  w ładzę państw ow ą i pow agę

w obec in n y ch  obyw ateli, je ś li on sam  tej 
pow adze zaprzecza. (O klaski i przeryw ania).

Mówi się n ieraz, że trzeb a  rozróżn iać: 
jedno  czyni k toś, jako  u rzędnik , co innego  
znów jako  w olny obyw atel P ań stw a . N ie j e ­
stem  przy jacie lem  tej teo ry i o dw uistości 
dusz. P rzyznaję  chę tn ie , że człow iek ob­
darzony bardzo sub te lnem  poczuciem  i 
w ielkim  tak tem , po trafi pogodzić te dw a 
tru d n e  obow iązki. Jed n o  w szakże pew na, 
że ludność m u n ie  uw ierzy. (P o tak iw a­
n ie). L udność w idzi jedno  indyw iduum , 
w idzi jednego  ty lko człow ieka — tego sam e­
go, k tó ry  w ykonyw a swe p raw a  i rep rezen tu je  
pow agę państw ow ą. Jak ież  to w łaściw ie o- 
g rau iczen ia  n ak ład a  ten  p ro jek t ustaw y ? N a- 
sam przód  jedno  rzekom e og ran iczen ie  p raw a 
pet.ycyonowania. Owóż to nam  n igdy  n ie 
w padło  n a  m yśl. U regulow aliśm y ty lko kwe- 
styę, w ja k i sposób u rzędn ik  p rzedk ładać m a 
swej w ładzy przełożonej podan ia w sp raw ach  
osobistych i innych , w ynikających  ze s to ­
sunku  służbow ego. Je ś li u rzędn ik  sp raw ę ta ­
ką, ja k  n. p. p rzyznan ie urlopu  z powodu 
choroby, podw yższenia poborów , aw ansu  i t. p. 
zechce w nieść w form ie petycy i do Izby po­
słów , dla m n ie  to o b o ję tn e ; je s te m  bow iem  
przekonany , że wys. Izba  n ic innego  z tem  
n ie zrobi, ja k  co najw yżej petycyę ow ą od­
stąp i R ządow i do uw zględnien ia.

A le  w odnośnym  przep isie  zdążam  po 
p rostu  do tego. by urzędnik , je ś li m a w nieść 
ja k ieś  podan ie do Rządu,' zam iast w prost 
zw racać się do w ładzy przełożonej, n ie  p ró ­
b ow ał w yw ierać n a  n ią  nacisku  za p o śred n i­
ctw em  organizacyj lub  w pływ ow ych osób. 
(P o tak iw an ia). To zaś, moi panow ie, n ie  m a 
w edle m ego p rzekonan ia  n ic  w spólnego z 
p raw em  petycyjnem , poręczonem  przez zasa­
dnicze ustaw y  P aństw a .

P . G 10 c k e 1: Tu n ie  idzie o sp raw y 
osobiste, lecz o sp raw y  stanu.

P . M in is te r sp raw  w ew nętrznych  b a r  
H a e r d t l :  O ty c h  n iem a w p arag ra fach  
an i w zm ianki. Idzie tam  w yraźn ie o w łaśc i­
we służbow e sp raw y urzędnika.

A  te raz  praw o koalicyjne. A ustryaccy  
obyw atele m ają praw o tw orzyć zw iązki — 
tak  orzeka u staw a — a w ykonyw anie tego

Z BERLINA.
i Polski sezon muzyczny. — P ian iśc i: Helena 
Łopuska, br. Helena Morsztynówna, R aut Ko­
walski, A rtur Rubinstein. — Śpiewacy: debiut 
Konrada Zawiłowskiego w operze nadwornej. — 
IJani Langie - Wysocka. — Skrzypaczka Ema 

W olfstalówna).

L iczniej niż k iedykolw iek zaw jta li w tym  
(oku do B erlin a  m uzycy polscy. M ów ią już 
żartob liw ie o „w yw łaszczeniu  b e rliń sk ich  sal 
k o ncertow ych11 przez w irtuozów  polskich, 
k 'aktem  je s t, że podobnie, ja k  w Paryżu , g ro ­
madzi się  do rasta jące  pokolenie m alarzy  i 
Rzeźbiarzy polskich , tak  B erlin  w yw iera n a j­
m n ie jsz ą  atrakcyę n a  m uzyków. Jeżeli w P a- 
ryżu tw orzą osobne działy  sztuki po lskiej, to 
^  B erlin ie  w y rab ia  się coś n a k sz ta łt pol- 
skiego sezonu m uzycznego.

J e s ie n ią  słyszeliśm y Lalew icza, lg n a -  
eęgo F rie d m a n n a , Ju liu sza  W erthe im a. W  peł- 
RR' sezonu zjaw iła  się n a  estradzie  cała ple- 
H a  p ian is tek  i p ian istów , śpiew aków , skrzyp­
ó w ,  kom pozytorów .
, N ow em  w  B erlin ie  zjaw iskiem  b y ła  He- 
eQa Lopuska. U czeni ca P an b au ra , uzdolnio- 

j 'a bezsprzecznie p ian istka-kom pozy to rka zdo­
była pierw sze w aw rzyny w L ipsku. Oceny
^Rytyków tam tejszych , zw łaszcza tak  znakom­
i t e g o  znaw cy ja k  N iem anna,obudziły  w Ber- 
r ■Kie w ielk ie oczekiw anie, co n igdy  n ie  je s t 
(i°Rzy s tn e  d la •deb iu tan ta . P an i Łopuska 

w ieczór fo rtep ianow y w  sali K lindnor- 
ń a-8charw enk i. M łoda, pu lch n iu tk a  blon- 

r> u ■ o typ ie  słow iańsk ie j m adonny  u ję ła  
Rmoliczność g łów nie  interpretacją kom pozy-

cyj o ch a rak te rze  poetycznym , ja k  „S onata 
E -m o ll11 B acha, w aryacye „N el cor p in  non 
mi se n to 11 B eethoyena i „L egenda św. F r a n ­
ciszka11 (P ta s ie  kazanie) L iszta. P ro g ram  kon ­
certu  obejm ow ał nad to  S onatę F-m ol! B rah m ­
sa, pięć u tw orów  C hopina i trzy  „Obrazki 
nastro jow e" sam ej k o n c e r ta n tk i: „W ieczo­
re m 11, „N ocą11, „P o ran k ie m 11. Konipozycyom 
tym  b rak  jeszcze ja sn e j lin ii i koncen tracy i, 
ale odznaczają się  in w e n c ją , praw dziw em  
uczuciem  i p ięknem  brzm ien iem . Jak o  p ia­
n is tk a  celuje p. Ł opuska w dzięcznem  uderze­
niem ; b raw urow a tech n ik a  rozum ie się dziś 
sam a przez się.

H r. H elena  M orsztynów na cieszy się 
już od la t k ilku  rządkiem  w B erlin ie  uzna­
niem . O dniosła n a jtru d n ie jsze  w B erlin ie  zwy­
cięstwo : rozb ro iła  k ry tykę, żółciow ych zoilów 
p rzem ien iła  w paneg irystów . I  w tym  sezonie, 
w sali B lu thnera , w zbudziła praw dziw y en- 
tuzyazm . P rog ram  je j n ie  był bardzo obfity, 
gdyż obok niej w ystępow ał śp iew ak E m il 
L iepe. Lecz w szystko, co zagrała , by ło  zna­
kom ite w pojęciu i te c h n ic e : „A p p assio n a ta11 
B eethovena, „A ufschw ung11 Schum anna, „P re- 
ludyunG  i „P o lonez11 C hopina, „P re lu d y u m 11 
D ebussy’ego i braw urow e „Echo de V ie n n e “ 
Sauera, z k tórego  szkoły w yszła M orsztynó­
w na. P ub liczność w yw oływ ała a r ty s tk ę  i zm u­
szała ją  do now ych coraz to dodatków . Sło­
wem, b y ł to jeden  z koncertów  „w ie lk ich 11. 
Bo M orsztynów na to n ie ty lko  ta le n t i in te li­
g e n c ja  m uzyczna, ale i tem p eram en t a r ty s ty ­
czny niepospolity . Oto je d n a  z n ie licznych , 
k tó re  się  w ybiją  i pó jdą d rogą T eresy  Care- 
no i Zofii M enterow ej.

P raw dziw ie  popu la rnym  je s t dziś w B er­
lin ie  jeden  ty lko  a r ty s ta  p o lsk i: R aul Ko- 
czalski. W ystarcza  przytoczyć to  jedno , że w 
tym  roku d a ł ośm z rzędu koncertów  i 
ośm  razy zap ełn ił szczelnie w ielką salę 
B lu th n era , m ieszczącą ty siąc  p ięćse t osób.

M szczą się n a  n im  koledzy za to pow odze­
nie, odm aw iając m u wyższego artyzm u, za­
rzucając m u „sztuczną s ła w ę 11, „fo rsow an ie11 
i t. d. W szelkie kom en tarze  tego rodzaju nie 
zm ienią fak tu , że publiczność p rzy jm uje Ko- 
czalskiego ow acyjnie, że s łu ch a  go z nabo ­
żeństw em  i że k o n ce rty  jego kończą się de- 
lir iau .i entuzyazm u. W  uznan iu  niezw ykłej 
tej popularności w ty m  roku „B iihnengenos- 
senschaft"  u p ro siła  a rty stę , by zag ra ł n a  
koncercie , rozpoczynającym  bal n a  korzyść 
tego stow arzyszenia. I  tu , przed  śm ie tan k ą  
tow arzystw a b erliń sk iego  Koczalski, obok 
L ilii L eh m an n , m ia ł najw iększe pow odzenie 
z arty stów  w spó łdziałających . Zachęcony n ie ­
zw ykłym i sukcesam i. K oczalski zam ierza wraz 
z rodziną p rzen ieść  się  z P a ry ża  do B erlina .

D rogę do is to tn eg o  pow odzenia to ru je  
sobie też sku tecznie A r tu r  R u b in ste in , k tó ry  
w ystąp ił tu raz w koncercie  dyrygow anym  
przez F ite lb e rg a , d rug i raz z w łasnym  w ie­
czorem  fo rtep ianow ym . J e s t  on bodaj n a j­
bardziej m uzykalny z p le jady  m łodych  m u­
zyków — bw estya ty lko , czy dopisze w y trw a­
łość, czy znajdzie się  sku p ien ie  i pow aga, 
bez k tó rych  w ielka k a ry e ra  n ie  otw orzy się 
p ierw szorzędnem u n aw e t ta len tow i.

Oto zalety, k tó re  obok szlachetnego  o r­
ganu, w w ysokim  stopn iu  w łaściw e są K on­
radow i Zaw iłow skiem u. Z nakom ity  śpiew ak, 
zaangażow any obecnie n a  la t  k ilka do D us­
seldorfu , w y stąp ił dw u k ro tn ie  w  operze b e r­
lińsk ie j i w y w arł w rażen ie  pow ażne. A czkol­
w iek deb iu t obecny n ie  m ógł pociągnąć za 
sobą bezzw łocznego pow o łan ia  a r ty s ty  do ope­
ry  nadw ornej, je s t  w ielce praw dopodobnem , 
że pow ołan ie to z czasem  n as tąp i. W  każ­
dym  razie pow odzenie Zaw iłow skiego p rzy ­
ćm iło stanow czo te n o ra  opery  w iedeńsk ie j, 
B uyssona, k tó ry  w raz z n im  deb iu tow ał w 
„R igo lecie11. P a r ty a  trag icznego  b łazn a  n a le ­
ży bezsprzecznie do na jlepszych  kreacyj Za­

w iłow sk iego ; w zorow a deklam acya, g ra  g łę ­
boko przestudyow ana cechują a r ty s tę  pow o­
łanego  do dz ia łan ia  n a  scenach  p ierw szorzę­
dnych. Zaw iłow ski w y stąp ił d rug i raz w „Sieg- 
frid z ie11 W agnera  z n iem nie jsze in  pow odze­
niem .

Po raz  p ierw szy  n a  estradzie  b e r liń ­
skiej zjaw iła  się  śpiew aczka zaszczytnie już 
znana w  kraju , pan i L angie-W ysoeka. N iezbyt 
liczna jeszcze, ale doborow a publiczność, k tó ­
ra  zgrom adziła  się w  sali K lin d n o rth a  i S char- 
w enki dla poznan ia a rty s tk i, b y ła  szczerze 
u ję ta  w dziękiem  je j g łosu  i n iezw ykłą  dy- 
stynkcyą  in te rp re ta c ji .  P odn ieść  należy, źe 
p an i L ang ie-W ysocka znakom icie w ład a  języ ­
k am i; śp iew a p ieśn i n iem ieck ie  i francusk ie  
bez cien ia  akcen tu  cudzoziem skiego, co p ro ­
d u k cjo m  jej n ad a je  cechę w ytw ornej sztuki 
św iatow ej.... K ry tyka b e rliń sk a  p o trafiła  oce­
n ić b ezstronn ie  rzadkie zalety um ie ję tnej tej 
śpiew aczki, a n aw e t zna lazła  d la  niej w yrazy 
niezw ykłego uznania . Spodziewać stę  należy, 
że p. L angie-W ysocka zdobędzie n iem nie jsze  
pow odzenie w now ym  zakresie  dzia łan ia , k tó ­
ry  o tw iera  się  d la  niej obecnie w W iedniu .

Je s tto  rzeczą znam ienną d la znaczenia, 
ja k ie  B erlin  dziś posiada jako  ognisko m u ­
zyczne, że artyśc i lw ow scy, k tó ry ch  lo t po­
przednio  kończył się w W iedn iu , w o s ta tn ich  
la tach  tu  się grom adzą. Obok p. L an g ie-W y ­
sockiej, słyszeliśm y w tym  sezonie Lwmwian- 
kę, p an n ę  E m ę W olfstalów nę. M łodziutka 
skrzypaczka, uczeni ca ojca swego, znanego 
koncertm istrza , daw niej już w ystępow ała  w 
B erlin ie  z pow odzeniem , k tó ro  i dziś w ier- 
nem  je j pozostało. G ra je j p o g łęb ia  się w 
sposób zdum iew ający : odznacza się w dzię­
kiem , po lotem  i rzew nością, w łaśeiw em i ty l­
ko arty stom  z Bożej łask i.

Stwosz.
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praw a u regu low ane je s t  osobnem i ustaw am i. 
Owóż przychodzim y te raz  z taka, sp e c ja ln ą  
ustaw ą — i to m a być w dzieran ie się w kon ­
sty tu c ję ?  To przecie  n iem ożliw e. Jak ież  prze- 
p i s j  w y d a liśm y ?  U rzędnik  n ie  pow in ien  n a ­
leżeć do żadnego tak iego  s to w arz jszen ia , k tó ­
re  w działa lności swej tak  się zachow uje, że 
to zachow anie się n ie  da siępogodzić z obo­
w iązkam i u rzędn ika.

C zjż możecie panow ie p o m jś leć , że do­
puszczalną i dozw oloną je s t  rzeczą, bjr u rzę­
dn ik  dz ia ła ł w s to w arz jszen in , n ie  m ającem  
innego  celu. ja k  podkopanie d js c y p l in j?  (P. 
dr. M iih lw ert: To należy'' zab ron ić u tw orzen ia  
tak iego  T ow arzystw a!) S ta tu t j  tak ich  stow a­
rzyszeń — a ty lko s ta tu ty  tu  rozstrzygają  — 
są zawsze pozorn ie n iew in n e  i n ie  dają m o­
żności zakazu. (P o tak iw an ie). A le idźm y jeszcze 
dalej. Czyż m ożem y uznać za rzecz dopuszczal­
n ą  i słuszną, by u rzędn ik  s ta ł n a  czele bo­
jow ego politycznego  stow arzyszenia i w szystko 
czynił, by b rać  udział w  narodow ościow ej lub 
inne j zaciętej w alce? Itak ie in u  urzędnikow i m a 
potem  ludność ufać? (P rze ry w an ia). Otóż to 
są te  straszliw ie  rea łtcyjne. n ieznośne i za­
śn iedzia łe  zapatryw an ia  !

P. M in is te r pow ołuje się tu ta j n a  odno­
śne ustaw y  w 'Bawaryi i W łoszech. W e F ra n ­
cy i w r. 1909 w n iósł p rezyden t m in is tró w  
C lem enceau w spólnie z ów czesnym  m in istrem  
spraw ied liw ości, dzisiejszym  szefem  rządu 
B riandem  (Słuchajcie! S łuchajcie! ) p ro jek t u s ta ­
wy, w edle k tórej dozw olone je s t  urzędnikom  
należeć do stow arzyszeń  je d y n ie  w celu stu- 
dyów, lub ochrony  in te resó w  stanu , a i wów­
czas jeszcze tylko w obręb ie  tej sam ej gałęzi 
służbow ej,— (G ło s : A  w ię c !) — To przecie ca ł­
kiem  co in n eg o  — lub też odnośnej ka- 
tegory i służbow ej. P . M in is te r w skazuje n a  
u zasadn ien ie  tych  postanow ień .

Sądzę, pow iada, że tego, co we W łoszech, 
N iem czech i F ra n cy i uznano za n iedopuszczal­
ne. n iepodobna ścierp ieć i u nas.

Z kolei przechodzi P . M in is te r do fi­
nansow ej s trony  kwe.styi. P rzed łożony  p ro jek t 
ustaw y zapew nia urzędnikom  liczne finanso­
we korzyści.

W in ienen i w skazać n a  to, — ciągnie 
P . M in is te r rzecz sw ą dalej — że od r. .1896 
w licznych u staw ach  zostało in a te ry a ln e  po­
łożenie urzędników , służby państw ow ej i ofi- 
cyantów  k an ce la ry jn y ch  polepszone. Było to 
rzeczą słuszną, gdyż w obec stosunków  dro- 
żyźn ianych  po łożenie urzędników  p rze d sta ­
w iało się jak o  w w ysokim  stopniu  dolegliw e. 
A le pow iedzieć w ypada, że teraz, a zw ła­
szcza, je ś li wys. Izba zgodzi się n a  nasz p ro ­
je k t aw ansu au tom atycznego , u rzędn icy  m ają 
w szelką podstaw ę do tego. by czuć się zado­
w olonym i z po łożenia finansow ego, o ile za­
dow alają się  sk rom nem i w ym aganiam i. W o­
bec n ad m iern y ch  uroszczeń będziem y zawsze 
bezbronn i. (P rzeryw an ia).

N iech  mi wolno będzie zaznaczyć, że 
koszta, jak im i zarząd z powodu! poborów  oso­
b istych  obciąża skarb  P ań stw a , są tak  n ie ­

zm ierne, iż m am y w szelką racyę. w obec d a l­
szych znacznych  w ydatków  zająć stanow isko 
do pew nego s topn ia  w strzem ięźliw ie. (P . dr. 
D i a m a n c i :  W yjąw szy w ypadki, gdzie idzie o 
p ro tegow anych  ben jam inków !) To przecież 
n ie  m a n ic  w spólnego z g en e ra ln em  u reg u ­
low aniem  spraw y. (P rze ry w an ia). W ydatki n a  
p łace , koszta podróży i dyety  — razem  w zię­
te  w ynoszą 56-5 m ilionów . (S łuchajc ie ! słu  
c h a jc ie !) Do tego p rzy łącza się  jeszcze 80 
m ilionów  pensyj em ery ta lnych  i 41 m ilionów  
n a  żandarm eryę , s traż  skarbow ą i sądow ą. 
Czyni to razem  693 m iliony  koron, a w ynie­
sie już dziś z pew nością 700 milionów’. Ś w ie­
żo zaś — m ów ię to ca łk iem  o tw arcie — przy ­
stępuje Rząd z ciężkiem  sercem  do panów , 
now e s taw iając  żądania; aw ans au tom atyczny  
bowiem kosztow ać będzie w edle naszych  ob li­
czeń w p ierw szych  la tach  około 4 m iliony 
koron, w n as tęp n y c h  zaś la tach  p rzy ro st b ę ­
dzie pew n ie  jeszcze w iększy. Oprócz tego po­
trzebujem y jeszcze pó ł m iliona koron, aby 
uczynić zadość żądaniu  — m ojem  zdaniem  — 
bardzo słusznem u, a m ianow icie, by p ra k ty ­
kantom  udzielać odpow iedniego adyutuin  zaraz 
przy w stąp ien iu  do służby. (O klaski). Oprócz 
tego zaw iera p rzed łożen ie  co do in sty tucy i 
em ery ta lnej pew ne drobne, lecz rzeczyw iście 
w zględam i ludzkości podyktow ane w ydatk i.

P . dr. R e d l i  e h :  L iczba urzędników  
m usi się bardzo zm niejszyć.

P . M in is te r spraw  w ew nętrznych  bar. 
H a e r d t l :  N ie m yślę tem u przeczyć. (S łu ­
chajc ie! S łu ch a jc ie !)  Będzie to jo d n e m  z g łó ­
w nych zadań Rządu, by gospodarkę tak  zm ie­
nić, iżby m ożliw e było zm niejszenie liczby 
urzędników . T ak bow iem , moi panow ie, n ie  
pójdzie dalej. (B ardzo s łu szn ie !)  K oszta Za­
rządu państw ow ego oznaczają d la  stanów  za­
robkujących tak  wielki ciężar, że każdjr Rząd 
pow ażny i św iadom y sw ych obowiązków musi 
do tego m om entu  ogrom ną przyw iązyw ać wagę.

C hciałbym  teraz  pow iedzieć k ilka słów  o 
sposobie, w ja k i p ro jek tow aliśm y  przeprow adze­
nie a w a n s u  cz  a s o w e g  o. O stopniow aliśm y 
ten aw ans w e d ł u g  g r u p  i z tego powodu 
spotkało  nas w iele zarzutów . Pow iedziano, że 
w ynagradza się w ykształcen ie . To je s t w ie l­
kie n ieporozum ienie. W y k szta łcen ie  n ie  po­
w oduje wyższego aw ansu, lecz u rzędn icy  dzielą 
się w edług  katego ry i św iadczeń służbow ych, 
k tó ry ch  Rząd od n ich  w ym aga; kto będzie 
pow ołany  do wyższej służby, m usi aw anso­
wać lepiej, n iż pow ołany  do niższej. Jeśli 
bowiem  zrów nam y lekarzy  pow iatow ych, te ­
chników  i p raw ników  z u rzędn ikam i kance­
la ry jnym i. to n ik t n ie  b g lz ie  ch c ia ł być le ­
karzem  pow iatow ym , tech n ik iem  lub p ra w n i­
kiem . (P rze ry w an ia).

Jeszcze je d n ą  rzecz przyznam  panom  
o tw arc ie — je s te m  przecie obow iązany do 
o tw artośc i w zględem  panów  — aw ans czaso­
wy m a tę  złą s tro n ę  i te  zachodzą co do 
niego w ątpliw ości, że u rzędn icy  m ało p iln i, 
m ało zdolni i n ien ad a jący  się  do służby m ogą 
'ła tw o  dostać się  n a  w zględnie w ysokie posa­

dy. (P oak iw an ia ). N a to is tn ie je  tylko j e ­
den środek  za rad czy : kw alilikacya. K o m i ­
s j a  k w a l i f i k a c y j n a  musi p rzeto  tak  być 
złożona, że da zupełną g w a ra n c je , iż po trzeby 
A d m in is tra c ji będą zupełn ie uw zględnione. 
Teraz zaś żąda się od nas. żeby k w alifik ac ji 
n ie  udzie la ł przełożony, n a  k tó rym  spoczywa 
p e łn a  odpow iedzialność. Czy te n  sąd je s t sp ra ­
w iedliw y — je s te śm y  przecie  w szyscy ludź­
mi — w tedy, gdy n ie  m a się żadnej odpo­
w iedzia lności, pozostaw iam  uznaniu  panów .

P. G 1 ó c k e 1 : ' Jjecz zkądże przychodzi 
do tego szef naczelnej w ładzy? T en jeszcze 
m niej zna w ydatność p racy  u rz ę d n ik ó w !

P . M in is te r sp raw  w ew nętrznych  bar. 
H a e r d t l :  G d tb j ł s z e f  kw alifikow ał u rzęd n i­
ka, n ie  znając go, ubolew ałbym  nad  tem  b a r­
dzo. W przeciągu  24 godzin m am  tak  dok ła­
dną w iadom ość o w ydatnośei pracy każdego 
u rzęd n ik a  m ojego działu, ja k  .ty lko  m ożna 
pragnąć . To n ie  je s t  trudno . (Żywe p rze ry ­
w ania). IV tej i we w szystk ich  innych  kwe- 
styaeh  je s t  Rząd gotów .... (Żywe p rze ryw a­
n ia  ze s tro n y  pos. G lockla. N iepokój).

P r e z y d e n t  I z b y :  P roszę, pan ie  pośle 
Glóckel, n ie  przeszkadzać obradom . (D ługo­
trw a łe , żywe p rze ry w an ia  i niepokój). P roszę 
te raz  o spokój.

P . M in is te r spraw  w ew nętrznych  bar. 
H a e r d t l :  W  tej i we w szystk ich  in n y ch  
kw estyach  s ta ra ł się Rząd z pew nościę u- 
w zględniać in te resy  urzędników , ale w iedział 
o tem  dobrze, że i w tej kw esiyi najw yższem  
praw em  je s t  dobro publiczne.

(D ługo trw ałe , huczne oklaski. Mówcy 
sk ład a ją  liczne g ra tu la c je ) .

Rada Państwa.
N a w czorajszem  posiedzeniu  Izby po 

przem ow ie P . M in is tra  spraw  w ew nętrznych  
H aerd tla , k tó rą  podajem y n a  czele num eru, 
za b ra ł g łos p. M i i h l w e r t h  (n iem . rad .) i 
ośw iadczył, że p ragn ie , by stosunek  mi gazy 
urzędn ikam i a P aństw em  by ł stosunk iem  kon­
trak tow ym , n ie  zaś stosunkiem  poddaństw a. 
M ów ca k ry ty k u je  różne postanow ien ia  p rzed­
łożen ia  i w ystępu je  za narodow ym  podziałem  
senatu  dyscyp lina rnego  i kom isyi kw alifika­
cyjnej w C zechach i n a  M oraw ach. Żąda też, 
by oskarżony u rzędn ik  m ia ł praw o bronić 
się p rzy  pom ocy adw okata. P ro je k t oznacza 
W każdym  ra z ie  w ielki postęp  — trzeba  j e ­
dnak  un ikać zarów no przesady, k tó rą  g rze­
szą s o c ja l iś c i  ja k  korzen ia się przed zapa­
try w an iam i P . M in istra , upatru jącego  w ka­
żdej k ry tyce podkopyw anie dyscypliny.

P . M o r a c z e w s k i  (poi. soc. dem .) 
podnosi, że w śród urzędników  państw ow ych 
is tn ie je  k lasa panu jąca  i k lasa  pracu jąca. 
P an u jąca  — to b iu rokraeya , p racu jącą  n a ­
zw ałby służbę państw ow ą. Ta d ru g a  podjęła 
w o s ta tn ich  la tac h  fak tyczną w alkę o p o p ra ­

wę bytu, o osiągniecie wolności i jiie z a"1 
słości. W w alce posługuje się ona na 
k lasy  robotniczej, o rg an izac jam i fachow e1111’ 
k tó re  rozw ija ją  się coraz energiczniej i ł1ll(  
dzą .św iadom ość w śród służby p ań s tw 0"'.6!' 
P . M in is te r sp raw  w ew nętrznych  — po"'111' 
da m ów ca — może ubolew ać sobie z po"’0' 
du, że tak a  w alka toczy się, n ie  da się 01111 
je d n ak  stłum ić, a ję s tto  je j w ielk im  sukce- 
sdm, że b iu ro k raey a  pon iekąd  już ustępuj.6' 
Rząd jednakow oż — tw ierdzi m ów ca — n.ie 
chce w ydać z ręk i panow ania  n ad  służbą. m e 
chce pozwolić, by służba osiągnęła  troci)? 
więcej w olności i n iezależności — dlatego
to w pro jekcie rządow ym  w idać połowicznosc
i sprzeczność.

M ówca ośw iadcza się za w ydzielenie)11 
sędziów  z pod postanow ień  p ragm atyk i. Nie­
zaw isłość sędziów  je s t już daw no solą w oku 
b iu ro k ra c ji, poniew aż je d n ak  ustaw y zasadni­
czo P ań s tw a  n ie  dadzą się tak  ła tw o  pogw ał­
cić. próbow ano uczynić to w drodze p r a g n i j  
tyk i służbow ej. P o jedyńcze postanow ien ia  jćl 
znoszą poniekąd całkow icie ń iezaw isłość  stanu 
sędziow skiego. K om pletn ie b rak  w przedło­
żeniu postanow ień  Co do s ta ło śc i stosunku 
służbow ego, b rak  postanow ień  o certyfikaty- 
stach , k tó re  po trzebu ją  reform y. R ów nież brak 
postanow ień  o dozorcach w ięziennych.

M ówca zajm uje sie różnem i kategorya ' 
mi służby państw ow ej i ośw iadcza, że u s ta ­
w odaw stw o w tym  w zględzie daw no przej­
rzało, n iem a już k o n trak tu  m iędzy pracodaw ­
cą i pracu jącym , a służba państw ow a żyj6 
bajką o „w olnym  k o n trak c ie1', ja k i zawiei’*1 
P. M in is te r skarbu  z egzekutorem  podatko­
wym, a P.. M in is te r han d lu  z ad junk tem  po­
cztowym. Ż ądania urzędników  kon trak tow ych  
są — zdaniem  mówcy — bardzo skrom ne: 
w iele kalegory i tej .służby dom aga się tylko 
sta łego  s tosunku  po 8, 10, n aw e t po 12 la­
tach  służby prow izorycznej. O tem  jednako­
woż przedłożenie ani słow em  nie wspomina- 
Zaw iera n a to m iast — w edle m ówcy — za­
m ach n a  p raw a k o a lic ji służby państwowej- 
Idzie tu  o fo rm alny  system . M ówca wskazuje-- 
że n. p. w r. .1909 po jaw ił się regulam in 
służbow y dla robotn ików  sa lin a rn y ch , w edług 
k tórego, je ś li robo tn ik  pow iadom i posła  o wy­
sokości swej p łacy, może być n a  podstaw i0 
§ 1 9  n a ty ch m ias t bez w ypow iedzenia w yda­
lony. (S łuchajc ie  ! — u so c ja lis tó w ).

P . M in is te r spraw  w ew nętrznych  
wywodzi m ówca — okazał w ielką otw artość 
i za to należy mu się w dzięczność. Sądzi bo­
w iem , że urzędnikom  państw ow ym  n ie m o żn a  
pozw olić n a  udzia ł w politycznych  organiza­
c ja c h  bojow ych. Je ś li ta  zdsada w całej Mo­
n arch ii, a w ięc i w G a lic ji zostan ie prze­
prow adzona, to w tak im  razie należy P. Mi­
n istrow i za tę  m yśl podziękow ać. N a czele 
R ady narodow ej, k tó ra  k ie ru je  w G alicyi wy­
boram i, sto ją  rozm aici po litycy, a g łów ną® !’1! 
po lityku jącą  tej o rg an iz ac ji bojowej — słoW*1 
m ówcy — je s t  N am iestn ik  i jego  o rgana . W
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ZEMSTA.
(Pip.rre ] )nx : E n  fa n t dr, Id Sr^urstrriP).

VI.
(C iąg dalszy).

Sen ten w szakże p rze ryw ały  gorączkow e 
m arzenia. O dkrycie ta jem nego  w yjścia w pro­
w adziło w idoczn i! w s iln e  n ap rężen ie  n erw y  
mózgowe Ju lii; p rzew idyw ały  się .jej też ciągle 
okropne przepaści i n iezg łęb ione , p e łn e  m ro ­
ków ta jem niczych  o tch łan ie . W śród  tych  m a­
rzeń  p rze jaw ia ła  się chw ilam i pogodna, uśm ie­
ch n ię ta  postać  m łodziutk iej E s te ry , jako  tej, 
k tó ra  ją  z tych  o tc h łan i jed y n ie  w yprow a­
d z iłb y  m ogła.

To też pod w pływ em  tych  m arzeń  sen ­
nych , z pew ną radośc ią  p o w ita ła  Ju lia  w cho­
dzącą do niej rano  m łodą dziew czynę.

E s te ra  p rzyn iosła  znów buk ie t kw iatów .
— K w iaty ! znowu kw iaty ! — zaw ołała 

Ju lia  — zadajesz sobie dla m nie nad to  trudu ...
— Ależ. proszę pan i, cóż to za tru d ?  

to przyjem ność. Jab y m  d la pan i daleko w ię­
cej uczynić chc ia ła .... A le cóż ja  uczynić m oaff?

T aka szczerość cechow ała te  słow a i 
p rzem aw ia ła  z całej je j postaci, że Ju lia  sam a 
przed sobą zaw stydziła  się  w czorajszych po­
dejrzeń.

O dpow iedziała z n iezm iern ą  czu łością:
— K ażdy w swoim  zakresie  m oże uczy­

nić w iele d la  drugiego. U sług i o trzym yw ane 
od s łab y ch  i m aluczkich m ają swoją, n ie raz  
bardzo w ielką w artość....

E s te ra  p a trz y ła  w tw arz  Ju lii, .jak w
tęcze.

Jak aż  ona by ła p iękna  I ja k  je j głos 
b rzm iał słodko, zupełn ie  inaczej niż w c z o ra j!

M im ow olnie pochw yciła  je j rękę i uca­
łowała..

— N ie w iem  — szepnęła  — czy moje

usług i m ogą m ieć ja k ą  w artośb , to w iem  tylko, 
że p an i może odem nie żądać czego zechce, a 
ja  w szystko, co będę m ogła, uczynię!

Ju lia  p rzy g a rn ę ła  j ą  ku sobie.
— W ięc lubisz m nie tro c h ę ?  — spy­

ta ła , g ładząc jej w łosy.
— O, tak , bardzo ! bardzo ! — zaw ołała 

E s te ra  z zapałem . — Tylko — dodała po 
chw ili — n iech  pan i n ie  w spom ina o tem  
ciotce. N ie pozw oliłaby mi tu  przychodzić....

Ju lia  u śm iech n ę ła  się blado.
— Bądź bez obaw y! — odrzekła. — 

N ie je stem  w cale g ad a tliw a i zw ierzać się 
przed tw oją cio tką n ie  m am  zam iaru . Z tobą 
pom ów ię chętn ie .

E s te ra  p rzy siad ła  u je j stóp. A  Ju lia , 
idąc  za tok iem  swej m yśli, sp y ta ła  po chw ili:

— Czy ty  znasz dobrze ten  zam ek?
— O, zw iedziłam  już w szystk ie kom naty  

i ku ry tarze ... Za tym  pokojem  je s t duża sala, 
a za n ią  b ib lio teka....

— B ib lio tek a?  Dużo tam  książek?
— Bardzo dużo, w ogrom nych  szafach.
— Ty um iesz czytać, E ste ro?
— U m iem . Czy m oże p rzyn ieść  pan i j a ­

ką książkę?
— Tak... chcia łabym ... przeczytać h is to - 

rye  tego zam ku...
— T rudno  mi będzie znaleźć w tem  

m nóstw ie. A le  w idziałam  tam  w ielką księgę 
opraw ną, z nap isem : K atalog... J a  ją  pani 
p rzyniosę, a pan i w ybierze...

I  n ie  czekając n a  odpow iedź pobieg ła. 
Za chw ilę katalog ' b y ł już  w ręk ach  Ju lii, a 
przed w ieczorem  E s te ra  p rzy n io sła  je j w try ­
um fie książkę p. t.: „S ta roży tne zam ki w 
O w ernii".

D ługo w noc ślęczała Ju lia  nad  tą  księ­
gą, p isa n ą  sty lem  i p isow nią  starośw iecką, u- 
tru d n ia jąc ą  czytanie. Lecz w reszcie zna lazła  
pożądany ustęp , k tó ry  brzm iał:

„W  je d n e j z kom nat zam czyska Cous- 
sat, kw adratow ej, zw anej „kom natą  lo rd a" , 
poniew aż pew ien  m a g n a t ang ielsk i m ieszkał 
w niej dni k ilka  w czasie w ojny stu le tn ie j, 
zna jdu ją  się gobeliny , nieoszacow anej w arto ­
ści, p rzedstaw ia jące  sceny rycersk ie . G obeli­
ny  te  usz ły  grab ieży . IV te jże kom nacie, w

stro n ie  po łudniow ej są  drzw i ta jem ne, p ro ­
w adzące do podziem ia, m ającego dw a k ilo­
m e try  długości. Podziem ie przechodzi po pod 
gó rę  C ham oux i w kracza do zam ku P ey ra t. 
W  tem  to podziem iu, ja k  tw ierdzą, odbyw a­
ły  się schadzki córki jednego  z panów  zam ­
ku Coussat z synem  h rab ieg o  P ey ra ta , zacie­
kłego  w roga w łaścic ie la  zam ku C oussat. S iłą 
m iłości i n iezw ykłą zręcznością zdo łała  owa 
córka sprow adzić zgodę m iędzy sąsiedn im i 
panam i, załagodzić daw ne spory  i połączyć oba 
rody przez sw e m ałżeństw o".

Ju lia  p odn iosła  g łow ę i spo jrza ła  do­
koła. Pokój je j by ł rzeczyw iście kw adratow y, 
gobeliny  p rzedstaw ia ły  postacie  rycerzy, owe 
drzwiczki ta jem ne, przez n ią  odkry te, znaj­
dow ały się w stro n ie  po łudniow ej. Zgadzało 
się w szystko.

A  zatem  n ie  om yliło  jej przeczucie. W y­
zw olenie było  blisk ie. N ależało  ty lko zdobyć 
się n a  odw agę i zapuścić się w to m roczne 
podziem ie. Już jej te raz  n ie  zab rakn ie  sił, jak  
wówczas, gdy n ieśw iadom a celu po raz p ie r­
wszy spo jrza ła  w m roczną o tc h łań  po za ta- 
jem niczem i drzw iczkam i. T eraz w iedziała, że 
podziem ie dochodzi do zam ku P ay ra t, że do­
szedłszy  tam  odzyska w olność, swobodę, 
syna! —

N ajlepiej było uczynić to zaraz, bez 
dłuższego nam ysłu , k tó ryby  m ógł osłab ić 
wolę.

Z arzuciła  szal n a  ram iona, zapaliła  m a­
łą  la ta rk ę  i zam knąw szy szczelnie drzw i sw e­
go pokoju, odsunę ła  ponow nie gobelin . U chy­
liła  drzw i i w eszła.

I  znow n ogarnę ło  ją  lodow ate pow ie­
trze. Na p rogu  za trzym ała  się  chw ilę z w a­
han iem . Lecz n iebaw em  podn iosła  g łow ę i 
odw ażnie zaczęła schodzić po oślizg łych  scho­
dach.

P rzy  b lasku  la ta rk i w idziała  po obu 
stro n ach  grube, sk lep ione m ury.

Szła ciągle, licząc schody.
Już  p rzeszła  p ięćdziesiąt. I  za trzym ała

się.
W  tem  m iejscu  podziem ie zakręcało  się 

nag le . N ogi pod n ią  d rża ły . M usia ła  już być 
bardzo głęboko, — n a  rów nym  poziom ie z

p iw nicam i. A  gdyby  teraz n iespodzien ie- 
owe drzw iczki, p ozostaw ione w górze o tw °' 
rem , za trzasn ę ły  się n ag le  ? B yłaby  pogrzeba­
na tu  żywcem, w tym  w ilgo tnym , s traszn y 111 
lochu ! P an iczny  s tra c h  ją  przejął.

B yła chw ila, w której ch c ia ła  już wró­
cić. N a co w racać ? do kogo ? Do o k ro p n i 
p u ste ln i, straszliw szej może od tej wędróW) 
ki w podziem iach, u k resu  k tó rej m ogła  byf 
w olność, szczęście, odzyskan ie  ukocha li6! 
dzieciny.

T a m yśl dodała jej znow u odwagi- 
Z stępow ała dalej, coraz, g łęb ie j.... Jeszc?'6 
dw adzieścia pięć s topn i schodów .... P ow ie t)^0 
staw ało  się coraz bardziej duszne.

M im owoli zauw ażyła, że śc iany  by ły  (lI 
już  w daleko gorszym  s ta n ie ; gdzien iegdi'16 
brakow ało  kam ieni, w y p arty ch  zapew ne sy­
czącą sie w ilgocią.W L. o o  *.

Z atrzym ała  się znow n i w zdrygnęła.
D ochodził te raz  w yraźn ie g łuchy  p0'  

m ruk, ja k  gdyby  wód w ezbranych .... N iew ął' 
p liw ie zbliżyła się do źród ła  podziem nego p0' 
toku. N ogi się pod n ią  u g ię ły ; p rzy siad ł11 
n a  w ilgotnej ziemi. D alej już  n ie  było scho­
dów. P rzed  n ią  loch ciem ny, o n ie ró w n y 111 
g runcie , może z zasypanem  od d aw na g l11" 
zam i w y jśc iem .D rżącą ręk ą  do tk n ę ła  się 01J1'  
rów. Za najlżejszem  do tkn ięciem  osypały  s[j 
z n ich  kam ienie, m okre, om szałe.... W  okO'1̂  
cisza, ty lko  ów pom ruk  groźny  wód podz,e' 
m nych.

Z im ny pot o b la ł je j czoło; o k ro p ^  
trw oga  śc isn ę ła  je j serce. Ona tu  n a  p 0'vl\ ł 
zginie, a je j ukochane dziecko zostanie ,!( 
zawsze s ie ro tą , n a  ła sce  groźnego  ojca, ^t° 
ry  go uznać za sw oje n ie  zechce!

Z łożyła ręce ja k  do m odlitw y. , ^
— Boże, r a t u j ! — szepnęła.... J a  

chcę, żyć m uszę d la mego dziecka, d la  |T1 
go ukochanego s y n a !

P o rw a ła  się z ziemi i chc ia ła  iść 1 1'11 
w rotem .

(C iąg dalszy n as tąp i).
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Depwszej linii s tarostow ie. (P o tak iw an ia  11 
s°ev a lis tó w ).

P ro je k t rządow y odb iera  naw et pen- 
syonistom  praw o k o a lic ji i poddaje ich  pod 
b ład ze  dyscyp lina rną . T ajne kw alifik ac je  
,nają być zniesione, co je s t  n a tu ra ln ą  kon- 
Sekweneyą. czasowego aw ansu — ale o w glą- 
gnieeie w listo kw alifikacyjną, musi u rzędn ik  
^4 dni naprzód prosić. Co to znaczy, p rze­
konano się  n a  kolejach państw ow ych. Każdą 
firośhę o tak ie  w ejrzen ie w lis tę  — tw ierdzi 
P- M oraczew ski — uw aża dany  u rzędnik  za 
'votum n ieufności wobec swej osoby, za roz- 
'•żnienie dyscypliny . A podział urzędników  

fia cztery  kategorye m a — zdaniem  p. M o­
d rze w sk ieg o  — ty lko  to n a  celu, by so lid ar­
ność urzędników  złam ać.

S o c ja ln i dem okraci p row adza oddaw na 
n ieub łaganą  w alkę przeciw ko b iu ro k ra c ji, 

■Kują się w iec so lidarn i ze służbą panstw o- 
'vą w ich w alce przeciw ko b iu ro k ra c ji. In a -  
Częj m a się rzecz ze s tro n n ic tw am i m ieszczań­
skiem u P rzy  w yborach  p rzy ję ły  one n a  sie- 
ue wolier-, służby państw ow ej zobow iązania, 

k tó rych  n ie  m ogą w ypełn ić.
Z drugiej s tro n y  — wywodzi m ów ca — 

b iu ro k ra c ja  je s t  k rw ią  z krw i, kością z ko- 
■tei burżuazyi, d la tego , mim o, że już  42 la t 
ezeka.no n a  p rag m aty k ę  służbow ą, trzeb a  bę­
dzie jeszcze dłużej n a  je j uchw alen ie  czekać. 
N ależałoby p ragnąć , by m ieszczańskie s tro n ­
n ic tw a znalazły  odw agę podnieść się p rze­
ciwko b iu ro k ra c ji. Je ś li tego n ie  uczynią, to 
służba państw ow a sam a w sobie znajdzie 
dość siły , by posta rać  się o m ożliw ą p ra ­
gm a ty k ę 's łu żb o w ą. (O klaski u socyalnycli de­
m okratów  ).

P . C e c h  (M lodoczech) mówi w przód 
Po czesku, poczem  po n iem iecku  ośw iadcza,

R ząd konsekw en tn ie  sto i n a  stanow isku  
s%  w obec urzędników  państw ow ych . Nie 
m ożna dziś dopuścić do tego, by u rzędn ik  
Pow ołany do s łu ż b y  państw ow ej b y ł poniża­
ny do rzędu obyw ate la  d rug iej k lasy . Poza­
służbow y stosunek  urzędników  n ie  może pod 
żadnym  w arunk iem  podlegać ograniczeniom  
1 w tym  k ie ru n k u  przed łożen ie  je s t  n ie  do 
Przyjęcia. W e w szystk ich  postanow ien iach  
nstaw y m ieści się  zasada gw ałtu  w obec u rzę­
dników, a zam iar Rządu, by zaostrzyć obo­
w iązki u rzędników  oznacza — zdaniem  mówcy 

u k rócen ie  ich praw .
P . O f n e r  (dzik i) w ita  p ro jek t jako  za­

k ą te k  s tw orzen ia  podstaw ow ych ustaw  d la 
stosunku u rzędn ika  do P ań stw a . U rzędn ik  
jest dziś we w szystk ich  p ragm atycznych  kw e- 
% a c h  bezbronny . M ówca k ry ty k u je  jndyka- 
ńfię T ry b u n a łu  państw ow ego w w ypadkach 
% scy p lin a rk i i p rzenoszenia urzędników  za 
ta rę .  U rzędn ik  państw ow y mufli o trzym ać 
P raw a w olnego obyw atela państw ow ego z p rze­
strzegan iem  tych  form , ja k ie  stanow isko  n a  
hiego n ak ład a  i n ie  może być swej osobo­
wości pozbaw iony.

P. M a y r  (chrz. spot.) odpiera im ien iem  
przew ażnej części urzędników  ten  sposób de­
m agogii, w jak i p. G lockl trak to w a ł sp raw ę 
p ragm atyk i. M ówca w ita  p ro jek t ustaw y, jako  
ustaw ow e u s ta le n ie  p raw  u rzęd n ik a  w obec 
Jego obowiązków. S tronn ictw o  m ów cy zastrze­
ga sobie postaw ien ie  szeregu w niosków  w 
kom is ji.

P . F o r s t n e r  (soe. dem .) k ry tyku je  
p rzedłożenie ze s tanow iska służby  państw o­
wej i stw ierdza, że ta  ka teg o ry a  n ic  n ie  
o trzym uje, za to pozbaw iona je s t p raw a koa- 
‘icyi. P ra g m aty k a  w obecnej lo rm ie  je s t d la  
Służby n ie  do przyjęcia. (O klaski u socya-
bstów).

P. M i c h i  [niem . rad .) ośw iadcza, że 
9ros urzędników  zgadza się n a  to, iż raczej 
najeży zrezygnow ać z p ragm atyk i, niż j ą  przy- 
•ląy w form ie przez Rząd proponow anej. 
^  p rzedłożeniu  zaw arta  je s t  fo rm alna  sp rze­
daż dusz, u rzędnikow i n ie w olno wogóle ob­
jawić sw obodnie swej opinii, n ie  w olno m u 
być sobą.

P o  przem ów ieniu  p. M ichla, ob rady  p rze­
rw ano i p rzystąp iono  do dalszego ciągu dy­
sk u sji n ad  n a g ł y m  w n i o s k i e m  p. Vn-  

° v i c a  w sp raw ie  kolei dalm atyńsk ieh .
P . M in is te r  kolei W r b a  podnosi wa- 

Um.ść kraińsko-ehorw acko-dal m atyuski cli po­
u cz eń  kolejow ych ze w zględu n a  ogólne in ­
teresy  i in te re sy  obrony  P ań stw a . M ówca 
Uznaje bez zastrzeżeń  obow iązek R ządu do 
Poczynienia w szystkiego, co je s t w jego  1110- 
CT  dla zrealizow ania ty ch  połączeń.

Po przem ow ie jeszcze k ilku  posłów , ob- 
d d y  p rzerw ano  i posiedzenie zam knięto.
, Dziś zeb rała  się Izba n a  obrady  o godz. 

1 rano.

" W i e d e ń .  K o m i s j a  p r a w n i c z a  u- 
eb w aliła  je d n o g ło śn ie  rezo lu c ję , w której z 
?*sadniezyeh powodów uw aża za pożądane, 

;v sędziow ie wyjęci zostali z pod postano- 
leń p rag m aty k i 'służbow ej, oraz, by rów no- 

Xeśni(‘ stw orzyć d la stanu  sędziow skiego p ra - 
?m atykę sp e c ja ln ą .

_ W i e d e ń .  Corresp. Centrum  d o n o si: 
fiia słow iańska s ta n ie  n iebaw em  przed  po- 

, ażrią kw estyą  z pow odu zam iaru  bar. Bie- 
?' 6rtha  w ejścia  z U nią  w układy . Ta decy- 
ó a  p  P re z y d e n ta  M inistrów , k tó ry  do tych- 
'Za§ zachow yw ał się wobec U n ii b ie rn ie , 
'P o w a d z o n a  została  tera, iż n a jtru d n ie jsze

zadanie parlam en tu  — refo rm a finansow a 
s ta n ę ła  n ag le  n a  porządku obrad, a bar. Bie- 
n e r th  św iadom  je s t  trudności, k tó re  pow sta­
ły b y  d la Rządu, gdyby  m ia ł U n ię  słow iań ­
ską przeciw  sobie. R okow ania toczyć się bę­
dą n a  g ru n c ie  konkretnego  p rogram u, obej­
m ującego p rzed łożenia językow e, oraz podział 
okręgów  w Czechach.

W i e d e ń .  K om isya finansow a Izby po­
słów  zb iera  się  dzić n a  g e n e ra ln ą  d y sk u s ję  
n ad  p lanam i finansow ym i Rządu. P rzed Zie- 
lonem i Ś w iętam i będą jeszcze 2 lub  3 po­
siedzenia. Neue Freie Presse donosi, że n a  
raz ie  będą w yjęte dw ie g rupy  podatków  i 
za ła tw ione w pośpiesznem  tem pie, m ianow i­
cie: podw yższenia podatku  osobisto-dochodo- 
wego i podatku  od wódki.

Podw yższenie podatku  od wódki n ie  n a ­
trafi n a  tru d n o ś c i; p ro p o zy c ja  K oła po lsk ie­
go. aby dochód z tego podw yższenia użyć 
całkow icie n a  sa n a c ję  finansów  krajow ych, 
n ie  napo tyka na opór w in n y ch  stronn ic tw ach .

P odw yższenie podatku  osobisto-docho- 
dow ego n a tra fia  n a  opór Izby panów ; re ­
fo rm a przeprow adzona będzie praw dopodo­
b n ie  w ten  sposób, że i n iższe k lasy  będą 
obję te  podw yżką.

Sądzą, że jeże li obie Izby przy jm ą pod­
wyżkę. tych  dw u podatków , to R ząd zrezy­
gnu je  z podatku od wód m in e ra ln y ch , wody 
sodowej i w ina.

Przedw czoraj P . M in is te r  skarbu  zazna­
czył, że pożądane byłoby , aby kom isye fi­
nansow e obu Izb w spó ln ie opracow ały  te ch ­
niczne przeprow adzenie p ro jek tu .

KRO N IKA.

Lwów. 20 kwietnia.
— Kalendarz.
C z w a r t e k  (21 kw ietn ia):
Anzelma biskupa. — D rogom ira. — Iry ­

diona.
Wschód słońca o godzinie 4 '2 2  rano, za­

chód słońca o godzinie 6 '23  po południu.

— Z c. i  k . a r m ii .  Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Generalny inspektor, generał piechoty Eugeniusz 
br. Albori, został na w łasną prośbę uwolniony 
z tego stanowiska i przeniesiony do stanu nad­
liczbowego.

Generał piechoty Liboriusz Frank, komen­
dant VII korpusu w Temeszwarze i generał 
zbrój mistrz Oskar Potiorek, komendant I II  kor- 
tpusu. vr Grazu zamianowani inspektoram i armii.

Generał piechoty A rtur Pino, przy spo­
sobności przeniesienia go na w łasną prośbę w 
sta ły  stan spoczynku, otrzym ał w ielką wstęgę 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Alfred Matti, szef sekcyi w M inisterstwie 
wojny, przeniesiony w stan spoczynku, otrzy­
m ał w ielką w stęgę orderu Leopolda z uwolnie­
niem od taksy.

G enerał piechoty Maurycy Steinsberg, ko­
m endant I  korpusu w Krakowie, uwolniony ze 
względu na stan zdrowia z tego stanowiska.

Komendantem I korpusu wt Krakowie za­
mianowany generał porucznik Józef br. W eigl, 
dotychczasowy kom endant 3 dywizyi piechoty.

Komendantem 3 dywizyi piechoty zam ia­
nowany dotychczasowy komendant 6-5 brygady 
piechoty.

Pułkow nik  Rudolf Kralicek, kom endant 
45 pp., zamianowany został komendantem 65 
brygady piechoty i otrzym ał krzyż kaw alerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Komendantem 45 pp. zamianowany p u ł­
kownik Leonard Potelćnz.

Generał zbrojm istrz F ryderyk J ihn , ko­
mendant twierdzy w Przem yślu, zamianowany 
prezydentem Najwyższego sądu wojskowego.

G enerał porucznik Jan  Terkulja, komen­
dant 14 dywizyi piechoty, zamianowany ko­
mendantom twierdzy w Przem yślu.

Dalej zamianowani zosta li: pułkownik
Adolf Bruderm ann, komendant 2  p. uł., komen­
dantom 3 brygady k aw a le ry i; podpułkownik 
Albert I.e Gay z 13 p. uł., komendantem 2 p. 
ułanów.

Gencrał-porucznik Adam Dembieki, ko­
mendant, 5 dywizyi piechoty, uwolniony ze 
względu na stan zdrowia, od tej komendy.

— W  s ta n ie  zd ro w ia  b . M in istra  o- 
św ia ty  d r. M a d e jsk ie g o  który cierpi na ab- 
soes w płucach, nastąp iła  poprawa. Ostatnie 
konsylium  stw ierdziło, że na razie operacya nie 
je s t konieczna.

— N o w y  W ic e p r e z y d e n t  sąd u  k r a ­
jo w e g o  w e L w o w ie , p. Andrzej Lorek, objął 
wczoraj urzędowanie.

— K o m ite t  p ie lg r z y m k i S o d a lic y j  
M aryań sk ieh  do C zęstoch ow y zawiadamia* 
że dniem 20 b. m. lista zgłoszeń została, za­
mknięta, i że rozpoczęto już w ysyłanie k art ru­
działo wych. Ze względu na krótki już termin 
należy się spieszyć z wizą pasportów.

— O d czyt dr. Tadeusza Dwernickiego 
p. t . -n0  potrzebie ogólnej nauki praw a w żeń­
skich zakładach naukow ych" odbędzie się dziś, 
we środę, o godzinie 7 wieczorem, staraniem

Związku równouprawnienia kobiet w lokalu przy 
ul. Zielonej 1. 2. W stęp 20 hal.

— Z T o w arzystw a  p r a w n icze g o . W  pią­
tek, dnia 22 b. m., odbędzie się w lokalu To­
w arzystwa (ul. Teatralna 13 Sąd krajow y cyw. 
I  p. drzwi 14). o godzinie pół do 7 wieczorem 
w ykład prof. dr. P io tra  Stebełskicgo „O pro­
jekcie nowej ustaw y karnej".

— Z U n iw e r sy te tu . P. Jadw iga Mło- 
dowska z P iotrkow a otrzym ała na Uniwesyte- 
c-.ie Jagiellońskim  stopień doktora filozofii.

— L ig a  k u  o c h r o n ie  c z c i odbędzie 
zwyczajne walne zgromadzenie dnia 26 b. m. 
w sali gm achu gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie (ul. Karola Ludw ika 1) 
o godz. 4 po południu, a w razie b raku kom­
pletu zaraz następne o godz. 5 po południu.

— V. Z jazd  prawników" i  e k o n o m i­
s tó w  p o lsk ic h . W gm achu sądu krajowego 
cywilnego odbyło się wczoraj wieczorem po­
siedzenie kom itetu, powołanego do zorganizo­
w ania V. Zjazdu praw ników  i ekonomistów 
polskich, jak i ma odbyć się w naszem mieście.

Po zagajeniu posiedzenia przez JE . dr. 
Tcliorznickiego, prezesa Towarzystwa praw ni- 
cznego, który skreślił ogólne zadania, jak ie  
czekają komitet, objął przewodnictwo prezes 
komitetu dr. Józef Milewski.

N a posiedzeniu tem dokonano ukonsty­
tuow ania się kom itetu w głównych zarysach.

Przede wszy stkiem z powodu nieprzyjęcia 
mandatów przez trzech zaproszonych członków 
pp.: radcę Dworu Engla, adwokata dr'. Dzię- 
dzielewicza i radcę W yspiańskiego, uchwalouo 
powołać w ich miejsce pp.: Prezydenta dr. 
Baucha, prezesa Izby adwokackiej dr. Maxa i dr. 
Józefa Piątkowskiego. Z nich dr. Maxa uchw a­
lono prosić o przyjęcie stanowiska wiceprezesa 
komitetu.

Prócz tego powołano do kom itetu pp.: 
dyi. T. K. Z. Nowosieleckiego, prof. dr. Sie­
radzkiego i prof. dr. K. Twardowskiego.

N astępnie kom itet podzielił się n a  sek- 
cye. Przewodniczącymi sekcyi obrano : w sek­
cyi ogólnej (zebrania uroczyste i w spólne dy­
skusyjne) prof. dr. Abraham a, w sekcyi p ra ­
wniczej Prezydenta Rrzyłuskiego, w sekcyi 
ekonomicznej dr. Braińskiego, w sekcyi go­
spodarczej dziekana w ydziału prawniczego dr. 
Makarewicza. Na dyrektora b iu ra  stałego Zja­
zdu przy sekcyi gospodarczej uchwalono za­
prosić sekretarza U niw ersytetu dr. Ja n a  Jo r- 
dana. — Biuro komitetu mieścić się będzie w 
Uniwersytecie.

W  ciągu tygodnia zebrać się m ają wszy­
stkie sekeye w celu rozpoczęcia pracy.

— B e zp ła tn e  o c h ro n n e  sz c z e p ie n ie  
o sp y . W roku bieżącym publiczne ochronne 
szczepienie ospy czystą naturalną krowianką 
wykonywane będzie z urzędu przez lekarzy 
bezpłatnie. Szczepienie to odbędzie się w ponie­
działki, środy i piątki w miesiącu m aju i czer­
wcu b. r. zawsze o godz. 4 po południu w 
niżej podanych lokalach, a wykona je :

W p o n i e d z i a ł k i  i ś r o d y :  w szkole 
im. Sobieskiego ul. Zam arstynowska 1. 11 A 
dr. Litwinowiez, w szkole im św. Antoniego 
ul. Łyczakowska 1. 36 dr. Elektorowicz, w
szkole im. Elżbiety ul. Zielona 1. 10 dr. F ra n ­
kowski, w ochronce dla dzieci ul. Staszicr 1. 5 
dr. Serbeuski, w szkole im. Konarskiego ul. 
ul. Leona Sapiehy 1. 55 dr. W ernicki, w szkole 
im. św. Anny ul. Kazimierzowska 1. 36 dr. 
Doliński, w szkole izraelickiej ul. Boimów 1. 
43 dr. Jaszczurowski.

W p i ą t k i :  w szkole im. św. Marcina 
ul. św. M arcina 1. 6 dr. Litwinowiez, w szkole 
im. św. Antoniego ul. Łyczakowska 1. 36 dr. 
Elektorowicz, w szkole im. św. Zofii ul. św. 
Zofii 1. 12 dr. F rankow ski, w szkole im. św. 
Maryi Magdaleny ul. Leona Sapiehy 1. 11 dr. 
Seibeński, w szkole izraelickiej ul. św. S tani­
sław a 1. 5 dr. W ernicki, w szkole im. Czackie­
go ul. K otlarska 1. 9 dr. Doliński, w szkole, 
im. Piram owicza ul. Ormiańska 1. 23 dr. J a ­
szczurowski.

Niezależnie od tych miejsc sta łych  wy­
konywać będą szczepienie lekarze miejscy w 
Pasiekach dr. Elektorowicz i dr. Frankow ski, 
a na W ulee dr. Serbeński. W  szkołach m iej­
skich i sem inaryach nauczycielskich w ykonają 
lekarze miejscy szczepienie, względnie rewa- 
kcynacye, jako lekarze szkolni tych zakładów 
naukowych. W skutek rozporządzenia c. k. Mi­
n isterstw a spraw  wewnętrznych z 25 lipea 1857
1. 14.961 i 13 kw ietnia 1897 1. 11.162 wzy­
wa m agistrat rodziców i opiekunów, aby w po­
wyżej podanej porze przedstaw ili nieszczepione 
dotychczas dzieei lekarzom miejskim do szcze­
pienia, przyozem zaleca się także rewakcynaeye, 
czyli ponowne szczepienie osób już zaszczepio­
nych jako bardzo skuteczny środek ochronny. 
Dzieci ponownie nieszczepione nie będą przy­
jęte do szkół średnich. Ponieważ stwierdzono, 
że ospa najczęściej w klasie robotników i sług 
się pojawia, przeto wzywa się również wszy­
stkich pracodawców i służbodawców w mieście, 
aby nakłonili swych robotników i sług i do 
szczepienia, względnie rewakeynawyi, jak  nie­
mniej poleca się kierownikom prywatnych i 
miejscowych zakładów wychowawczych, ażeby 
zarządzili przez lekarzy zakładowych szczepie­
nie dzieci i innych osób w zakładzie się znaj­
dujących.

W końcu przypomina m agistrat wszystkim 
lekarzom prywatnym , którzy również wykonują

szczepienie ospy, że dla utrzym ania dokładnej 
ew idencji przepisanej rozporządzeniem N am ie­
stnictwa z 11 kwietnia 1.876 1. 16.727 w inni 
zawiadomić F izykat miejski o zaszczepionych 
z podaniem dokładnein nazwiska, w ieku i m iej­
sca zamieszkania każdej zaszczepionej osoby.

Dzieci z rodzin, w których choruje ktoś 
na szkarlatynę, lub na inną zakaźną chorobę, 
nie będą dopuszczone do publicznego szcze­
pienia.

— C horoba P ru sa . Z W arszawy dono­
szą: Bolesław P ru s zachorował poważnie. Cho­
roba zaczęła się od zapalenia szczęki i pocią­
gnęła za sobą kom plikacje. Onegdaj, opiekują­
cy się chorym dr. Baueretz i Tymieniecki od­
byli konsylium wespół z dr. F ijew skim  i dr. 
Szteinereui, którego następstwem  była dokona­
na zaraz onegdaj po południu operacya. Udała 
się ona szczęśliwie i je s t wszelka nadzieja po­
myślnego przebiegu kuracyi.

— W y sta w ę h y g ie n ic z n ą , urządzoną 
przez warszawskie Towarzystwo liygieny p ra ­
ktycznej im. Bolesława Prusa, otwarto w nie­
dzielę w W arszawie.

f  T o m a sz  D y k a s , artysta  - rzeźbiarz, 
zm arł wczoraj w naszem mieście, w 57 r. ży­
cia. Ś. p. Dykas urodził się w G alicji, kształ­
cił się w szkole sztuk pięknych w Krakowie 
od r. 1875 do 1878, następnie w Akademii 
w iedeńskiej. Otrzymał w roku 1882 nagrodę 
konkursową za projekt pom nika Mickiewicza 
w Krakowie, nadto w ykonał kilka posągów 
Matki Boskiej, pomnik Tyzenliauza w Gro dni o 
i w. innych rzeźb.

— W y k a z wylosowanych 3 7* proc. o- 
bligacyj z 15 października 1850 i 4 proc. ak- 
eyj pierw szeństwa z "dnia 1 lipca 1848 kolei 
żelaznej Kraków-Górny Szląsk zamieszczone 
je st w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
num eru Gazety Lwowskiej.

— J u b ile u sz  a r ty s ty . W  teatrze w ar­
szawskim obchodzono w dniu 15 bm. jubileusz 
pięćdziesięcioletniej pracy scenicznej jednego 
z najznakomitszych polskich aktorów, Bolesła­
wa Leszczyńskiego. N a scenie teatru  Wielkiego 
w wieczór jubileuszowy wystawiono — po raz 
pierwszy na warszawskiej scenie — dram at 
historyczny Józefa. Szujskiego „Halszkę, z Ostro­
ga". Gorącymi oklaskami, trw ającym i chwil 
kilka, powitano wejście jub ila ta  na scenę. Po 
skończeniu pierwszego aktu przy podniesionej 
kurtynie zebrali się na scenie z wieńcami i 
upominkami artyści dram atu i komedyi, oraz 
delegaci opery i operetki. Publiczność pow stała 
z miejsc i oklaskiw ała gorąco jubilata , który 
wzruszony, dziękował ze sceny. Jub ila t otrzy­
m ał złotą papierośnicę od kolegów, portret swój 
w pięknych ramach, dużo wieńców i koszów 
kwiatów. Nadto wszystkie teatry polskie, oraz 
w ybitniejsi artyści, nadesłali telegram y z życze­
niami.

— R o z s tr z y g n ie c ie  k o n k u r su  n a  d w o ­
rek  czyli dom mieszkalny polski na W ystawę 
Jubileuszową w Rzymie 1911. Na konkurs na­
desłano z różnych stron Polski 14 projektów, 
które zaproszony sąd konkursowy oeeuił w dniu 
12 kw ietn ia; jako sędziowie czynnymi byli pp. 
S tanisław  Dębicki, Zbigniew Lewiński, Józef 
Pokutyński, Tadeusz Stryjeński, Adolf Szyszko- 
Bohusz, Jerzy W archałow ski i Teofil W iśniow­
ski. Z nadesłanych projektów odpadły w pier- 
wszem głosowaniu projekty, oznaczone N N r. 4, 
6, 9, z pozostałych prac sąd w ybrał pięć, o- 
znaczonych NNm i 14, 2, 13, 10 i 8, którym  
zwraca się koszta poniesione, każdemu po 200 
kor. Przy głosowaniu, która z wymienionych
prac byłaby najbardziej odpowiednia do wyko­
nania na wystawie w Rzymie, 4 głosy otrzy­
m ał nr. 14, a 3 głosy nr. 2. Po otwarciu ko­
pert okazało się, że autorem  projektu nr. 14
jest p. Romuald Gutt w W arszawie, nr. 2 p. 
Józef Czajkowski w Krakowie, nr. 13 pp. Zdzi­
sław  Kalinowski i Czesław Przybylski w W ar­
szawie, nr. 10 pp. Jankow ski i Mokłowski we 
Lwowie, nr. 8 p. Tadeusz Szauior w W ar­
szawie.

W ystawa projektów od 16 do 30 kwietnia 
na W ystawie budowlanej, Kraków ul. Straszew­
skiego 28.

— M a jstcrsk i za w o d o w y  k u rs k r a ­
w ie c tw a  d a m sk ie g o . Insty tu t technologiczny 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej za­
mierza urządzić w drugiej połowie m aja b. r. 
m ajstersbi zawodowy kurs krawiectwa dam skie­
go. Kurs ten potrw a około 6 tygodni. Nieza­
możni kandydaci, względnie kandydatki, mogą 
się ubiegać o zasiłek wynoszący po 2 korony 
dziennie. Podania, należycie udokumentowane, 
należy wnosić do końca kw ietnia do Insty tu tu  
technologicznego Izby handlowej i przem ysło­
wej we Lwowie, ulica Bourlarda 1. 5 (Akade­
micka 17).

— W ystaw a  h y g ie n ic z n ą  sz k o ln a  w  
P a r y ż u , która będzie otw arta w pierwszych 
dniach sierpnia b. r. przy sposobności I I I  mię­
dzynarodowego kongresu hygienistów  skolnych, 
zapowiada się w ogóle bardzo interesująco. Ko­
mitet krajowy, zajmujący się urządzeniem wy­
stawy z Galic.yi, czyni usilne zabiegi, aby ko­
rzystając ze sposobności tej przedstawić także 
różne urządzenia liygieniczne w naszym kraju. 
Komitet odbywa częste posiedzenia w tej spra­
wie przy udziale delegatów komitetu lokalnego 
krakowskiego i kom itetu Towarzystw polskich 
i dotąd uzyskał już za staraniem  swego prze­
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wodniczącego, wiceprezydenta Eady szkolnej 
krajowej dr. Dembowskiego zasiłek na ten cel 
w kwocie 4000 koron od Sejmu krajowego, 
oraz otrzym ał przyrzeczenie zasiłku państw o­
wego. N a liczne odezwy otrzymuje jednak ko­
mitet dotąd nie wiele zgłoszeń tak od większych 
m iast prow incjonalnych, jak  i od innych w y­
stawców lub od zakładów wychowawczych pry­
watnych. Pocieszający atoli fakt należy zanoto­
wać, że oba m iasta stołeczne Lwów i Kraków 
zapewniły udział w tej wystawie jak  również 
Towarzystwo zabaw ruchowych we Lwowie 
które wystawi model parku zabawowego o ro­
zm iarach niezwykłych w Europie a mianowicie 
o przestrzeni 16 morgów. Pomyślano już o 
zgromadzeniu licznych fotografij z życia szkol­
nego młodzieży, przedstaw iających urządzenia w 
internatach, ćwiczenia gimnastyczne szkolne, 
gry, zabawy, wycieczki, prace w polu i ogro­
dzie i t. p. Pożądane są plany wzorowo zbu­
dowanych budynków szkolnych, szczególniej u- 
sytuowanych na większych boiskach i t. p. z 
napisam i w języku francuskim .

Obok broszury, którą komitet Towarzystw  
polskich przygotowuje do druku celem przed­
staw ienia rozwoju szkolnictwa na całym obsza­
rze ziem polskich, ze] szczególnem uwzględnie­
niem hygieny szkolnej, zamierza Komitet krajo­
wy wydać podobną bogato ilustrow aną pubłi- 
kacyę, w której urządzenia szkolne galicyjskie, 
m ające związek z hygieną, m ają być wyczerpu- 
pująco omówione.

Komitet galicyjski liczy na to, że wszystkie 
osoby, instytucye i m iasta prowincyonalne, któ­
rym fizyczne wychowanie młodzieży w ogóle 
nie je s t obojętne, zechcą przyczynić się do uzu­
pełnienia i uśw ietnienia wystawy krajowej przez 
zgłoszenie odpowiednio wyposażonych pod wzglę­
dem szaty zewnętrznej przedmiotów wystawo­
wych ja k  planów, modeli, fotografij dużych ro­
zmiarów, w tekach, album ach lub pojedynczo 
akw arel i t. p. pod adresem sekretarza komi­
te tu  dr. Adolfa Knhna, inspektora sanitarnego 
Nam iestnictw a we Lwowie.

— P o n o w n y  w z lo t  01 ran d a  odbędzie 
się prawdopodobnie pojutrze. A parat dziś w ie­
czorem będzie kompletnie naprawiony, ju tro  od­
będzie się w razie pogody wzlot próbny.

— R o zp ra w a  k a rn a  przeciw Judzie i 
Dorze Buchwaldom i tow. o zbrodnię oszustwa 
tocząca się przed tutejszym  trybunałem  sądu 
przysięgłych została dziś odroczona do piątku, 
celem umożliwienia nowym obrońcom przestu- 
dyo wania aktów.

— Z Iz b y  są d o w ej. Rozpraw a karna 
przeciwko ślusarzowi Ludwikowi Rudem u o za­
strzelenie w W oli Duchackiej pod wpływem za­
zdrości 19 - letniej W iktoryi Kuźmówny, zakoń­
czyła się wczoraj przed trybunałem  sądu przy­
sięgłych w Krakowie skazaniem podsądnego na 
karę czteroletniego ciężkiego więzienia,

— Ś lu b y . We czwartek, dnia 14 b. m., 
odbył się w W arszawie, w kościele P P . W izy­
tek ślub Teresy hr. Ozackiej, córki ś. p. Ta­
deusza i Honoryny z Micewskieh z p. Edwardem  
Meysztowiczem, synem ś. p. Szymona i Maryi 
z Korwin-M ilewskich, w łaścicielem W iżun, na 
Żmudzi.

Ślub panny Bronisław y Friedriehów ny, 
córki Ju liusza i Seweryny Friedrichów , z p. 
Bronisław em  W aydow skim , inżynierem N a­
miestnictwa, odbył się dziś po południu we 
Lwowie w kościele Panny M aryi Śnieżnej. -

— W ia d o m o śc i k r a k o w sk ie . Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komitetu budowy pom ni­
ka Tad. Kościuszki pod przewodnictwem W ło­
dzimierza Tetmajera. W  czasie dyskusyi w yra­
żono ubolewanie, że R ada m iasta dotąd nie zała­
tw iła  podania kom itetu o wyznaczenie miejsca 
pod pomnik, a załatw ienie tej spraw y jest bar­
dzo potrzebne, ho kom itet pragnie przystąpić 
do ustaw ienia pom nika i zamierza zwrócić się 
z wezwaniem do społeczeństwa o składki na 
podstawę pomnika.

Zebranie kraj. komitetu do obchodu G run­
waldzkiego odbędzie się w niedzielę d. 24 b. 
m. w tutejszym  magistracie.

Gmina m iasta K rakow a przystępuje do 
budowy domów dla urzędników i służby. Wczo­
raj odbyło się posiedzenie specyalnej komisyi, 
na którem  zatwierdzono projekty budowy dwu 
takich domów w dzielnicy Dębniki.

W  niedzielę jaw iła  się u JE . P . M ar­
szałka krajowego, bawiącego w dniu tym w 
Krakowie, deputacya tamtejszej Izby rękodziel­
niczej w celu wyrażenia mu podziękowania za 
subwencyę, uchwaloną przez Sejm  na budowę 
Domu rękodzielniczego.

P . M arszałek krajow y przyjął deputacyę 
bardzo życzliwie i w yraził radość z rozwoju 
stanu rękodzielniczego, którem u przyrzekł jak  
najdalej idące poparcie.

A  Z n a le z io n o :  w ulicy Serbskiej pu ­
lares zawierający 8 kor. 80 hal.; w ul. H a­
lickiej dam ski pasek gumowy z pozłacaną 
k lam rą; zegarek dam ski z łańcuszkiem  z ko­
ralików.

Ą  Z g u b io n o : W ulicy św. Anny złoty 
łańcuszek z monetą św. Je rzeg o ; pulares za­
w ierający 20 kor. i rozmaite no ta tk i; w prze- 
chodzie ulicą Łyczakowską srebrny łańcuszek 
damski.

A  K a ta stro fa  b u d o w la n a  w e  L w o ­
w ie . — D w ie  o so b y  z a b ite , d w ie  ra n n e .
W czoraj około godziny 5 po południu  na bu­

dowie domu przy ul. Karpińskiego 1. 19, pro­
wadzonej przez m ajstra m urarskiego p. Dra- 
niewieza, runęły  na wysokości trzeciego piętra 
schody kam ienne wraz z opartem na nich ru ­
sztowaniem i pracującym i robotnikam i i spadły 
do otwartych jeszcze suteren.

Na rusztowaniu w chwili katastrofy znaj­
dowali się m urarze M ichał W ęglarz, 14 letni 
praktykant m urarski S tanisław  Paw łów  i dwie 
pomocnice : Elżbieta Dackówna i Salomea Ja- 
kóbcówna.

Pracujący na tej budowie inn i robotnicy 
rzucili się natychm iast na ratunek, a równo­
cześnie wezwano pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego.

Gdy wydobyto ich z pod gruzów, Elżbieta 
Dackówna już nie żyła, zm arła bowiem wskutek 
pęknięcia czaszki, druga pomocnica Salomea 
Jakóbcówna żyła wprawdzie jeszcze, lecz zm arła 
wskutek odniesionych rau wkrótce po przyw ie­
zieniu jej do szpitala powszechnego. M urarza 
M ichała W ęglarza, który ma zgniecioną klatkę 
piersiową i ciężko się potłukł, po zaopatrzeniu 
odwieziono do jego mieszkania, Paw łow a zaś, 
który ma złam aną lewą nogę, odstawiło pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego. Stan W ęglarza i Paw łow a je s t 
groźny, gdyż doznali oni oprócz tego w strząsu 
nerwowego.

Jak  na razie w ykazały przeprowadzone 
przez policyę dochodzenia, powodem katastroTJI 
miało być liche wykonanie robót i brak facho­
wego nadzoru. Stwierdzono mianowicie, że na 
wysokości III. piętra rozpoczęto tynkowanie 
murów klatki schodowej i w tym celu ustaw io­
no rusztowanie z desek, oparte o niewykończo­
ne jeszcze schody kamienne. W  chwili, gdy 
Dackówna i Jakóbcówna wchodziły z wapnem 
na rusztowanie, zwaliły się trzy stopnie ka­
mienne. schodów, na których było rusztow anie 
oparto i runęły  wraz z rusztowaniem  w dół.

W  spra(wie tej katastrofy prowadzi poli- 
cya w dalszym ciągu dochodzenia.

A  A re sz to w a n ie . Wczoraj przed po łu­
dniem — ja k  to już pokrótce donieśliśmy w 
poprzednim numerze — aresztowała tutejsza 
policya na Jałow cu, za rogatką Łyczakowską 
S tanisław a Sokołowskiego, agenta inseratowego 
i odstaw iła go w prost do więzienia śledczego 
sądu krajowego karnego

Aresztowanie jego nastąpiło na rekwizy- 
eyę warszawskiej Izby sądowej, która zażądała 
jego w ydania z powodu sprzeniewierzenia zna­
czniejszej kwoty na szkodę jednej z instytucyj 
publicznych w W arszawie. Sokołowski bowiem 
pochodzi z W arszawy.

Po przyjeździe do Galicyi, baw ił Soko­
łow ski najpierw  w Krakowie, następnie w P rze­
myślu. Tam pracow ał najpierw  w rędakcyi 
Głosu Przemyskiego, później przeszedł ao re- 
dakcyi Echa Przemyskiego, a wreszcie do R e­
formy Przemyskiej. Przybywszy do Lwowa, 
dostał się tu  do jednego z pism  brukowych, 
a później przyjęto go do innego pisma, w re­
szcie zajmował się zbieraniem anonsów.

We Lwowie zarzucano mu z pewnej stro ­
ny, że należał do „ochrany1'. Sokołowski m iał 
z tej przyczyny zajście z jednym  z dziennikarzy 
i podobno p isa ł do Bureewa prosząc go, by 
w ziął go w obronę przed zarzutami, gdyż nie 
poczuwa się wcale do winy. Sokołowski poka­
zywał później list od Bureewa, korzystnie dla 
niego opiewający.

Przed dwoma miesiącami m iał Sokołow­
ski we Lwowie — jak  donoszą tutejsze dzien­
n iki poranne — rom antyczną aw anturę. Oto 
przyjechał z W arszawy pewien przemysłowiec 
z żoną, która była dawniej narzeczoną Soko­
łowskiego. Ów przemysłowiec posiadał weksel 
Sokołowskiego na 600 rubli, chciał więc wy­
dobyć od niego pieniądze. Sprawę załatwiono 
ugodowo i w trójkę zabawiano się wesoło do 
późnej nocy. W reszcie urządzono przejażdżkę do­
rożką za rogatkę Łyczakowską. Przem ysłowiec 
z W arszawy powoził, a Sokołowski z jego 
żoną w dorożce przypominali sobie widocznie 
dawne chwile. Tak dojechali za rogatkę Łycza­
kowską. N agle gość w arszaw ski oglądnął się 
i spostrzegł w ciemności nocy, że Sokołowski 
całuje jego żonę. Nie nam yślając się długo, po­
czął okładać Sokołowskiego biczyskiem, a gdy 
Sokołowski wyskoczył z dorożki, dał do niego 
kilka strzałów , ale nic mu na swoje szczęście 
nie zrobił. Sokołowski uciekł, pozostawiając na 
miejscu swój kapelusz. Dorożkarz zaś zawiózł 
owego przemysłowca na policyę, gdzie go przy­
trzymano. N azajutrz zjaw ił się Sokołowski sam 
i oświadczył, że nie przyłącza się do postępo­
w ania karnego. Skończyło się na tem, że sąd 
u kara ł owego przemysłowca grzywną, poczem 
opuścił on Lwów wraz z małżonką.

W  czasie rewizyi w mieszkaniu Sokołow­
skiego na Ja łow cu policya zakwestyonowała 
rozmaite listy i papiery.

Sokołowski liczy 80 lat, je s t żonaty. — 
Zona jego przebywa obeonie na klinice poło­
żniczej .

A  O gień  p iw n ic z n y . W  suterenach pa­
łacu  arcybiskupiego przy ul. Czarnieckiego za­
ję ła  się wczoraj po południu płachta, którą na­
kryte były żarzące się węgle. Stójkowy patro­
lujący w tej okolicy, spostrzegłszy dym, wydo­
bywający się z suteryn, zaalarm ow ał domowni­
ków i przy ich pomocy ugasił ogień.

A Ś m ie r te ln a  zab aw a. W  realności 
przy ul. Wodnej 1. 5 zabaw iał się wczoraj za­

m ieszkały tam przy rodzicach 12-letni Abra­
ham  Stengel ślizganiem na poręczy schodów na 
wysokości II. piętra. N agle podczas tej zabawy 
Stengel strac ił równowagę i spadł z wysokości 
II. p iętra w dół. Pogotowie Towarzystwa r a ­
tunkowego stwierdziwszy u  chłopca załamanie 
czaszki, odwiozło go w stanie nieprzytomnym 
do szpitala powszechnego. W edle orzeczenia 
lekarza, godziny jego życia są policzone.

A O m al n ie  ś m ie r te ln y  w y p a d ek  z 
p o w o d u  b rak u  d o zo ru . Trzyletnia córeczka 
Szymona Szendcrka, bawiąca się w Rynku, 
w padła wczoraj pod nadjeżdżający wóz miejskiej 
kolei elektrycznej nr. 98. Dzięki tylko przyto­
mności motorowego, który w ostatniej chwili 
wóz wstrzym ał, skończyło się tylko na silnem 
potłuczeniu dziecka, które było już pod pla t­
formą.

Policya pociągnęła .rodziców do odpowie­
dzialności.

A  P ło n ą c a  śm ie c ia r k a . W  realności 
przy ul. Janowskiej 1. 50 w ysypał wczoraj któ­
ryś z lokatorów popiół z pod kuchni do śmie­
ciarki drewnianej, skutkiem  czego śmieciarka 
w jak iś czas później stanęła w  płomieniach, 
Ogień, który m ógł bardzo łatw o dostać się na 
dach domu, ugasili jednak  domownicy.

A  Z n ik ła  b e z  ś la d u . D wunastoletnia 
K atarzyna W asyluchówna, wydaliwszy się je ­
szcze w sobotę z domu swych rodziców, za­
m ieszkałych przy ul. Janowskiej 1. 48 a), zni­
k ła  od .tego  czasu bez śladu.

W asyluchówna ubrana była w granatow ą 
sukienkę i b ia łą  chusteczkę.

A  K r o n ik a  p o lic y jn a . Do zamkniętego 
m ieszkania p. Feliksa Czajkowskiego, m ajstra 
szewskiego, przy ul. P iekarskiej 1. 4 w łam ali 
się złodzieje i skradli futre, hawelok i inną 
garderobę, łącznej wartości 400 kor.

W  realności przy ul. Podlewskiego 1. 9 
dostał się złodziej na strych i sk rad ł dr. W ła­
dysławowi Gelehrterowi walizkę, a p. Salomei 
Hahnowej bieliznę i ubrania.

Leonardowi Danilewiczowi skrB ziono 
wczoraj wieczorem w hotelu „pod złotym nie­
dźwiedziem" 150 rubli w gotówce i dwa weksle 
na łączną kwotę 300 rubli.

f  Z m a r li w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Jan  Redka, dyetaryusz m agistratu, w 61 
r. życia; Malwina Titzówna ; Blaudyna Nerst- 
heimerówna, w 21 r. życia; Zofia Poźniakowa, 
w 63 r. ży c ia ; Ksawery Grzybowski, weteran 
z r. 1868/4, Sybirak.

w Krakowie, Stefan W iktorczyk, adjunkt 
leśnictwa dóbr hr. Potockiego, w 21 r. życia; 
Aniela z Majewskich Kozłowska, wdowa po 
kierow niku szkoły ludowej i nauczycielka w Czy- 
żynaoh, 84 r. życia.

w Londynie, W illiam  Quiller Orchardson, 
znany m alarz szkocki, w 75 r. życia. Rozgłos 

■ dobył sobie zm arły obrazem historycznym 
„Napoleon 1“ na „Bellerophonie" przed wy­
jazdem  na wyspę św Heleny.

— W ie lk i K rak ów . Z W iednia dono­
szą do Czasu, iż z poDgpdu onegdajszych u- 
roezystośei na pam iątkę utworzenia „W ielkiego 
K rakow a" odbyło się w niedziele o godzinie 8 
rano w tamtejszym kościele 0 0 . Bonifratrów 
uroczyste nabożeństwo na in tencję pomyślnego 
rozwoju i błogosław ieństw a Bożego dla rozsze­
rzonego m iasta. W  nabożeństwie w ziął udział 
były przeor krakowskiego konwentu, O. Letus 
Bernatek, obecnie przeor wiedeńskiego klasztoru 
i definitor prowincyi bonifraterskiej, nadto cały 
tamtejszy konwent i trzej zakładowi lpkarze- 
Polacy.

— O w yp ad k u  n a  s ta c y i k o le jo w e j  
w P r z e m y ś lu  — o którym doniosła już wczo­
raj depesza — otrzymujemy dziś z D yrekcji 
kolei państw owych następujący kom unikat: 
W czoraj, we w iórek rano, nastąpiło w P rze­
m yślu na stacyi na stronie wschodniej przy 
wjeździe zderzenie się luźnej lokomotywy, w ra­
cającej z przestrzeni, z pociągiem szutrowym. 
Kierownik pociągu, baum istrz i jeden robotnik 
sekcyjny odnieśli obrażenia, ponadto kilku  ro­
botników, jadących pociągiem szutrowym, od­
niosło lekkie kontuzje. Ruch pociągów nie do­
znał przerwy.

— N a k a rę  ś m ie r c i .  Robotnika Józefa 
Srba, który w listopadzie ub. roku zamordo­
w ał trafikantkę Gernową, skazał wczoraj try ­
bunał sądu przysięgły cli w Pradze na karę 
śmierci przez powieszenie.

— K o n g re s  s ło w ia ń sk i w  S o fii. Na 
ostatniem posiedzeniu kom itetu organizacyjnego 
słowiańskiego kongresu prezydent* podał do 
wiadomości, że półofieyalnie został powiado­
miony, iż Polacy będą obecni na, kongresie, 
nie wezmą jednakowoż w jego pracach udzia­
łu . Pogłoski o odroczeniu term inu kongresu są 
tendencyjne. Kongres otwarty będzie w term i­
nie oznaczonym, t. j. 13 lipca.

— S tr a szn y  cz y n  o b łą k a n ej. Pięćdzie­
sięcioletnia Ludw ika Eajtarow a, żona właściciela 
realności na Krowodrzy, będąc od dłuższego 
czasu chorą umysłowo — a jak  opowiadała 
przed czynem — obrzydziwszy sobie życie, spo­
strzegłszy, iż wszyscy domownicy pokładli się 
już do snu, zaryglow ała w sobotę drzwi pro­
wadzące z sieni do bocznych pokoi, przygoto­
w ała sobie wiązkę słomy i flaszkę nafty i ze ­
szła do piwnicy. Tutaj owinąwszy się przy­
niesioną słomą i oblawszy się naftą, zapaliła 
na sobie łatwo paB e okrycie. Aby z holu nie

wydać z siebie jęku i nie pobudzić śpiącej 
domu rodziny, zatkała nieszczęśliwa usta 
stką i położyła się na ziem i.'P łom ienie o b A  
ją  niebawem i spłonęła ja k  żywa pochodź8; 
Szalony czyn desperatki spostrzegł dopiero " 
niedzielę rano około godziny o mąż, który 1113 
jąc jechać z synem do m iasta, uda ł się do P1. 
wnicy po zaprzęgi. D esperatka leżała na 
ze spalonem do szczętu ubraniem , nie daj?0 
znaku życia. N a w ołanie ojca zbiegły się *1}®' 
clzone ze snu dzieci, które z krzykiem rzucw 
sie ratować matko. Wszelkie usiłow ania jedna* 
okazały się bezskuteczne. Zawezwany lek3l?‘ 
stw ierdził już tylko śmierć.

Nieszczęśliwą leczyła się przed kilku laty 
w zakładzie dr. Żuławskiego, lecz po k iA  
miesiącach wypuszczono ją  z zakładu dla oh-lp 
kanyoh jako nieszkodliwą. — D enatka w dmu 
e jn iu  była nadzwyczaj niespokojna i objawiał’3 
silne podrażnienie nerwowe. Osierociła czwoi'0 
m ałoletnich dzieci.

— S tra szn a  e k sp lo z y a  k o tła . W 
bryce zapałek hr. Palffy’ego w Szegedynie u3' 
stąpiła wczoraj rano eksplozja kotła, przyczep 
zginęło 12 dziewcząt i jeden robotnik, 17 dzi®j 
wcząt i 1 robotnik są ciężko Iranni, 31 osób zs® 
odniosło lekkie rany. W kotłow ni podczas eks- 
plozyi było zajętych 30 dziewcząt. Kocioł w3' 
żacy 8 centnarów metr. został wyrzucony ŚP 
metrów w górę, równocześnie zapadł się n A  
budynku. N a miejsce katastrofy przybyły stra*5 
pożarna i wojsko. W ciągu kilku m inut wj" 
dobyto z pod gruzów 8 zabitych i 21 rannych, 
z tych 3 osoby zginęły, zanim wóz ratunkowy 
m ógł je  przewieźć do szpitala. W  dalszym ciąg11 
zm arły dwie osoby ranne.

— K ra d z ież  w  g a le r y  i drezdeńskiej*
Sąd drezdeński skazał m alarza Hodrowa z Ło­
dzi na 18 miesięcy ciężkiego więzienia za kra­
dzież obrazów w galoryi drezdeńskiej. HodroW 
popełnił także podobną kradzież w  W iedniu.

W ie d e ń , 18 kwietnia.
(Prem iera operowa. — „Osa". — „Kawalero­

wie". — Z sali koncertowej).

W iosna, która tak pięknie zapowiadał'3 
sio, poczyna zawodzić. D ni kwietniowe przyki'e> 
chłodne i rozdeszczone. Po ulicach rozlały si® 
brunatne grząskie kałuże błota, las deszczocbro' 
nów czernieje naokół. Nic dziwnego, że w tea­
trach znów pełno. Bo i co innego robić w ddży- 
ste wieczory, gdzie pójść, kiedy na dworze tak3 
rozpaczliwa słota?

To już ostatnie tygodnie życia teatralnego, 
ostatnie w estchnienia kasjerów  teatralnych i 
ostatnie prem iery. Za jak i miesiąc ropoczynaj? 
się występy gościune teatrów berlińskich, przy­
jeżdża operetka angielska, a niedługo potem 
bramy gmachów teatralnych pozamykane zostali? 
na ferye letjne.

Z ostatnich interesujących evenemenłs ar* 
tystycznyeh W iednia podkreślić muszę o rygi' 
nalną premierę w Operze nadwornej. „Muzy­
kant" — dwa akty Ju liusza B ittnera — od' 
niósł zupełnie poważny sukces. Nowa oper* 
publiczności podobała się, prasa chwali młod®' 
go autora, praw nika z zawodu i rokuje talen­
towi jego piękną przyszłość. Ju liusz BittneL 
twórca libretta i muzyki „M uzykanta", wystawił 
przed dwoma laty w „Hofoperze" pierwsze m ł°' 
dzieńczo swe dzieło poemat muzyczny „Rote 
G red“, przyjęte wówczas z sympatyczną życzli­
wością.

Temat nowej opery wyjęty z życia arty­
stów wędrownych. Akcya przeniesiona w koli' 
eowo lata XVIII. wieku. W olfgangowi Schó»' 
bichlerowi, kompozytorowi i kapelm istrzowi tru­
py muzykantów w ędrujących po p row incji 3U'  
stryackiej ucieka kochanka, wesoła i lekko* 
myślna śpiewaczka, nosząca poetyczne imię Vi°' 
letty. W olfgang zrozpaczony, ale potrafiła g° 
pocieszyć i to bardzo rychło cicha i piękn3 
Fryderyka, skrzypaczka, dziewczę o artysty®*' 
nej i piękno odczuwającej duszy. F ryderyk3 
będzie m łodem u kompozytorowi nietylko ko­
chanką, ale — natchnieniem  i radością żyd3' 
Dużo poezji jest w librecie „M uzykanta", 
przytem dużo życia, ruchu i wesołości. SaIJl 
już „Textbuch“ zajmie sympatycznym swy®1 
wdziękiem, humorem i poetyeznością.

A m uzyka '? Trudno wydać sąd o ściśl® 
muzycznych zaletach i wadach dzieła B ittner3- 
„M uzykant" jest typową powagnerowską ope1'" 
kompromisową, w której i ilu s tra c ja  muzycz®3 
i melodye m ają należne sobie miejsca. , ,^ lC 
powinna w ogóle istnieć taka muzyka, któi'eJ' 
by „pieśnią" nazwać nie można. Nieinem i 1l* 
m arłem  jest wszystko, co nie śpiewni" - ^
słowm w kłada autor w usta W olfganga. I  zcłaj4* 
się, że je s t to jego wyznanie wiary, od k tó ic 
go odbiega, chcąc uczynić zadość wymagani-0^  
wielbicieli „nowej" muzyki. Ilustraoya 
czna „M uzykanta" częściowo osnuta na 
wach historycznych. Znajdujemy w moment3®̂  
jej, w instrum entacyi, charakterze i rodzaju _11 
myślne naśladow nictw a muzyki niemiecki®.! 
końca ośmnastegc wieku, czy to muzyki 
drownyeh „Spielm annów", czy muzyki A - ,  
wej. Pieśń, jak a  w operze B ittnera ma A 3 
tne miejsce, je s t melodyjna, elioć niepomjty . 
wa, łacina i łatwo uchw ytna dla ucha. A ,  
nieszczęśliwszym je st B ittner wówczas, *>. 
składając ukłon w stronę nowoczesnej n u A  
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fciestrę nałożyć główny obowiązek psychologi­
cznego wyłożenia akcyi — wtedy jest h a ła­
śliwym, niejasnym i dramatycznie nieszczerym. 
^ J tych momentach njaw ia się brak tl autora 
'•doskonalonej rutyny muzycznej. Tnstrumenta- 
eya ..Muzykanta" zajmująca i zgrabna, B ittuer 
dziś jest w każdym razie muzykiem „obiecują­
cym", czy nadzieje w nim pokładane ziści — 
przyszłość pokaże.

Z poświąteeznych prem ier dramatycznych 
duży sukces zdobyła „Osa" (la Guepe), trzyakto­
wa komedya pisarza francuskiego Andrzeja Pi- 
carda, wystawiona na deskach „Nowej wiedeń­
skiej sceny". Treść koinedyi naturalnie eroty­
czna. Rolę popisową „Osy" g ra ła  znakomicie 
panna W allentin z „Y olkstheatru", jedna z naj­
zdolniejszych artystek dram atu niemieckiego.

I  „V olkstheater“ m iał w ostatnich dniach 
premierę, nawet oryginalną. W sobotę na jego 
deskach zagrano 3-aktową „komedyę z tu rfu" 
Rudolfa L othara i Roberta Saudeka, przero­
bioną dla scen austryackich przez 0. Tann- 
Rerglera, p. t. „Kawalerowie". Akt pierwszy 
dzieje się w wagonie restauracyjnym , drugi w 
>,Joekeyklubie“, trzeci na placu wyścigowym i 
W" tym akcie biorą udział i konie — widzimy 
więc dram atyczną technikę najzupełniej „mo­
dern", a bardzo kosztowną. Bohaterem kome- 
dyi „ein T urfbaron", niepotrzeba chyba doda­
wać, zadłużony i zrozpaczony i lekkomyślny. 
Je st w sztuce i aresztowanie i śledztwo i sąd 
honorowy i „cnota zawsze zwyciężająca" i ros- 
syjska księżna, oraz dżokej angielski, oboje ro­
dem z przedmieścia berlińskiego. Publiczność 
hyła w niektórych miejscach wzruszona, w nie­
których śm iała się, czy ziewała a sztuka.... 
padła.

D nia 7 b. m. koncertow ała w W iedniu 
artystka-śpiewaczka p. Zofia Leliw a z zupełnym 
sukcesem, artystycznym. Licznie zabrana publi­
czność — przeważali Polacy — zgotowała a r­
tystce sympatyczne przyjęcie. K . Bar.

Notatki literacko-artystyczne.
Z m u z y k i. (Z gościny M aryi Boyer i 

Augusta Dianuiego. — Argasińska-Ottawowa. 
Trzeci koncert gal. Towarzystwa muzycznego. — 
Z „Koła liter.-artystycznego).

N iejednokrotnie przez artystów  naszych 
Wypowiadane zdanie, że publiczność lwowska 
Względem pracowników sceny operowej jest nie­
obliczalna, nie wydaje mi się dostatecznie u- 
sprawiedliwione. Melomani nasi (a je s t ich podo- 
statkiem ) odnoszą się do śpiewaków szczegól­
nie, bardzo życzliwie, z sym patyą sta łą i w i­
doczną i objawów jej nie szczędzą nawet siłom 
mniej * uzdolnionym w uznaniu ich pracy czy 
staranności. Dosyć trudna do rozentuzyazmowa- 
nia się w pierwszej chwili publiczność nasza, 
przywiązuje się jednak  do artystów szczerze i 
zachowuje te uczucia przez długie lata, prze­
chowując w swej pamięci wszystkie momenty 
dobre, wrażenia dodatnie odniesione kiedykol­
wiek, zapominając natom iast rychło o wszyst­
kich mniej udałych, czy też wręcz nieudolnych.

Tak samo mniej więcej odnoszą się nasi 
bywalcy operowi do gwiazd przelotnych lub 
Wogóle do tych wszystkich, dla których scena 
liasza nie je s t głównym terenem działania, któ­
rzy jako siły wytrawne (i więcej kosztowne), 
Pojawiają się na niej od czasu do czasu, dla 
urozmaicenia repertuaru, czy też jako siły atrak ­
cyjne, zazwyczaj w chwilach, kiedy sezon 
dogasa.

Raz zdobywszy uznanie i sympatyę, wszy­
scy spokojnie spoglądać mogą w przyszłość, 
pewni życzliwego przyjęcia i oklasku, nawet 
Wówczas, kiedy nielitościwy czas zatrze nieje­
den z owych pięknych lub imponujących nie­
gdyś szczegółów, uawet wtedy, kiedy zaczynają 
przeważać wspomnienia piękne i miłe, należące 
jednakże do.... przeszłości.

Przykładów  przytoczyliby można wiele, 
a jednym  z ostatnich jest choćby Arnoldson, 
którą niedawno gościliśmy.

O ileż silniejsze musi hyc zadowolenie, 
skoro przypomni się pamięci naszej artystka 
w sile wieku i w pełni kwalifikaeyj artysty­
cznych. Ocenić to mogliśmy świeżo przy okazyi 
Pierwszych występów sympatycznej ze wszech 
htior artystycznej pary (Maryi Boyer i Augusta 
Tfianniego). Parokrotnie goszcząc równocześnie, 
Pozostawili nam przecież tyie wspomnień ła ­
dnych i podniosły cli, tyle wieczorów szczerze 
Miłych i pełnych istotnego artyzm u! Ztąd też 
C zucia życzliwe przy każdej ich ponownej 
gościnie w zrastają stale, a nić sympatyi, za­
dzierzgnięta przed laty między nimi a publi­
cznością, zamienia się w węzeł prawdziwej i 
Mewzruszonej przyjaźni.

Z rzetelną przeto radością powitano p. 
"laryę Boyer, której sukcesy na szerszej are- 
llie szczerze nas cieszą; z równym entnzya- 
zmem p. Dianuiego, który jakkolw iek wśród 
nas żyje, tak rzadkim  je s t gościem na scenie. 
Przedstawione przez nich (do tej pory) kreacye 
'v >,Manon“, „Fauście i „Carmenie" , znane zre- 
Sztą dokładnie z la t ubiegłych, pozwoliły nam 
^w ierdzić ponownie niepospolite zalety ich w y­
znaw ców . U p. Boyer po za szlachetnym ry- 
S|J7ikiem całości, uderza nas szczególnie jej or- 
^ai  przepyszny, jędrny i świeży, a przytem ten

nadzwyczajny sposób w ładania n im ; u Dian- 
niego znowuź, obok wysokiej umiejętności śpie­
waczej, z respektem być musimy również dla 
szlachetnego sposobu przeprowadzania swych 
partyj, a także dla dystynkcji i wytwomości, 
które wszystkich ująć muszą szczerze.

Z dotychczasowych występów sympatycz­
na dwójka więcej mis zajęła w „Manon" i w 
„Carm enie", a spodziewamy się tego również w 
„Cyganeryi" zapowiedzianej na dni najbliższe.

Prócz atrakcyjnych przedstawień w ope­
rze, dni ubiegłe przyniosły jeszcze dwie pro­
dukcje koncertowe i udatny popis szkoły p. 
Illasiewiczównej, pozostającej, jak  wiadomo, pod 
kierunkiem  Ignacego Friedmanna., nietylko wy­
bitnego wirtuoza, lecz i pedagoga bardzo w y­
trawnego.

Sympatyczne również ze wszech m iar po­
zostawił wrażenie koncert pp. Ottawowej i Ar- 
gasińskiej (pieśniarki), który z niewytłumaczo­
nych przyczyn ściągnął do sali Kasyna miej­
skiego nadto szczupłe grono słuchaczy. P . Ar- 
gasińska (pisaliśm y o niej niedawno obszer­
niej) zestaw iła program ładny  i podała go w 
sposób wytworny i umiejętny. Ubogo stosun­
kowo reprezentowana była tylko pieśń polska.

P  Ottawowa natom iast (zarazem akompa- 
niatorka), także program em  dobrze dostosowa­
nym do jej talentu i zalet pianistycznych, zy­
skała ponownie rzetelne uznanie.

W  sali „Sokoła" tymczasem (ciągle je ­
szcze w  oczekiwaniu sali w łasnej, której uro­
czyste otwarcie zainauguruje sezon nowy) wy­
stąpiło gal. Towarzystwo muzyczne z trzecim 
dorocznym koncertem. Pierw otnie planowany 
program  odłożony do następnego koncertu ( wy­
stęp p. L ilienthala, wiolonczelisty, ucznia Kon- 
serwatoryuin lwowskiego, a ostatnio słynnego 
Kłongla w  L ipsku) u leg ł częściowej zmianie. 
Jej to zawdzięczamy uw erturę Schuberta do 
„Czarodziejskiej arfy“, jej też po części, powtó­
rzenie części pierwszej z pięknej balady Ja re ­
ckiego, wykonanej i omówionej obszernie z po­
czątkiem sezonu na uroczystości Słowackiego.

Nową, w w y k o n a n i u  orkiestry Tow. 
muzycznego, była Brahm sa symfonia e-moll. 
W szystkie punkty program u wykonane były 
starannie, co oczywiście, w poważnej części jest 
zasługą dyr. Sołtysa.

Dante Baranowski.

R ep ertu a r  te a tr u  m ie js k ie g o  w e L w o w ie .

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Ananke", baśń dramatyczna w G obrazach Mie­
czysława Herza (zaszczytnie odznaczona na kon­
kursie łódzkim im. H enryka Sienkiewicza).

W e czwartek „Pajace", opera w 2 aktach 
z prologiem R. Leoncayalla i „Cawalleria rusti 
cana", opera w 1 akcie P. Mascagniego; przed­
ostatni gościnny występ Maryi Boyer i Augu­
sta  Dianniego.

W  piątek, po raz drugi „Ananke", baśń 
dram atyczna w  6 obrazach M. Herza.

W  sobotę o godz. o '30  po poi. dla m ło­
dzieży szkolnej „W arszaw ianka11, pieśń z roku 
1830 St. W yspiańskiego, oraz „Sędziowie", tra- 
gedya w 1 akcie St. W yspiańskiego.

W  sobotę o godz. 7 '30  wieczorem „Cy- 
ganerya", opera w 4 aktach Pucciniego, ostatni 
gościnny występ Maryi Boyer i Augusta D ian­
niego.

W niedzielę o godz, 3 '30  po poł. „Jaś 
i M ałgosia", baśń operowa w 3 aktach Hum- 
perdincka.

W niedzielę o godz. 7'SO 'wieczorem po
raz 16 „Krysia leśniczanka", operetka w 3 akt. 
Jerzego Jam o.

W  poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro­
wane koło", baśń dram atyczna w 5 aktach L u­
cjana  Rydla.

R ep ertu a r  te a tr u  m ie js k ie g o  w  K ra k o w ie .

Czwartek 21 „Skiz", komedya w 3 akt. 
CU Zapolskiej-Jauowskiej.

P iątek  23 „Gdy młode wino zakw ita", 
komedya w 3 aktach Bjórnsona.

Sobota 28 „Sąsiadka", komedya w 3 
aktach T. Jaroszyńskiego,

Niedziela 24 po południu „Na kwaterze", 
(Le billet de logement), komedya w 3 aktach 
Antoniego Marsa. (Ceny zniżone do połowy).

Niedziela 24 wieczorem „Eros i Psyche", 
powieść sceniczna w 7 odsłonach Jerzego Żu­
ławskiego.

Poniedziałek 25 „Osy", Arystofanesa. 
P rzedstaw ienie akademickiego Koła miłośników 
dram atu klasycznego.

I c. i  krajowej Rafly szkolnej.
R ada szkolna k rajow a za tw ierdz iła  w y­

bór dr. Ignacego  L andaua n a  delega ta  R ady 
m iejskiej do R ady szkolnej okręgow ej m iej­
skiej w  K rakow ie; zam ianow ała J a n a  S tra ­
szew skiego zastępcą nauczycie la  w g im n a­
z ju m  w B o c h n i; zam ianow ała w szkołach 
ludow ych : A nton iego  Iseppiego, J a n a  W oje­

wodę i J a n a  Oiężobkę nauczycie lam i 3-kla- 
sowej szkoły w ydziałow ej m ęskiej im . św. 
M iko łaja  w  K rakow ie; ks. W ładysław a 01- 
b ry eh ta  nauczycielem  re lig ii rzym . kat. 3-kl. 
szkoły w ydziałow ej żeńskiej połączonej z 4- 
klasow ą szkołą pospolitą  w B uezaezu; ks. Mo- 
k ija  'W asylkiew icza nauczycielem  re lig ii gr. 
kat. 3-klasow ej szkoły w ydziałow ej m ęskiej 
połączonej z 4 -klasow ą pospo litą  im. Cesarza 
F ran ciszk a  Józefa w P rzem y ślu ; ks. M ichała 
K om arnickiego nauczycielem  re lig ii g r. kat.
3-klasow ej szkoły w ydziałow ej żeńskiej po łą­
czonej z 4 -k lasow ą pospolitą  im . Ces. F ra n ­
ciszka Józefa w P rzem y ślu ; ks. W incentego 
Sm ala nauczycielem  relig ii rzym . kat. 6-kla- 
sowej szkoły m ęskiej w K a ta ch ; S tan is ław ę 
Byrków nę nauczycie lką 6 - klasow ej szkoły 
żeńskiej w R ud k ach ; N achm ana Schora n a ­
uczycielem  re lig ii izrael. 5-klas. szkoły  m ę­
skiej w R opczycach; H elenę N iem czew ską i 
J e t t i  Seinfeldów nę nauczycielkam i 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w B ohorodczanach ; H ir- 
sza Teufla nauczycielem  4-klasow ej szkoły 
m ęskiej im . K azim ierza W ielkiego w K rako­
w ie; A lek san d rę  M roczkow ską nauczycie lką
4-kl. szkoły pospolitej żeńskiej połączonej 
z w ydziałow ą im . św. Jad w ig i w N ow ym  
S ącz u ; W łodzim ierę S kw irzyńską nauczycie lką
4-klasow ej szkoły pospolitej żeńskiej po łą­
czonej z w ydziałow ą im . św. Ja d w ig i w 
S try ju ; M aryę S tankow ą nauczycie lką 4 -k l .  
szkoły wt Żm igrodzie; S tan is ław a Janczew sk ie­
go nauczycielem  4-kl. szkoły w D em ni wyżnej; 
nauczycielam i i nauczycielkam i szkół 2-kla- 
sow ych: F ra n c isz k a  O brzuta w B y s tre j ; E m i­
lię Sobków nę w S o n in ie ; H elenę P rzes ta l-  
ską  w P sa ra c h ; M ieczysław ę F lo ry a ń sk ą  w 
Dzieduszycach w ie lk ich ; Józefę Budyniów ng 
w P o b ereżu ; nauczycielam i i nauczycielkam i 
szkół 1 -k laso w y ch : Bazylego Z ariw nego w 
Uściu ru sk iem ; A nton iego  W aw rzaszka w  W y- 
d rzu ; Olgę T erp ływ ciow ą w Łużku g ó rnym ; 
J a n a  K ielara w S idzin ie ; S tan is ław ę Tracze- 
w ską w K o n arach ; S y lw estra  Skaw ińsk iego  
w P o d sa d k a c h ; P io tra  G łogow skiego w H ry ń - 
k o w c a c h ; H elenę D ollingerów nę w B ielan- 
c e ; F ilip a  Bazylew icza w M ierzw icy I I . ; Zo­
fię B odnarow ą w R udzie k rec h o w sk ie j; Ma- 
ry ą  H ew aków nę w C hy lczycach ; M elan ię Gi- 
żow7ską w W iszence w ielk iej.

R ada szkolna k rajow a p rzen io sła : A n ­
to n in ę  S korobohatów nę, nauczycielkę 4-kla- 
sowej szkoły  żeńskiej im . św. K ingi w  S try ­
ju , n a  rów norzędną posadę do 4-klasow ej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z w y­
działow y im . św. Jad w ig : w S try ju ; T eresę 
B urghard tow ą, nauczycie lkę 4-klasow ej szko­
ły  pospolitej żeńskiej połączonej z w ydzia­
łow ą im . św . Jad w ig i w S try ju , do 4-k laso­
wej szkoły żeńskiej im . św. K ingi w S tro ju ; 
F ilip a  Ś liw ińskiego, nauczycie la  k ieru jącego  
2-klasow ej szkoły m ęskiej w W ielk ich  Oczach, 
na rów norzędną posadę do 4-klasow ej szkoły 
m ęskiej w W ielk ich  O czach ; F ra n c isz k ę  S ie­
k ierską, nauczycielkę 2-klasow ej szkoły w 
L ipniku , n a  rów norzędną posadę do 2-k laso­
wej szkoły w K azanach.

P . M in is te r w yznań  i ośw iaty  re sk ry p ­
tem  z 21 m arca  b. r. 1. 6296 n a d a ł p ry w a­
tnem u  liceum  żeńskiem u, u trzym yw anem u 
przez Z grom adzenie S. S. Józefitek  w T arn o ­
polu, n a  rok  szkolny 1909 10 praw o p ub li­
czności, oraz p raw o  odbyw ania egzam inów  
dojrzałości i w ydaw ania św iadectw  dojrzałości, 
m ających  w ażność publiczną.

R ada szkolna k rajow a w yłączyła orze­
czeniem  gm inę Bożą W olę, w okręgu  jaw o­
row skim , z zakresu  szkolnego w Żm ijowi- 
skaeh  i zorganizow ała osobną 1-klasow ą 
szkołę w Bożej W o li; zorganizow ała 1-kla- 
sowe szkoły ludow e: w S tebn iku , w okręgu 
d o b ro m ilsk im ; w Draganów7ej, w okręgu k ro ­
śn ie ń sk im ; w F alissó w ce, w  okręgu  k ro śn ień ­
sk im ; w P ora ju , w okręgu  k ro ś n ie ń s k im ; 
p rzeksz ta łc iła  1-klasow e szkoły ludow e n a  
2 -k lasow e: w M ałej, w okręgu  ropczyekim ; 
w K osienicach, w okręgu p rzem ysk im ; w 
Czernej, w okręgu  chrzanow skim  ; w R udnie, 
w okręgu ch rzan o w sk im ; w W ęglów ce, w o- 
k ręgu  krośn ieńsk im .

R ada szkolna k rajow a postanow iła  bu­
dowę 1-k lasow ych szk ó ł: w W ilkow yj, w o- 
k ręgu  rzeszow skim ; w Jaw o rn ik u  polskim , 
w okręgu rzeszow skim ; w Ja b ło n ce , w okrę­
gu brzozow skim ; wr Koniuszowej, w okręgu 
g rybow sk im ; w K aczynie. w okręgu  wado­
w ick im ; w Zarzeczu w ielk im , w okręgu w a­
dow ickim  ; w Ś ledziejow icaeh, w okręgu w ie­
lickim  ; w  S tru m ian aeh , w okręgu w ielickim ; 
w G rudn ie  kępskiej, w  okręgu  g o rlick im ; w 
Ł ężkow icach, w okręgu  b o c h e ń sk im ; w S tu­
bnie, w okręgu p rzem y sk im ; w szystk ie przy 
pom ocy zasiłku  z funduszu  szkolnego k ra jo ­
w ego.

R ada szkolna k ra jo w a zaliczyła d rug ie 
w ydanie podręczn ika p. t. „B uchalte rya po­
jedyncza w d robnem  p rzedsięb io rstw ie  prze- 
m ysłow em , opracaw ał A n to n i P aw łow ski, dy­
rek to r  c. k. A kadem ii handlow ej we Lwo­
w ie" w7 poczet środków  naukow ych dozwo­
lonych  do użytku w szkołach przem ysłow ych 
uzupełn ia jących .

P odręczn ik  ten  w form ie zeszytu p rze­
znaczony do użytku uczniów, a obejm ujący 
arkusz tek s tu  ob jaśn ia jącego  i cztery fo rm u­
larze rub ry k o w an y ch  druków  do zapisków

buchalterycznych , w yszedł n ak ład em  autora 
i je s t  do n ab y c ia  po cenie 75 hal., w razie 
zaś bezpośredniego  zam aw iania u au to ra  
(a d re s : u lica  Skarbkowska. 1. 39 w e Lw ow ie) 
po 60 h a l. za egzem plarz.

IV. Ankieta szkolna
w sprawie możliwej reformy szkół wydzia­

łowych żeńskich.

(C iąg dalszy).

I I .  posiedzenie popołudniowe z dnia 15 b. m.

R adca D w oru B a r a n o w s k i  pop iera  
zasadniczą m yśl, że po trzeba podn ieść szko­
łę  w ydziałow ą żeńską 3-klasow ą n a  poziom  
wyższy, czy to przez dodanie jed n e j ew en­
tu a ln ie  dw u klas (IV . i V .) z rosnącem  w 
górę zaakcentow aniem  przysposob ien ia dziew ­
cząt do prak tycznego  życia (jak  tego żądały  
pp. L ongcham psów na i Pogonow ska), czy też 
przez dodanie jednej k lasy  (V I.), a n as tęp n ie  
dalszych kursów  już ściśle zaw odowych, ja k  
p roponow ała p. A leksandrow iczów na. W  tem  
p odn iesien iu  w idzi m ów ca o rgan iczny  rozwój 
dalszy poziomu naszego szkoln ic tw a żeńsk ie­
go w m iastach , k tó re  rosło , podnosząc się 
z poziom u szkół 4-k lasow ych n a  poziom klas 
5, 6, a n as tęp n ie  7 kl. U waża, że d la  dodania 
kursów  fachow ych do szkół n aw et n ie  po­
trzeba zm iany ustaw y, gdyż u staw a do tych­
czasowa tę  m ożliw ość p rzew idu je ; ale do te ­
go potrzeba a) p rzygotow ania dobrze fach o ­
wo w ykształconego  personalu  nauczycie lsk ie­
go, b) w yszukania funduszów . P rzew iduje , 
że o te  fundusze trudno , poniew aż dziś czyn­
n ik i, obow iązane do ponoszenia w ydatków  
na szkolnictw o, s ta ra ją  się p rzesunąć ten  
ciężar n a  in n e  czynniki, ale cytuje jako  p rzy­
k ład  rozwój przem ysłow ych  szkół uzupe łn ia­
jących , k tó re  pow staw ały  przed  30 la ty  z 
in ieyatyw y T ow arzystw a pedagogicznego, a 
gdy się dobrze rozw inęły , udało  się pozy­
skać dla n ic h  zasiłk i tak , że dzisiaj ponosi 
Ł/s w ydatków  gm ina, 1 3 k raj, 1/3 P aństw o . 
M ówca w yraża w ielk ie zadow olenie z faktu , 
przytoczonego przez dy rek to ra  A kadem ii h a n ­
dlowej p. P aw łow skiego , że ab itu ry en tk i k u r­
su handlow ego, dołączonego do szkoły im. 
k ról. Jadw ig i, znajdu ją pom ieszczenie w  h a n ­
d lach  i t  d., gdyż widzi w tem  początek 
p rze łam yw ania  choroby narodow ej funkcyo- 
nalizm u, k tóry  pcha grom ady dziew cząt je ­
d n o stro n n ie  do zawodu nauczycielskiego. Ob­
ja śn ia  sta ty sty k ę , podaną przez in sp ek to ra  
N ow osielskiego, w ykazującą n ag ły  spadek  
frekw encyi m iędzy IV. a V. k lasą  w ydziało­
wą tym  sam ym  funkeyonalizm em , gdyż IV. 
k lasa  w ydziałow a zapełn iona je s t  dziew czę­
tam i, k tó re  n ie  m ogły w stąp ić n a  p ierw szy 
rok sem inaryum  nauczycielskiego, n ie  m ając 
ukończonych la t 15, a gdy ten  w iek osiągną, 
uciekają. U w aża za rzecz n iezbędną, aby na 
p ierw szy rok  som inaryów  by ły  przy jm ow ane 
tylko uczenice, k tó re  ukończyły  ca łą  szkołę 
w ydziałow ą 5-klasow ą, coby poziom sem ina- 
ryów  podniosło , a uzasadn ia to żądanie fa­
k tem , że w p row ineyach  czeskich i n iem ie­
ck ich  w chodzą do sem inaryum  uczenice po 
8 -le tn ie j nauce o jed n y m  języku, że przeto 
u  n as  żądanie 5 la t przy trzech  językach  n ie 
je s t  w ygórow ane.

D y rek to rk a  M e k l e r ó w n a :  Szkoła
3 - klasow a w ydziałow a pow inna dać dziew­
czętom  w ykszta łcen ie  form alne, ażeby um ysły  
przygotow ać należycie do zrozum ienia i od­
czucia przyszłej p racy  n a  p rak tycznem  polu. 
N ie należy  stanow czo k ie runku  p rak tycznego  
w prow adzać do p lanu  naukow ego, należy  r a ­
czej stw orzyć osobne, uzupełn ia jące , p ra k ty ­
czne ku rsa, j a k :  ko ronkarstw a, koszykarstw a, 
ogrodnictw a, gospodarstw a dom owego, celem  
p rzygotow ania dziew cząt do prak tycznego  za­
wodu i podn iesien ia  p rzem ysłu  krajow ego, co 
je s t  poniekąd obow iązkiem  obyw atelskim , jak i 
szkoła spe łn iać  pow inna. Jeże li — ja k  po­
w iedziano — w kob ie tach  naszych nadzie ja  
podn iesien ia  p rzem ysłu  i h an d lu  krajow ego, 
s łu szn a  rzecz — ażeby szkoła by ła  ognisk iem  
tego now ego, a tak  racyonalnego  p rądu . S tw a­
rza jąc  k u rsa  fachow e — w ychow a szkoła całe 
szeregi bojow niczek spraw y tak  żyw otnej i 
d la  przyszłości n a rodu  naszego w ażnej, a ró ­
w nocześnie dajem y dziew czętom  naszym  spo­
sobność zarobkow ania n a ż y c ie  w różnych .za­
w odach, przez co pow strzym a się n ieco tę  w 
je d n y m  k ie runku  sk ierow aną dążność, a m ia­
now icie uczęszczania do sem inaryów , w brew  
zdolnościom  i zam iłow aniu . Pożądany  je s t 
m iędzy innym i i ku rs przygotow aw czy do se­
m inaryów  żeńskich , jak  to  się m a rzecz w 
m ęskich.

Szkoła pow inna p racę  sankeyonow ać i 
w znieść ją  n a  w yżyny, ażeby by ła  n ie ty lko  
przyw ilejem  klas uboższych, ale obejm ow ała 
całe społeczeństw o.

P o se ł W a s u n g  ośw iadcza się za or- 
gan izacyą 4-kl. szkół w ydziałow ych. Jeże li 
organizacya będzie dobra, to ta  4 k lasa  obej­
dzie się bez przym usu  szkolnego, a później 
z ła tw o śc ią  będzie m ożna ten  przym us za­
prow adzić N a 4 roku tej szkoły m usi się
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la ł: „Do w idzenia się raz jeszcze!“ H r. ^  
b ert A pponyi tow arzyszy Rooseyeltow i do 
P reszbu rga.

B e r l in ,  20 kw ie tn ia . P rzed  try b u n a ' 
łem  p ań stw a odbyta się  w czoraj rozpraw 3, 
socyalisty  E ug . E rn s ta  przeciw ko p rezyden ' 
tow i policyi Jagow ow i o n iepozw olen ie zgi'0'  
uradzenia w park u  T rep tow skim  dn ia  (i mai’- 
ca b. r. T ry b u n a ł skargę, odrzucił i skazał 
skarżącego n a  ponoszenie kosztów  sądowych'

K o n s ta n ty n o p o l ,  20 kw ietn ia. P orta  
po leciła  sw em u am basadorow i w  Paryżif, by 
in te rw en io w ał w sp raw ie  zajścia w Cawar.

K o n s t a n ty n o p o l , 20 kw ietn ia . W edług 
nadeszłej tu  depeszy, o licer francusk iego  od­
działu  w C aw ar n a  g ran icy  obszaru Sudan 
za trzym ał tu reck ą  k araw an ę  i kazał zabić 20 
ludzi prow adzących  w ielb łądy , a należących 
do szczepu T ibu zajm ującego się rozbojam i-

B u k a re s z t ,  20 kw ietn ia. Król K arol * 
okazyi 50-lecia rządów  księcia  czarnogórsk ie­
go M ikołaja  w yśle osobną m isyę pod prze­
w odnictw em  p rezyden ta  senatu , gen. B udiste- 
anu do C etynii. M isya praw dopodobnie przy­
będzie m iędzy 20 a 23 b. m. do C etynii.

znaleźć m iejsce i n a  naukę gospodarstw a do­
m owego. N ie idzie tu  o szkołę kucharską, 
ale o kuchn ię  szkolną, k tó ra  m a także zada­
n ie  w ychow aw cze, obok p rak tycznego .

Zadow olenie, k tó re  w idać n a  obliczach 
dziew cząt w  K rakow ie, uczęszczających do ta ­
kiej kuchni, je s t dow odem , że nauka ta  od­
pow iada i m łodzieży żeńskiej s p o łe c z e ń s tw u .

D y rek to rk a  P o g o n o w s k a  przem aw ia 
za zatrzym aniem  5 klasy , ale tak  urządzonej, 
aby po je j ukończeniu  dziew częta m ogły  się 
bądź dalej uczyć, bądź przysposobić się do 
zawodów p rak tycznych , lub  w reszcie s tan ąć  
n a  czele w łasnego  domu.

K raj. in sp ek to r K. B r  u c h  n  a 1 s k i: D o­
chodzenia przeprow adzone przed 4 la ty  we 
Lw ow ie, k tó re  m ia ły  n a  celu z b a | |n i e  spo­
sobu odżyw iania się p rzeszło  2000 dziew cząt 
szkół w ydziałow ych, rep rezen tu jących  ty leż 
domów z ty ch  sU r  spo łeczeństw a lw ow skie­
go, k tó re  dzieci sw oje posy ła  do szkół w y­
działow ych w ykazały , że p rzec ię tn ie  w 80 prc. 
dom ach sporządzanie najp rostszych  pokarm ów , 
ja k  n. p. go tow anie m ięsa  i ja rz y n  odbyw a 
się w brew  w szelkim  racyonalnym  zasadom  
hyg ieny , i że owe d rogie u nas  a r ty k u ły  ży­
w ności n ie  są  należycie w yzyskane w łaśn ie 
przez najuboższą ludność. T akie b ad an ie  n a j­
lepiej dowodzi konieczności w prow adzenia 
nauk i gosp o d arstw a dom ow ego w zakres n a u ­
ki obow iązkow ej, a ze stanow iska socyalnego 
pow in ien  n a  n ią  zgodzić się na jżarliw szy  
zw olennik  w yksz ta łcen ia  form alnego .

P on iew aż bardzo w iele dziew cząt po­
św ięca się  n as tęp n ie  stanow i nauczyc ie lsk ie­
mu, więc n ie  dziw, że osoby te  po tem  n a  
posadach  nauczycie lsk ich  w zapad łych  w io­
skach  skazane są n a  nędzne życie, bo z do­
m u n ie  w yn iosły  należy tego  pouczenia z za­
k resu  gospodarstw a, a w szkole n ie  m iały  
sposobności w ty m  k ie ru n k u  się p rzygo to ­
w ać do życia. N auczycielk i w tym  przedm io­
cie należycie uśw iadom ione, m ogłyby  bardzo 
w iele przyczynić się  do podn iesien ia  skali 
odżyw iania ludności w iejskiej i do ożyw ienia 
nauk i dopełn iającej d la  dziew cząt. A le  ze 
sm utk iem  trzeba  w yznać, że gdy  B ada szk. 
k r. w spóln ie z W ydziałem  krajow ym  u rzą­
dziła  w dwrn ostatnic-h la tach  dw a k u rsa  go­
spodarstw a dom owego dla nauczycielek , to 
zaledw ie udało  s i l  zgrom adzić raz 12, d rugi 
raz  15 w zg lędn ie ch ę tn y ch  do tej nauk i osób. 
O becnie w drożył Sejm  krajow y akcyę co do 
w prow adzenia n au k i gospodarstw a dom owego 
do jednego  przynajm nie j sem inaryum  n a ­
uczycielskiego żeńskiego. Spraw7a znajdu je się 
w toku studyów  i n iew ą tp liw ie  w tej lub 
owej form ie pow inna doprow adzić do po­
m yślnego  w yniku.

(C iąg  dalszy nas tąp i).

GOSPODARSTWO I HANDEL.
»<xalicyjska sp ó łk a  z b y tu  ja j  i  dro-

b iu « , stow arzyszen ie za jestrow ane z o g ran i­
czoną poręką, n a  podstaw ie ustaw y  z dn ia .
9 k w ie tn ia  1873 (Dz. u. p. n r. 70) założona 
zosta ła  dn ia 11 b. m. w skutek  in icyatyw y  
galic . K om itetu  gospodarsk iego , a przy  w spół­
dzia łan iu  zarządu głów nego T ow arzystw a „Kó­
łek  ro ln iczych). C elein spó łk i je s t w m yśl § 
2 s ta tu tu  w spólne sp ien iężan ie  ja j i d robiu , 
ta k  w kraju , a w szczególności we Lw ow ie, 
ja k  i zag ran icą  przy pom ocy odpow iednich  
organizacy j, u rządzeń  techn icznych  i h an d lo ­
w ych. D zia ła lność spółki obejm uje przeto 
tw orzen ie  lo k a ln y ch  stow arzyszeń  p roducen ­
tów  ja j i drobiu, k tó re  to w ar zeb rany  za po­
średn ic tw em  spółki m ają spieniężać, i tw o­
rzen ie  filij i zastępstw  w kraju ,

E k sp o rt ja j, k tó ry  w ed ług  dok ładnych  
zestaw ień  sta ty sty czn y ch  w ynosił z A ustro - 
W ęg ie r w r. 1907 — 72,686.000 kg., w artośc i 
75 m ilionów  koron, p rzedstaw ia jąc  je d n ą  z 
najpow ażniejszych  pozycyj b ila n su  h an d lo w e­
go i do tego z roku na rok  s ta le  się  p o d n o ­
szącej, pozostaw ia pod w zględem  organizacyi 
w całej M onarch ii w iele do życzenia, ja k  to 
w ykazał dow odnie prof. dr. B udo lf Sonndór- 
fe r w sw em  cennern dziełku „D er in te rn a -  
tio n a le  E ie rh a n d e l" . W  k ra ju  naszym , k tó ry  
je s t  dostaw cą w ięcej, n iż połow y łącznego 
ekspo rtu  M onarch ii, s tosunk i w tej m ierze 
u k sz ta łto w ały  się  pod w yłącznym  w pływ em  
je d n o s tro n n y ch  te n d e n c ji kap ita listycznych  
n iek o rzy stn ie  tak  dla szerokich  w arstw  p ro ­
ducentów , ja k  n iem nie j dla konsum cyi w e­
w nętrznej, w  szczególności m iast w iększych.

Sam a aprow izacya m ias ta  Lw ow a co do 
tego a rty k u łu  w ykazuje po dok ładniejszych  
bad an iach  rażące n ied o sta tk i. K onsum cya, k tó ­
ra  w  roku  1907 w ynosiła  27 ,964.000 sztuk, 
w zm agając się roczn ie o dalsze 2 m iliony, 
zaspakajana byw a ty lko w drobnej m ierze 
tow arem  św ieżym , dostarczanym  ze wTsi oko­
licznych , 55 p rc. bow iem  dowozu przypada 
n a  so rty  przez h an d larzy  w ybrakow ane, t. j. 
odpadki, n ie  nada jące  się do eksportu  zagra­
nicę, 25 prc. n a  w apn ia rk i, t. j. ja ja  k o n se r­
w ow ane n a  w iosnę w w odzie w ap iennej i 
sp rzedaw ane w je s ie n i po w ysokich  cenach.

Ja k  n iek o rzy stn ie  te  ceny u k sz ta łto w ały  
się d la  konsum cyi m iejsk iej, w ystarczy  po­

w iedzieć, że p łacim y częstokroć w e Lw ow ie 
z powodu n ierów nom iernej podaży ceny w yż­
sze, aniżeli rów nocześn ie w W iedniu , B e rli­
n ie  i L ondynie , w m iastach  skazanych  g łó ­
w nie  n a  im port galicy jsk i, z pom inięciem  zu- 
pe łnem  kosztów  tran sp o rtu .

W drożona akcya, w yw ołana fak tyczną 
potrzebą, oprze się  n a  is tn ie jący ch  już  orga- 
n izacyach  ro ln iczych , a ogran iczając ryzyko 
hand low e do minimum  przez wzorowe so rto ­
w anie tow aru, w ykluczenie w szelkiej speku- 
lacyi i naw iązan ie  stosunków  bezpośrednich  
z konsum entam i i to w pierw szym  rzędzie 
we Lw owie, zdoła n iew ątp liw ie  przyczynić 
się do pom yślnego rozw oju tej, tak  ważnej 
gałęzi proclukcyi k rajow ej.

Spółka rozpoczyna sw oją czynność z 
końcem  b. m.. a b iuro  tejże, znajdujące się 
p rzy  u licy  Jag ie llo ń sk ie j 7, udziela  in te re se n ­
tom  w szelkich  in fo rm acy j.

OSTATNIA POCZTA.
* N a w czorajszem  posiedzeniu  Izby  h a n ­

dlowej i p rzem ysłow ej w K rakow ie prezes 
D a t t n e r  podniósł, iż p ro jek t w n iesiony  przez 
posła  S te in w en d era  do Izby  posłów , tyczący 
się p o d w y ż s z e n i a  o p ł a t  p o c z t o w y c h ,  
t e l e g r a f i c z n y c h  i t e l e f o n i c z n y c h ,  
przechodzi w szelką m iarę  i m usi w yw ołać 
żywe n iezadow olenie w szystk ich  kó ł ludno­
ści. Je d n o m y śln ie  uchw alono w nieść en e rg i­
czny p ro te s t przeciw ko tem u pro jek tow i na 
ręce  prezydyum  Izby  posłów  i prezydyum  
K oła polskiego.

—  Z W iedn ia  donoszą: W czoraj ja w ili się 
u P . K ierow nika M in is te rs tw a  ro ln ic tw a, P o ­
p a ,  zastępcy  kó ł ro ln iczych  w szystk ich  k ra ­
jów , by zastrzedz się  przeciw ko zap atry w a­
niom , z jak iem i szef sekcyi E r t l  w y stą p ił 
n a  sobotniej ank iecie w sp raw ie  p rzep row a­
dzenia ustaw y  o zużytkow yw aniu  byd ła . Szef 
sekcyi sp rzeciw ił się m ianow icie podniesio­
nym  przez rep rezen tan tó w  B ad  k u ltu ry  k ra ­
jow ej życzeniom , by dotacye n a  cele ro ln icze 
by ły  udzielane w ed łu g  op in ii m iejscow ych 
B ad k u ltu ra ln y ch . P . K ierow nik  M in is te rs tw a  
zapew nił deputacyę, że sp raw ę zbada i spodzie­
w a się, że znajdzie sposób w yjścia  zgodny z 
podn iesionem i żądaniam i.

=  W czoraj ob radow ała  kom isya P rzy ­
bocznej B ady  p racy  n a d  w nioskam i w  sp ra ­
w ie zb ie ran ia  da t s ta ty sty czn y ch  o sytuacyi 
robo tn ików  leśnych .

=  W  S e j m i e  c h o r w a c k i m  podczas 
dalszej dyskusy i budżetow ej socyalista  K o- 
v a c s zw alczał wczoraj zasady m o n arch is ty - 
czne jako  źródło w szelkiego zła, n as tęp n ie  
w y stą p ił ostro  przeciw ko m ilitaryzm ow i i k le ­
rykalizm ow i. Podczas jego  przem ów ienia przy­
szło do k o n trow ersy i z duchow nym i posłam i 
i p a r ty ą  praw a.

=  W  p a r l a m e n c i e  B z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  w dalszym  ciągu dyskusyi nad  
ubezpieczeniem  społecznem  za b ra ł ponow nie 
g łos p. K u l  e r s k i  i zaznaczył, że p ro jek t 
w prow adza w praw dzie jedno lito ść , n ie  p rzy ­
nosi jednakow oż żadnego uproszczenia. N adto 
p ro jek t ina c h a rak te r  reakcy jny , gdyż ukróca 
sam orząd. M ówca w ytyka, że g ran ic a  w ieku 
n ie  zosta ła  określona n a  65 la t i że n ie  dla 
w szystk ich  n iezdo lnych  do p racy  w dów  za­
strzeżono ren tę . B e n ta  d la  s ie ro t je s t  zupeł­
n ie  n iew ystarczająca .

=  N a posiedzen iu  kom isyi d la  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j  Izby  panów  Sejm u p ru ­
skiego, za b ra ł g łos p rezy d en t m in is tró w  i 
złożył ośw iadczenie, w k tó rem  pod k reślił, że 
postanow ien ia  łączące re fo rm ę p raw a  w y­
borczego z p rzyszłem i zm ianam i k o n s ty tu c ji 
są  obciążeniem  niem ożliw ym  do przy jęcia . 
Idzie g łów nie  o to, by  przyw róconą w Izbie 
posłów  zasadę pośredn iości w yborów  uw ol­
n ić  od b łędów , k tó re  je j słu szn ie  zarzucają.

=  W obec b lisk iego  o tw arc ia  k r  e t  em ­
s k i e j  I z b y ,  tu reck i m in is te r  spraw ' zag ra­
n icznych  zw rócił uw agę am basadorów  p ań s tw  
opiekujących  się  K rę tą  n a  ew en tualność  sk ła ­
d an ia  p rzysięg i k rólow i greck iem u, czemu 
m ocarstw a przez udzielen ie stosow nej rad y  
m ogłyby  zapobiedz.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ie d e ń , 20 k w ie tn ia  N a początku dzi­
siejszego posiedzen ia P re zy d e n t P a t  t a i  a- 
pelow ał do w szystk ich  s tro n n ic tw , aby m ó­
w cy ze w zględu n a  w iele wTażnych  sp raw  
ja k ie  są n a  porządku dziennym , p rzem aw iali 
krótko.

Izba p rzy stąp iła  do dalszej dyskusyi 
n ad  p rag m a ty k ą  służbow ą.

P . P e t r u s  z e w i c z  w ita  przed łożenie 
rządow e, jako  znak dobrej w oli do kodyfika­

c j i  dotychczasow ych ifp ro s t chaotycznych  
przepisów ' co do p raw  urzędników . W  szcze­
gólności. m ów ca w ita  z zadow oleniem  usu- 
n ięeie  ta jn y c h  kw alifikacją i przep isy  o po­
stępow aniu  dyscyp lina rnem . W artość ty ch  
u stępstw  sta je  się. jednakże iluzoryczna sk u t­
k iem  tego, że p ro jek t zaw iera w ielo now ych 
postanow ień , ogran icza jących  obecne p raw a 
urzędników .

W ied eń , 20 kw ietn ia . K om isya r o l n i ­
c z a  u ch w a liła  dziś w niosk i w sp raw ie  pod­
w yższenia hodow lii b y d ła  i gospodarki łąko ­
wej, dalej w nioski o zniżenie ceny soli, po­
p ie ran ie  sp raw y  naw ozów  sztucznych i t. d. 
R efe ren tem  obrano  p. P o y s e g o .

K om isya f i n a n s o w a  odbyła dziś n a ­
radę, n a  k tórej p. S t e i n  w e n d e r  ośw iad­
czył, że jego  zdaniem  należałoby  zaprow adzić 
prow izorycznie cześć now ych p ro jek tow anych  
podatków . Celem  szybszego za ła tw ien ia  n a le ­
żałoby w yłączyć te  podatki, k tó re  są jeszcze 
sporne, ja k  od w ina, wód m in e ra ln y c h  i wo­
dy sodow ej, oraz podatek  „k aw ale rsk i11. N a­
leżałoby przeprow adzić podw yższenie podatku  
osobisto-dochodow ego. dalej postanow ien ie  o 
w g lądan iu  do k siąg  rachunkow ych  w  form ie 
m ożliw ej do przy jęcia , oraz udzielić  am nesty i 
za dotychczasow e fałszyw e fasye w podatku  
osob. doehod. Z am iast ogólnej refo rm y  po­
d a tk u  spadkow ego należy  przeprowadzić, na 
raz ie« ty lko  podw yższenie tego podatku. W  ten  
sposób m ożnaby wr ciągu k ilku  tygodni pod­
wyższyć dochody państw ow e przynajm nie j 
prow izorycznie. Zw iększenie dochodu z po­
datku  od wódki m a być wr zupełności p rze­
kazane krajom . Jeże li ze w zględu n a  um owę 
z W ęgram i prow izoryum  n ie  je s t  możliwe, 
to trzeb a  obm yśleć sposób defin ityw nego za­
ła tw ie n ia  tej spraw y.

P . O n e i u l  uwraża, że re fo rm a fin an ­
sowa, o ile odnosi się  do podatków  konsum - 
cyjnycb, n ie  odpow iada now oczesnej po lityce  
podatkow ej. Ze stanow iska spraw iedliw ości 
trzeb a  żądać, aby n ie ty lko  konsum enci w ódki, 
lecz i konsum enci piw a byli pociągani do 
pokrycia n iedoboru  państw ow ego.

Po przem ów ieniu  p. K o 1 i s c h e r  a obra­
dy przerw ano.

W ie d e ń , 20 kw ieąnia. K o m i s y a  d r o -  
ż y ź n i a n  a obradow ała dziś nad  re fera tem  
p. A do lfa G r o s s a  w sp raw ie  opieki m ie­
szkaniow ej. W szyscy członkow ie kom isyi o- 
św iadczyli zgodnie, że zam ierzone przez P ań - 
stw o dotow anie funduszu opieki m ieszkanio­
wej sum ą 10 milionów7 kor. je s t  n ie w y s ta r­
czające i p rzy łączyli się do w niosku p. G ros­
sa. aby przez1 10 la t P aństw o  rocznie p rze­
znaczało n a  ten  cel po 6 m ilionów  kor.

W  dyskusyi zastępca M in iste rs tw a  ro ­
bót pub licznych  ośw iadczył, ze M in isterstw o  
opracow uje ustaw7ę o opiece m ieszkaniow ej, 
ale p raca  ta  n ie  je s t  jeszcze ukończona.

Zastępca M in is te rs tw a  kolei ośw iadczył, 
że M in is te rs tw a  to od r. 1900 w ydało na 
ten  cel 200 m ilionów  kor. i że także nadal 
sp raw ą tą  opiekow ać się będzie.

W ie d e ń , 20 kw ietn ia . W obec w iado­
m ości dzienników  o rzekom em  dłuższem  trw a ­
n iu  fe ry i Izby  posłów  z pow odu g recko-kat. 
św ią t W ielkanocnych , Ileićhsratskorrespon- 
denz stw ierdza, że w iadom ość ta  n ie  odpo­
w iada faktom . P re zy d e n t zw oła n a  ju tro  kon- 
ferencyę prezesów  klubów  celem  u łożen ia  
p rog ram u  p rac  Izby  n a  najb liższe ty g o d n ie . 
Św ięta g r. kat. będą uw zględnione, ale ma 
być zan iechana w szelka n iep o trzeb n a  p rz e ­
rw a w obradach .

P ro g n o za  n a  ju tr o .
W ie d e ń , 20 kw ietn ia . P rognoza n a  21 

k w ie tn ia : W  G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  P o ­
chm urno , m ie rne  w iatry , deszcz, zw olna stan  
pogody popraw ia się.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Deszcz,
m ierne  w ia try , łagoda  n ie s ta ła .

W ie d e ń , 20 kw ietn ia . P . M in is te r 
ośw iaty  za tw ierdz ił u ch w ałę  koleg ium  p ro ­
fesorów7 co do dopuszczenia ck\ M ojżesza 
S e h o r r a  jako  docen ta  pryw . dla języków7 
sem ick ich  i h is to ry i w schodu starosem iekie- 
go n a  faku ltecie  filozoficznym , a adw okata 
dr. M aurycego (M ojżesza) A. 11 e r  h a n  d a , 
docen ta  pryw7. d la  austryae,kiego postępow a­
n ia  cyw ilnego n a  faku ltec ie  p raw niczym  
U n iw ersy te tu  we Lw owie.

B e r n o , 20 kw ietn ia . T utejsza Izba 
hand low a zap ro testo w a ła  w depeszy do P. 
M in is tra  h an d lu  przeciw ko zapow iedzianem u 
w nioskow i p. S te in w en d era  w sp raw ie  podw yż­
szenia należy tości pocztow ych i te leg raficz­
nych.

O ttaw a, 20 kw ietn ia . Izba gm in  przy­
ję ła  w niosek  upow ażniający Rząd, aby w  ra ­
zie po trzeby  w szystk ie doki, w a rs ta ty  okrę­
tow e oddał w ładzom  angielsk im . K ról an ­
g ie lsk i, albo gen . gu b ern a to r, lub  jego  za­
stępca m ają  nacze lne dowództwo nad  flotą 
kanady jską.

B u d a p eszt, 20 kw ietn ia . B oosevelt wczo­
raj o 1 w nocy od jechał pociągiem  eksp re­
sow ym  do P aryża . N a dw orcu zgotow ano mu 
ow acyę. Gdy pociąg  ruszył, R ooseyelt zawo-

P o lo ż e u ie  w  K r ó le s tw ie -P o ls k ie m  
i  w  R o ssy i.

W arszaw a , 20 kw ietn ia . (Tel. pr.). 
mocy rozporządzenia gen. g u b ern a to ra , ska­
zano red ak to ra  i w ydaw cę Swobodnego Sło­
wa, P łyszew sk iego  n a  300 ru b li kary  za za­
m ieszczenie fe lje tonu  p. t. „W y w iad 11.

K ijó w , 20 kw ietn ia . (Tel. pryw.)- 
W czoraj pochow ano tu  znanego w ete rana 
z r. 1863 N arcyza Jankow skiego .

P e te r sb u r g , 20 kw ietn ia . (Tel. pr-)- 
P uryszk iew icz złożył m in is tro w i ośw iaty  l i '  
s tę  n iep raw om yślnych  kó łek  studeckich . opa­
now anych  duchem  rew olucyjnym . W  liście 
tej w yliczono w szystk ie narodow e kó łka  stu- 
denekie, m iedzy n iem i polskie, oraz w iele kó­
łek  lite rac k ich  i a rtystycznych , a n aw e t m u­
zycznych.

P e te r sb u r g , 20 kw ietn ia . (Tel. pryw.)- 
N a posiedzeniu  pod k o m is ji chełm skiej czło­
nek  sk rajne j p raw icy  Sieczko żądał, aby za­
n iechano  bezużytecznego p rze ry w an ia  dysku­
syi i p rzystąp iono  do oddzielnych  artykułów 7 
pro jek tu . P rezes kom isyi A n tonow  zapro testo­
w ał tw ierdząc, iż n ie  wolno zam ykać ust 
w tak  w ażnej kw estyi. P . P a i r e e w s t i  
charak teryzow ał’ C hełm szczyznę, k tó ra  s ta ­
now i — zdaniem  m ów cy — pas przejściow y 
m iędzy P o lsk ą  a R usią. Z tego w ypływ ają 
trudności. Z P arczew sk im  polem izow ali p r i e d l  
staw i ciel e rządu  S t r o h m a n n  i E  u 1 o- 
g i u s z ,  k tórzy  obiecali n a  n as tęp n em  posie­
dzeniu  obalić tw ie rdzen ia  P arczew skiego .

P e te r sb u r g , 20 kw ietn ia . (Tel. pryw.)- 
M iędzynarodow y Zw iązek p a rla m e n ta rn y  za­
p ro s ił D um ę do w zięcia udziału  w7 k o n g re ­
sie p rzedstaw ic ie li w szystk ich  parlam entów , 
k tóry  odbędzie się z końcem  s ie rp n ia  w 
B rukseli.

T e le g r a fo w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i.
W ie d e ń , 20 k w ie tn ia  1910. Zam knięcie 

g ie łd y  (Schlusscourse). G dzina 2 m inu t 
30. A kcye austryack iego  Z akładu k redy to ­
wego 665■ 75, A kcye w ig ie rsk ieg o  Zakładu 
kredytow ego 8 2 L — , A kcye A nglobanku  
314-75, A kcye U n ionbanku  594-50, A kcye 
L an d e rb an k u  502-— , A kcye BankvereinU  
540-25, A kcye B odencred it 1193-— , A kcye 
galicy jsk iego  B anku hipo tecznego  6S5-— > 
A kcye kolei państw ow ych  742-50, Akcye 
kolei Po łudniow ej 121-50, A kcye kolei E lbę- 
th a l — •— , A kcye kolei P ó łn o cn e j 5410-— 1 
A kcye kolei czerniow ieckiej 5 6 7 -— , A kcye 
A lp iny  742-— , A kcye R im a M urany i 669*35, 
A kcye p rask iego  T ow arzystw a żetaz. 2595-— ) 
A kcye F a b ry k i b ro n i 685-— , A kcye T ure­
ckie ty ton iow e 405-— , A kcye G alicyjsko 
karpackiego  T ow arzystw a naftow ego 871 ’ 
O bligacye w ęgiersk iej inclem nizacyi 9 3 -65, 
B en ta  m ajow a 94-50, A u stry ack a  B e n ta  ko­
ronow a 94-50, W ęg ie rska  B e n ta  koronQWa
92-45, 56 -ie tn ie  L is ty  T ow arzystw a k redy to ­
wego ziem skiego 93*65, 4 p rc. L is ty  Banku 
hipo tecznego  93 ‘75, 4 i pół prc. L is ty  B ali' 
ku h ipotecznego  99-50, 5-prc. L is ty  B anku 
h ipo tecznego  110-— , 4-prc. L is ty  B anku  k ra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L is ty  Banku 
krajow ego 100-25, 4-procentow 7e G alicy jsk ie 
ob ligacye p rop inacy jne  97 '90, 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka k rajow a z 1893 r. 94 '•
4-prc. pożyczka m. Lw ow a 93-— , Losy tu re­
ckie 245-75, _ M ark i 117-52, B ubel 254'2&,
5-prc. R ossy jska pożyczka z r. 1906 1 0 8 T ^ ’ 
A kcye p rask iego  B anku kredytow ego (p ła °°Q 
no)- 709-— , Pożyczka m ias ta  K rakow a 190“
9 3 - .

U sposobien ie bez ochoty z pow odu bi'a'  
ku p odn ie ty  z zagran icy . A kcye kolei p 
stw ow ych słabo z pow odu loka lnych  reaJ1'  
zacyi.

O dpow iedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

I L
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C U Z I I E E I T I

W ła d y s ła w a  P o d h a lic z a  p rz y  u l. A  kadem icik iej 1. 5 .
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Cłianteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
0 “u .l2 :ie rr5 .ia  i  w e r a n d a  o t w a r t e  o d  g o d z i n y  'Z r a n o  d o  ± 2

NADESŁANE.

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y

Dr. J. BRZESKIEGO
Lwów, ul. Akademicka 3,

wyjmowanie zębów bez bolu. plombowanie, regulaeye 
zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d.

Ogrom na nędza,
Sercom  ofiarnej publiczności polecam y naj 
goręcej Józefę S ikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. Kom anow i cza 1. 10, u M ichała  M iśków, 
d o tk n ię tą  n ieu lecza lną  w adą serca, spara liżo ­
w aną, cho rą  na oczy, pozbaw ioną wszelkich 
środków  do życia. — Z w racam y się z p ro śbą  
o n ad sy łan ie  łaskaw ych  datków  do A dm i- 

n is tra cy i naszego pism a.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,

wykonują w szelk ie naprawy m ebli g iętych ; w y­
rabiają łóżka składane, słonoiauki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilien
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piw nicach  swego now ego gm achu.

P rospek ty  i cenn ik i w ysyłam y n a  żądanie.

V  K S M K

Lwów, dnia 20 kwietnia.
I .  Akcye za sztukę.

Banku lup. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

41/ pr. w. a. los w 50 1. 
,, „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
., kraj. 4‘/» Pr - w. a. los w 511. 
_ „ 4 pr. w. a. los w 5? 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» .. 4‘£pr.(3am .l
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

n 4 konwen. .
” szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV . losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
bukat c e sa rsk i................................
20 fr a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskieli srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u rs  giełdy wiedeńskiej
Dnia 18 kwietnia 1910.

płacą

płacą | żądają
walutą kor.
K h K b

686 - 696 -

428 - -------

565 - 574 -

450 - 500 -

109 70 
99 10
93 60 

100 -
94 20

110 40
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

96 - -------

96 -  
93 50 94 20

97 40 
101 -

98 10 
101 70

99 70 
93 20 
93 20 
93 -

100 40 
93 90 
93 90 
93 70

93 80 
90 80 
93 -

94 50 
91 50 
93 70

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36 
19 10 

250 50 
253 50 
117 50

11 48 
19 20

254 -
255 50 
117 90

171-10 
242-50 
331-50 
330 — 
288-75

175-10 
246-50 
337-60 
336 — 
290-75

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................
styezeń-lipiee ......................... ■ •

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpioń . • ............................

^rwiecień^£aźdztoniik_j^

94-55
94-50

żądają

94-75
94-70

98-60 98-80
98-60 98-80

118-35 119-35

95— 9 6 : -

95— 9 6 -

olejowe).
104-50

95-85 96-85

96-25 97-25

97-20 98-20

97— 98 -

98-25 99-25

96-45 97-4.5

96-75 97-75

96-80 97-80

9630 97-30

94-75 95-75
95-50 96-50

95-40 96-40

116-25 117-25

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. nrk. 3 2 pr.

„ , 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen panst. po 120 zł.Spr.
B . D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................................U7'70 117-90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................  94-50 94-70

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-— 96—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115 55 116-55
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  453'50 455*50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa, za

100 zł. 5V4 pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. uik.

(octernp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr.....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda om. 
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsto-czern.-jasskiej z roku

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminor- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

1). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................ 113 80 114—

* „ „ w wal. kor. 4 pr. 92*55 92'75
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . — *— ——
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 227-— 233—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 7 -- 233—

Poszuloije się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Piuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 8, Lwów.

SsecyallBta cliorób wenerycznych i skórnycli 
Dr, i i  RENTSCflNKR

Lwów, ui. Krakowska 20, I. piętro.
S c h o r z e n ia  p r z e w lo e z n e ,  n ie u d o ln o ś ć ,  
K o s m e ty k a  (u su w a n ie  w ło só w  z tw a r zy  

i  b ro d a w e k )  

o d  2 —5  p o  p o ł u d n i u .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 20 k w ie tn ia  1910.

Hotel George’a.
P P . J . Lelew icz z P oznania, W . P o la ń ­

ski z R udnik , H . P rek  z Ł uki, J .  Ju rystow -

• w  n o c y .
ski z K orow iec, Z. M ałachow ski z Rossyi, 
J. K ow nacki z Czernicy, S. O staszew ski z 
K lim ków ki.

Hotel Imperial.
P P . A . R ussanow ski z Rossyi, I . K lein  

feld z Czortkowa, A . K ery tyńsk i z N iestan ic , 
E . R auch ze S tan isław ow a.

Hotel Laura.
P. A . K orytow ski z N iestan ic.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
P P . W. S ticyk z Rossyi, H . M odersobn 

z H annow eru , J .  W ysocki z Jaw orow a, W. 
K rzyżanow ski z L isek , J . K rzyżanow ski z 
Hulcza, K. L ip iń sk i z W ęgier.

H o t e l  F r a n c a  s k i .
P P . W  Z abaw ski z M onachium , B. W i­

śniew ski z Brodów, M. H ebanow ska z Bo- 
ryn ii, A . T erleck i z M oszkowa.

Hotel Yictoria.
P P . P. B alsam baum  z Rossyi, J .  M o­

g ie ln ick i z Brodów , Z. R odzjńk iew icz ze S ta ­
n isław ow a.

Hotel „Austria".
P P . J . Czechow icz z R ossyi, W . W in ­

kę! z N iem iec.

90-65 91-65

Koronowa, waluta. płacą żądają
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  94-50 95-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 93 65 94-65

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr 103-25 104-25
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr...................................... 93'35 94-35
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................100 75 101-75
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93'40 94-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-20 98-20
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 110.— 116- —
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank. 245-70 248'70

G. l i s t y  zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4‘/j pr. . .
Austr. zakł kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 188C 3 pr.
» n .. 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» ?) » » n 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. .

„ „ » „ 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ » „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4% pr. ŚP/s lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/* pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pro.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dnn. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za .300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr.

' „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  lo sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł
Cl ary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

100-50 101-50
94-55 95-55

3 0 3 -- 3 0 9 --
283 25 289-25
101-25 102-25
9 4 - 9 5 -

109-75 110-75
9925 99-75
93-75 94-75
92-95 93-95
9 5 -- 9 6 -
96-50 —■—

100-- 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-75 99-75
98-95 99-95

113— 113-80
112— 113—

88-80 89-80

94-60 95-60

102— 103—
99-75 —-—

29-85 33-85
535— 545—
236— 246—
116— _■
120— 125—

81-25 87-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k..................................  250-— 270 -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65’25 69 25

„ węg. tow. 5 zł. . . 41-75 45-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. —*— — —
Salma 40 zł. m. k..................................... $81-— $93—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— — —

J. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. $40 kor. . . 315-— 316—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3670-— 3690—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-25 666 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 815-10 816-10
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 678-— 679-50
Gal. banku hip. 200 zł.......................... 686'— 689—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 428-— — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 494‘50 495‘50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1 7 84 '- 1794—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 595-25 596-25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256-50 257-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 256 50 257-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 445—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410-— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5400-— 5430—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) $00zł. 403-50 407 50 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568-— 570—
„ Lwów-Klep arów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  334-50 337—

Austr.Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1127-— 1133—

I .  Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 742-— 744 50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 874-— 878 50 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 743-40 744 40 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2597'— 2607—
Schodnicy 500 kor. .....................  517-— 523 20
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 411.— 415—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 291'— 294-20

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — ■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 60 240-871,
Paryż za 100 franków . . . .  95-35 95-52
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 254-— 254-50
Niemieckie b a n k i ..........................11.7-45 117-65
Włoskie b a n k i .............................. 94-72’/j 94-90
Francuskie b a n k i ..................... —
Szwajcarskie banki . . . .  95-J7‘/a 95-32!/»

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .................................11-38 11-42
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — — •—
20-frankowka...................................... 1910 19-12
20-m arkówka................................ 2348 23-52
Rossyjski półimperyał . . . —•— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-45 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-75 95—
R uble...............................................  2-54 2'55

m » WijJL 3 E  I W  JUK JL K  W  Z  i Ę  O  ^W W  T S T ,

Licytacye.
cz. 941/9 (4 ) (4334 3 3)

W Sądzie tu tejszym  odbędzie się  un ia  
m aja 1910 przym usow a licy taeya realności 

rh. 54 gm iny  S zciurow ice ob jętej, sk łada- 
eej się  z dom u m ieszkaln i go drew nianego .

C ena szacunkow a w ynosi 1530 kor.
N ajn iższa o fe rta  765 kor.
W arunk i licy tacy jne m ożna przejrzeć w 

te jszym  Sądzie.
O. k. Sąd pow iatow y, Oddział III .
Ł opatyn , 25 lu tego  1910.

L. cz. E . 1460/9 (7) (4387 3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

D nia 12 m aja 1910 o godzinie 10 przed 
po łudniem  w sądzie biuro N r. I I .  odbędzie

„Gazeta Lwowska" Nr. 89 z dnia 21 kwietnia 1910.

się licy taeya rea ln iśo i lw h. 30 księgi gr on 
towej gm iny  W itków  nowy, skJN dającej się 
z parc. bud. i sto jącego n a  niej dom u p a r ­
terow ego m urow anego, b lachą kry tego  i pg.
1. 260 stanow iącej ogród a należącej do Sa­
m uela C haraka.

N ieruchom ość w ystaw iona na b c y ta ­
c ję  je s t  oceniona n a  5932 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 2966 kor.
W arunk i licy tacy jne  i dokum enta może 

każdy przejrzeć w sądzie biuro N r. 10.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Radziechów , dn ia  25 m arca 1910.

L. cz. E , 517/9 (9) (4386 3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

D nia  12 m aja 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie, biuro N r. I I . odbędzie 
się l ic y ta c ja :

») c»łej rea lności lw h . 345 księgi g ru n ­
towej  gm iny  S tojanów . a należących  do M i­
ch a ła  Mazure.wicz -,

b) całej rea lności lw h. 347 księgi g ru n ­
towej gm iny  S tojanów , a należących  do M i­
cha ła  M azurewieza,

c) połow y rea lności lw h. 1679 księgi 
g run tow ej gm iny  S tojanów , a należących  do 
M ichała  M azurew ieza,

d) całej rea lnośc i lw h. 818 księgi g ru n ­
tow ej gm iny  S to janów , a należących  do M a­
ry i H orbacz ur. B atiuk  m ałż. M ichała i W ar- 
wary M azurew iczów ,

e) całej realności lwh. 1360 księgi 
g run tow ej gm iny  S tojanów , a należących  do 
M aryi H orbach  u r. B atiuk  m ałż. M ichała i 
W arw ary  M azurewiczów, stanow iących  zabu­
dow ania m ieszkalne i gospodarcze, tudzież 
g ru n ta  o rn e  w raz z przynależnościam i. sk ła- 
dającem i się  z konia, 4 sztuk n ierogacizny  i

11 p rosią t, wozu, sani, p ługa, 2 b ron, m łó- 
carn i z k ie ra tem , sieczkarn i, 4 d rab in  do 
woza i ogrodzenia około 200 m.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
lic y ta c ję , są o c e n io n e : ad a) n a  3200 kor., 
ad b) n a  4200 kor., ad c) n a  2900 kor., ad
d) n a  800 kor., ad e) n a  600 kor., ra rem
11.700 kor., przynależności zaś n a  678 kor.

N ajniższa cena w y n o s i: ad a) 2133 kor., 
ad b) 2800 kor., ad c) 1933 kor., ad d) 534 
kor., ad e) 400 k o r , a przynależności 452 
kor., w zględnie łączn ie ad a), b), c) e) w raz 
z p rzynależnościam i 7718 ko r„  zaś ad d) 
534 kor.

W auunk, licy tacy jne i in n e  dokum enta 
może każdy p rzejrzeć w sądzie, b iu ro  Nr. 10.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Radziechów , d n ia  25 m arca  1910.

L



8
L. cz. VIII. b. 1018/33 ex 1910 (4350 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya­

łów  faszynow ych do budowli na rzece D u ­
najcu pod Gołkowicam i do U jścia Popradu 
w kra. od 111-558 do 119 000 zezwolonyeh  
przez c. k. Nam iestnictwo rozporządzeniem  
z dnia 1 kw ietnia 1905 r. 1. 34.687 wyko­
nać się mających w  latach 1910 i 1911 od­
będzie się dnia 4 maja 1910 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. K ierow nictw ie budowy regula- 
cyi Dunajca w N ow jm  Sączu.

Ilość w powyższym  czasie dostawić się  
mających m ateryałów  w ynosi o k o ło :

4 .000 m.® faszyn w iklow ych,
13.000 ra.® faszyn lasowych,
170.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów warto­

ści fiskalnej około 35.900 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach  
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i mo­
że być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek pre- 
tensyi do Skarbu Państw a w razie zm niejsze­
nia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wym ienionem  c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być w noszone oferty sporządzone ściśle  w e­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plowym  na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 900 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych w edług kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podauy jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy w y­
rażony cylram i i słowam i.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo n ie zaopa­
trzone znaczkiem  stem plowym  lub w wa- 
dyum, niesporządzone śc iśle  w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1910.

( Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (m y) niżej podpisany 

(n i) obowiązuję (m y) się w latach . . .
. . . dostarczyć w terminach przez c. k.
Kierownictwo budowy regulacyi . . . .
w  oznaczonych, m ateryały fa-
szynow e do budowli regulacyjnych na . . .
. . . . p o d ............................w km. od . . .
do . . . w  ilości i pod warunkami poda­
nemu w obwieszczeniu za opustem .
(cyfram i i słow am i) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (m y) się takowym bez żadaego z a ­
strzeżenia.

Jako wadyum składam  (y ) . . . .

W . . . . dnia . . 1910.
(Podpis i m iejsce zamieszkania).

L. 3 .438 (3216 5 - 6 )
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 23 lutego 1910 gm ina m iasta Rze­
szowa ma zamiar przystąpić do budowy w ła ­
snej elektrow ni miejskiej.

W  tym celu rozpisuje się licytacyę  
ofertową na budowę elektrowni prądu sta łe­
go o napięciu stacyjnem  500 wolt rozdzielo- 
nem na 2 X  220 wolt.

Oferty muszą być w niesione ściśle  na 
podstawie warunków ogólnych i szczegóło­
w ych w edług wykonanego formularza ofer­
towego, lub w dowolnej alternatyw ie z za­
łączeniem  ściśle  w ypełnionej deklcracyi ofer­
towej.

Na wypadek przedłożenia w łasnego  
projektu elektrowni ma być dołączone ob li­
czenie rentowności z ewentualnem  zagwa­
rantowaniem  ekonomii ruchu i obliczenia  
rentow ności i oferty na ten w łasny projekt 
z tem jednak, że gm ina miasta Rzeszowa za 
wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
zapłaci żadnego wynagrodzenia,

Oferty mają być w noszone na ręce 
Prezydyum  Magistratu.

W  razie w niesienia  oferty przez pocztę 
należy na przesyłce uwidocznić, że jest to 
„oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie".

Wadyum w w ysokości 5 prc. od sumy 
oferowanej ma być dołączone do oferty w 
papierach wartościowych pupilarne bezpie­
czeństwo mających, w książeczce Kasy oszczę­
dności m iasta Rzeszowa lub w gotówce, albo 
też do oferty ma być dołączony kwit kasy

m iejskiej na dowód, że wadyum to złożono
już poprzednio w kasie miejskiej.

W razie w niesienia ofert alternaty­
wnych wym agane jest tylko jedno wadyum.

W arunki ogólne i szczegółow e, formu­
larze ofert i deklaracyj ofertowych, plany 
sytuacyjne i plany projektowanych sieci 
otrzyma zgłaszający się oferent, a nadto są  
one do przeglądnięcia w biurze M agistratu  
m iasta Rzeszowa w godzinach urzędowych.

Term in w noszenia ofert wyznacza się  
do dnia 4 maja 1910 do godziny 11 przed 
południem.

Rzeszów, dnia 17 marca 1910.
B urm istrz:

Dr. Jabłoński.

L. cz. E. 50/9 (28) (4303  3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. dr. Feliksa Gsesnaka 
adwokata w Krakowie jako zarządcy masy 
konkursowej Juliusza Przeworskiego odbę­
dzie się  dnia 23 maja 1910 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wjunienio- 
nym, w biurze Nr. 28 licytacja  pola górni­
czego „Juliusz" w Tenczynku i W oli F ili­
powskiej w powiecie sądowym  Krzeszowice 
w okręgu c. k. Starostwa w Chrzanowie po­
łożonego z jednej pojedynczej i z trzech po­
dwójnych miar górniczych o powierzchni 
315.811-475 rn2 się  składającego, na wydo 
bywanie w ęgla czarnego nadanego, od naj­
bliższe] stacyi kolejowej w Krzeszowicach 
2'5 km. oddalonego dotąd jeszcze nie eks­
ploatowanego bez przynależności.

W artość pola górniczego w ystawionego  
na licytacyę ustalono na 25.000 kor.

Najniższa cena w ynosi 25.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się  po spro­
stowaniu ustępu 2 i 4 zatwierdza niniejszem  
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku- 
m enta (w yciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienionym  
w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyb y być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jsk ie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzm iankowanego pola gór­
niczego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 29 marca 1910.

L. ez. E . 1462/9 (7) (4385 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 maja 1910 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie, biuro Nr. II. odbędzie 
się licytaeya realności lw h. 26 księgi grun­
towej gm iny W itków nowy należącej do Izaka 
W eehslera, Ghany W echsler i Schulim a Cha- 
raka, składającej się z parc. bud. i stojącego 
na niej domu parterowego murowanego blachą  
krytego wraz z przynależnościarni, składają- 
cemi się  z m aszyny do wyrobu wody sodo­
wej i 1000 flaszek na lem oniadę sodową.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oeeuioną na 8400 kor., przynależności 
zaś na 1200 kor.

Najniższa cena w ynosi 4800 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy przejrzeć w sądzie, biuro Nr. 10.
C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dnia 25 marca 1910.

L. cz. E. 1099/9 (4367 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Mandla i tow. od­
będzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 2 
dnia 24 maja 1910 o godzinie 9 przed po­
łudniem  licytaeya realności lw h. 236 gm. 
Busk stron w łasnych  a to celem  zniesienia  
w spółw łasności tej realności w edług przepi­
sów patentu niespornego.

Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 11.211 kor.

Najniższa cena wynosi 5 605 kor. 50  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej realności dokumenta może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć w sądzie tut. w 
biurze nr. 2 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 9 kwietnia 1910.

L. cz E . 1309/9 (5 ) (4835 3 - 3 )
W  sądzie tutejszym  odbędzie się  dnia 

9 maja 1910 godzina 9 przed południem  
przymusowa licytaeya realności lw h. 448  
gm iny Ł ip atyn  objętej składającej się z do­
mu drewnianego.

Gena szacuukowa w ynosi 1.150 kor., 
najniższa oferta 666 kor.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, 23 marca 1910.

L. cz. E . XIV. 1981/9 (51) (4194  3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie filii uprzy w. gal. akc. Bamm  
hipotecznego w Krakowie zastąpionej przez 
adw. dr. S. T illesa i sp. odbędzie się dnia 2 
czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym  u!, św. Jana 1. 
22 pierwsze piątro Nr. b. 32 sala 2 lieyta- 
cya realności lwh. 23 Dz. I. w Krakowie 
Rynek głów ny lin ia  B-C lkons. 28 1. sr. 34 
parcela Jk. 61.

Realność powyższa zwana Pałacem  Spi­
skim, składa się  z budynku frontowego trzech  
piętrowego i oficyn dwupiętrowej, jednopię­
trowej i parterowej.

Przynależności łącznie sprzedać się ma­
jące, składają się z 6 ckienic, 13 drzwi, por­
talu sklepowego, 2 żaluzyi, ścianki drewnia­
nej, szafy w ścianie, w indy i dzwonka ele­
ktrycznego opisanych bliżej w protokole osza­
cowania z dnia 18 września 1909 E. XIV. 
1981/9 (4).

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 745.300 kor., przynależności 
zaś na 600 kor.

Najniższa cena w ynosi 372.950 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
ig ło s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby feyć już ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tok u  postępow a­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 3 kwietnia 1910.

L. cz. E . 44/10 (5) (4388  8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie biuro Nr. II. odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 350 księgi grun­
towej gm iny Suszno położenej w  przysiółku  
Zabawa ad Suszno do Jakóna Szebeca nale­
żącej a stanowiącej budynki m ieszkalne i 
gospodarcze tudzież grunta orne wraz z przy- 
należnościam i, składającem i się z studni, pi­
wnicy, sądu, ogrodzenia, 6 drzew czereśnio­
wych, m łocarni z kieratem, 4 koni robo­
czych, 2 krów, 3 jałówek, wozu ciężarowe­
go i wózka wyjazdowego tudzież rozmaitych  
narzędzi gospodarczych.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 60Ó0 kor., przynależności 
zaś na 2514 kor.

Najniższa cena w ynosi 5676 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

że każdy przejrzeć wsądzie biuro Nr, 10.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 10 marca 1910.

L. cz. E. 154/10 (4337 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie tut. pod Nr. 17 
sprzedane będą I. realność lw h. 282, II. real­
ność lw h. 487 gm Bojowice, III. realność  
lwh. 542 gm. Hussaków.

Nieruchom ości te są ocenione, jak na­
stępuje: I. realność lwh. 282 Bojowice na 
200 kor., II. realność lwh. 487 Bojowice na 
500 kor., III. realność lwh. 542 Hursaków  
na 120 kor.

Najniższa cena w y n o s i: ad I. 133 kor. 
32 hal., ad II. 333 kor. 32 hal., ad III. 80  
koron.

Akta dotyczące tej licytacyi przejrzeć 
można w sądzie.

Prawa niedopuszezające sprzedaży do 
skutku należy w Sadzie zgłosić.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
M ościska, dnia 21 marca 1910.

L. V m /b  1482/39 (4460 l " 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy matery*' 
łów  faszynowych do budowli na rzece Stryj0 
pod Dulibam i-Stryjem -W ierczanam i w  
od 41-500 do 35-800 zezwolonych przez K°' 
m isyę krajową regulacyi rzek galicyjskich d®
I. posiedzeniu wykonać się  mających w L®' 
tach 1910 i 1911 odbędzie się dnia 4 mąj®
191.0 o godzinie 12 w południe (czas kolej0' 
wy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictw^  
budowy regulacyi Stryja w Stryju.

Ilość w powyższym  czasie dostawić si? 
mających m ateryałów w ynosi o k o ło :

5 030  m.® faszyn wiklowych,
10.000 m.® faszyn lasowych,

225.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana ilość m ateryałów war* 

tcści fiskalnej około 39.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter­
m inach oznaczonych przez c. k. Kierowni' 
ctwo budowy regulacyi Stryja w Stryju 1 
może być w razie zw iększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zw iększenia dostawy n ie może żądać wyż­
szej ceny za m ateryały w  większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
w iek pretensyi do skarbu Państw a w razie 
zm niejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednostko­
wych przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w w ym ienionem  c. k. Kierownictw ie bu­
dowy, gdzie także do godziny 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają byc 
wnoszone oferty sporządzone ściśle  według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem  
stem plowym  na 1 kor. i w wadyum w kwo­
cie 1000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
papierach w artościowych, obliczonych według  
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy  
wyrażony cyframi i słowam i.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w  innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stem plowym  lub w w»- 
dyum, niesporządzone ściśle  w  sposób prze­
pisany, opiewające na częściow ą dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych  
dla różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do­
piskami, n ie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1910.

(W zór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja (m y) niżej podpisa­
ny (n i) obowiązuję (m y) się  w  latach 1910  
i 1911 dostarczyć w term inach przez c. k- 
Kierownictwo budowy regulacyi Stryja W 
Stryju oznaczonych, m ateryały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na rzece Stryju pod 
D ulibam i-Stryjem -W ierczanam i w km. od 
41 500 do 35 800 w ilości i pod warunkami 
podanemi w  obwieszczeniu za opudera . •
......................... (cyfram i i słow am i) odsetek z
cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (m y) się takowym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam y (m y) kwotę 
(papiery partośeiowe) 1000 kor. wyraźnie 
1000 kor.

W .............................. dnia . . 1910.
Podpis i m iejsce zamieszkania.

L. cz. E . 151 10 (5 ) (4444)
Dnia 13 maja 1910 o godzinie 9 ra­

no w sądzie tutejszym odbędzie się licytaeya  
realności lwh. 61 ks. gr. gm. Krościenko, 
stanowiącej grunt z budynkami Nr. 160.

Nieruchom ość ta oceniona jest 
1260 kor.

Najniższa cena w ynosi 840 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 kwietnia 1910.

L. cz. E . 1695/9 (7)
Dnia 19 maja 1910 godzina 10 prze£* 

południem odbędzie się  w  sądzie niżej wym ie' 
nionym , biuro Nr. 12 licytaeya 13/96 częśe* 
realności lw h. 28, 13/128 części lw h. 1^0 
kg. Lisko.

Nieruchom ości te są ocenione 13/96 
lwh. 28 na 151 kor. 66 hal., 13/128 lwh- 
29 na 20 kor. 31 hal., 13/128 lwh. 120 o 9 
121 kor. 87 hal.

Najniższa cena w ynosi 13/96 lwh.
101 kor. 11 hal., 18/128 lwh. 29, 13 kor- 
54 hal., 13/128 lwh. 120, 81 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i in ne dokument® 
przejrzeć można w sądzie tutejszym , biur0 
Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, 15 kw ietnia 1910.



(4462 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna w e Lwowie, 

u!. Podlew skiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12. po południu 
od 2 do 6. — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 25 kwietnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : skóry, towa­
ry korzenne, sznurówki damskie, krepa, 
urządzenie restauracyi, bilard, aparat do 
piwa, maszyna do pisania, kasa, srebro, 
obrazy i meble.

Wtorek 26 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepiaD, dywany
perskie, złoto, ubrania męskie i f u u -  

denckie, żakiety damskie oraz meble 
Środa 27 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 

przed południem: pianino, meble, ma­
szyna do szycia, siodła i uprząż na 
konie.

Czwartek 28 kwietnia 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem : gramofon, obra­
zy, dywany, meble, maszyny do tutek, 
przybory do robienia tutek i tutki. 

Piątek 29 kwietnia 1910 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: 2 gramofony, 
meble, siatki do gazu, bielizna, towary 
galanteryjne i konfekcya męska.

Sobota, 30 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: gramofon, dywany, meble, 
2 maszyny do szycia.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1910.

L. cz. E. VIII. 3215/7 (24) (4332)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa H erscha Grauera 
w Lisku zastąpionego przez adw. dr. Sehera  
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 4 maja 
1910 o godzinie 10 przed południem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 71 licytacya;

1. wpisanego na rzecz zobowiązanego  
na k. C. poz. 19 lwh. 26 kg. Borysław  6 prc. 
udziału prawa do 25 października 1920 trwać 
majacej poddzierżawy naftowej pb. 78 i pg. 
2680/1, 2681/1 i 2682 (kopalnia „Estera" w 
Borysław iu) wraz z przynależnościam i, a to 
budynkiem na pom ieszczenie tłoczni i zbior­
nikiem 4 cysternowym  na ropę, tudzież szy­
bem o głębokości 1020 m. zarurowanym 6 “ 
furami,

2. wpisanego na rzecz zobowiązanego 
na k. O. poz. 288 i 41 lwh. 14 kg. M rażaica 
54‘5 prc. udziału prawa 25-letniej od 3 kw ie­
tnia 1900 zaczętej dzierżawy naftowej pb. 
86 i pgrt. 85, 89, 95/2, 561 2, 561/3, 561 5 
i 562/1 w Mrażnicy wraz ze szybem o g łę ­
bokości 155 m. i urządzeniem do pompo­
wania,

8. wpisanego na rzecz zobowiązanego  
na k. C. poz. 6 lwh. 40 kg. Mrażnica 99 prc. 
udziału prawa 25-letniej dnia 20 kwietnia  
1904 zaczętej dzierżawy naftowej pgrt. 184  
w Mrażnicy wraz z szybem  o głębokości 
około 155 mtr. i wraz z około 150 mtr. rur 
pompowych około 15 mtr. rur odpływowych, 
zbiornika drewnianego 1-5 cysternowego na 
ropę, trójkątem wyciągowym  i budą dla ro­
botników,

4. w pisanego na rzecz zobowiązanego 
na k. C. poz. 17 lwh. 16 kg. Mrażuica 125 
prc. udziału prawa 25 letniej dnia 26 lis to ­
pada 1897 zaczętej dzierżawy naftowej pgrt. 
275/1, 276/2, 277/1, 278/2, 398 1 ,4 0 1 . 402/1 
404, 406/2, 407/1, 408/2, 409/1, 411, 412, 
623, 624, 625 1, 620/1 w  Mrażnicy wraz z 
szybem  o głębokości około 150 mtr., dwoma 
zbiornikami drewnianym i, wieżą wiertniczą, 
pompą 2 calową, budą na magazyn, kieratem  
i motorem benzynowem  z rezerwoarami,

5. wpisanego na rzecz zobowiązanego  
na k. O. poz. 5 lwh. 20 kg. Mrażnica 2 5 prc. 
Udziału prawa 25-letniej dnia 15 czerwca 
1899 zaczętej dzierżawy naftowej pgrt. 402/2, 
403/1, 405, 406/1, 407/2, 408/1, 409/2, 410, 
413/2, 625/2, 626 2, 627 wraz z szybem  o 
głębokości około 150 mtr., wieżą wiertniczą, 
pompą, większym i małym zbiornikiem  dre­
wnianym na ropę.

Prawa wystawione na licytacyę są oce­
nione następująco:

ad 1. 6 prc. prawa i szybu 2877 kor. 
18 hal.,

6 prc. przynależności 18 kor., 
ad 2. 54 5 prc. prawa z przynależno- 

^eiami 455 kor.,
ad 3. 99 prc. prawa i szybu 1980 kor., 
99 prc. przynależności 316 kor. 80 hal., 
ad 4. 1'25 prc. prawa i szybu 23 kor. 

12 hal.,
ad 1-25 prc. przynależności 14 kor., 
ad 5. 2-5 prc. prawa i szybu 50 kor.,
2 5 prc. przynależności 12 kor. 
Najniższa cena w y n o s i: 
odnośnie do prawa ad 1. 1931 kor. 

*0 hal.,
. odnośnie do prawa ad 2. 262 kor. 33
bal.,
. odnośnie do prawa ad 3. 1531 kor. 20
bal.,

odnośnie do prawa ud 4. 24 kor. 76
hal.,

odnośnie do prawa ad 5. 41 kor. 33
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne zatwierdza się 
i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokumenta, (w yciąg tabularny, w yciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.)
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym  w7 biurze Nr. 83.

Takie prawa, w obec których m niej­
sza licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów  
hipotecznych dla wzm iankowanych praw n ie ­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. E. 7433/9 (4) (4437)
Edykt licytacyjny.

D nia 17 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya:

a) 1/2 realności lw h. 103 kgr. Grabo­
w iec,

b) całej realności lw h. 421 kgr. Gra­
bowiec,

c) 4/12 z 1/3 części realności lwh. 401 
kgr. H ołobutów, tworzących gospodarstwo  
w łościańskie.

W artość szacunkowa w y n o si: ad a) 1850  
kor., ad b) 2200 kor., ad c) 88 kor. 88 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 925 kor., ad b) 
1466 kor. 68 hal., ad a) 59 kor. 26 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy  
zgłosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18 marca 1910.

L. cz. E. 1480/9 i 148/10 (7) • (4450)
Dnia 19 maja 1910 godzina 9 rano w 

sądzie tut., biuro Nr. 12 odbędzie się  licyta­
cya realności lwh. 51 kg. Łuk&wiea.

N ieruchom ość jest oceniona na 1110  
koron. ,

Najniższa cena w ynosi 740 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 15 kwietnia 1910.

L. cz. E . VI. 5045/9 (9 ) (4439)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Banku 
hipotecznego we Lw ow ie odbędzie się  dnia 
17 maja 1910 o godzinie 10 przedpołudniem  
w sądzie, niżej wym ienionym  w biurze Nr. 
3 licytacya realności lwh. 95 gm iny kat. Stru- 
sina wraz z przynależnościami w protokole 
z dnia 15 lutego 1910 L. cz. E. VI. 5045/9 (2) 
opisanym i.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
jest oeeniona na 100.000 kor., przynależności 
zaś na 1500 kor.

Najniższa cena w ynosi 50.750 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone u- 
chw ałą z dnia 16 lutego 1910 L. cz. E . VI. 
5045/9 (2 ) i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (w yciąg tabularny, wyciąg  
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
m ienionym , w  biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie mieszkają w  okręgu Sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie  
Sądu zam ieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 20 marca 1910.
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L. cz. E . 590/9 (15) (4333)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego  
rolnego w Przem yślu zastąpionego przez 
adwokata dr. Tarnawskiego odbędzie się  dnia 
28 maja 1910 o godz. 9 przed południem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3 
licy tacya :

1. realności lwh. 213 ks. gr. gm. Szcza­
wnica, składającej się z pgr. 8592 i pb. 537  
w illa „Litwinka",

2. realności lwh. 279 ks. gr. gm. Szcza­
wnica, składającej się z pgr. 8589/2 i 8593/3  
oraz pb. Ik. 638 w illa  „Warszawianka" w 
Szczawnicy wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się  z zabudowań gospodarczych, 
drzew ozdobnych, dzwonków elektrycznych  
i kum pietnego urządzenia hotelow ego powyż­
szych w ill „Litwinka" i „ Warszawianka".

Nieruchom ości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to : lwh. 21? na 67.665  
kor. 75 hal., przynależności na 3095 kor. 30 
hal., zaś realność lwh. 279 na 37.916 kor. 
87 hal., przynależności zaś na 2076 kor. 
3 0 'hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 47.174  
kor. 02 hal., ad 2. 26.995 kor. 44 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 5.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 5 kwietnia 1910.

L. cz 9/10 (4480)
E d y k t .

W m yśl uchwały c. k. Sądu pow. S.
I. 0 . V. we Lwowie z 6 stycznia 1910 L. 
ez. Ne. V. 3/10 odbędzie się dnia 4 maja 
1910 roku o godz. 10 przed południem  w 
biurze Wiktora Krókowskiegó c. k. notaryu- 
sza jako komisarza sądowego, we Lwowie 
przy ul. Hetm ańskiej 1. 10 licytacyjna sprze­
daż w szelkich dotąd niezrealizowanych pre- 
tensyi m asy konkursowej firmy „Bracia Rzę- 
dowsey we Lwmwie" za jakąkolwiek bądź 
cenę bez odpowiedzialności masy za rzetel­
ność i ściągalność tych  p retensji najwyższą 
cenę ofiarującemu.

Wykaz tych p retensji przeglądać mo­
żna w biurze tegoż notaryusza codziennie 
między godz. 9 a 12 w południe.

We Lwowie, 18 kwietnia 1910.
Eugeniusz Misky 

zastępca notaryusza jako 
komisarz sądowy.

L. cz. E . 5/10 (8) (4440)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Salamona Teichberga kup­
ca w Bołszowcach odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1910 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 
2 licytacya połowy realności lwh. 835 gm. 
kat. B ołszow ce w iaz z przynależnościam i, 
wedle protokołu ocenienia z dnia 4 lutego  
1910.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3000 kor.

Najniższa cena w ynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śn ie się zatwierdza i odnoszące się  do tej 
nnieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć  
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 20 marca 1910.

L. cz. E . 237/10 (5 ) (4443)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Strausa w  Dębi­
cy odbędzie się  dnia 10 maja 1910 godz. 
9 przed południem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze Nr. 5 w  D ębicy licyta­
c ja  realności lwh. 98 ks. Grabiny objętej 
dłużnika Pawła Raka w łasnością będących 
wraz z przynależnościam i składającem i się 
z domu m ieszkalnego drewnianego i parcel 
gruntowych.

Nieruchom ości te w ystaw ione na licy ­
tacyę są ocenione na 12439 kor.

Najniższa cena w ynosi 8292 kor. 66  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabular- 
ny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia  
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia  
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
g łyb y być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 5 kwietnia 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 11/9 (132) (4271)

E d y k t .
Sprawa konkursowa N aftalego i Reisli 

l - o  W echsler 2-o Lipschiitzów.
Wyznaczam audyencyę na dzień 13 

maja 1910 o godzinie 10 rano w c. k. są­
dzie powiatowym  w Radom yślu w ielkim  sala  
Nr. 2.

1. dla lik w id acji dodatkowej dotąd 
zgłoszonych i ew entualnie do powyższej au- 
dyencyi zgłoszonych w ierzytelności.

2. dla ponownego wyboru całego za­
rządu masy t. j. zarządcy, tego i zastępcy i 
członków wydziału.

Radom yśl w ielki, 10 kwietnia 1910.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1417 (4356  3 - 8 )

W m yśl reskryptu W ydziału krajowego 
z dnia 24 marca b. r. L. 85290 W ydział 
powiatowy rozpisuje

k o n k u r s  
na posadę lekarza okręgowego w Rabce z 
płacą roczną 1.200 koron i ryczałtem na ob­
jazdy 600 koron.

Posada lekarza okręgowego w Rabce 
połączona jest z prawem do emerytury, a to 
w granicach postanowień ustawy z dnia 12 
maja 1909 r. Nr. 68 Dz. u. kr.

Do okręgu w Rabce należą następujące 
gm iny i obszary dw orskie: Rabka, Krzeczów, 
Malejowa, Naprawa, Raba wyżnia, Skawa, 
Skom ielna biała, S łonne, Spytkowice, Ten- 
czyn, W ysoka, Zaryte z ludnością około
15.000 dusz.

Podania o nadanie tej posady w nosić  
należy do W ydziału Rady powiatowej w M y­
ślenicach w term inie do dni 30, i udowo­
dnić świadectwam i lekarza powiatowego do­
stateczną fizyczną zdatność starającego się  
o posadę, nieprzekroczone 40 lat życia, prawo 
obywatelstwa austryackiego, nieskazitelny  
chaiakter, znajomość języków krajowych, 
praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie le ­
karskim i dołączyć dyplom doktora m edycyny  
uprawniający do wykonywania praktyki le ­
karskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństw o ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu  
powszechnym  po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzam in fizykacki.

Z W ydziału Rady powiatowej.
M yślenice, dnia 10 kwietnia 1910.

P re ze s:
S t o 1 a s k i w. r.
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Form a sp ó łk i: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ghaim 

Hauser, Józef Tkaler i Markus Mtinz..
Podpis firm y: podpisują w szyscy spól­

nicy przez w ypisanie pełnego im ienia i na­
zwiska.

Dzień w pisu: 19 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 19 marca 1910.

O dtąd: N a podstaw ie  ustne j umowy 
z dnia 9 m arca  1910 w łasność p rzedsięb ior­
s tw a i firmy przeszła na  J a n a  Szula.

Podpis  f irm y: Pod wyoiśniętJra lub
w ypisanem  brzm ien iem  firmy będzie się pod­
p isyw ał „ Jan  Szul“ .

D ata  w p isu :  19 m arca  1910.
O. k. Sąd  obwodowy jako handlowy.

Nowy Sącz, dnia 19 m arca 1910.

L. 965/10 (4024  2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy reskryptu W ydziału krajowe­
go z dnia 3 kwietnia b. r. 1. 34.536, rozpi­
suje się  niniejszem  ponowny konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Czernelicy  
z podwyższeniem  poborów.

Płaca roczna 1300 kor. z funduszu po­
wiatowego, ryczałt na objazdy 700 kor., a 
za p ełn ien ie funkcyi lekarza m iejskiego z 
funduszów gm innych w Czernelicy 500  kor., 
razem 2 .500 kor.

Posada ta do roku prowizoryczna, po­
łączona jest z prawem do emerytury w gra­
nicach ustawy z 12 maja 1909 (Dz. ust. kr. 
Nr. 68).

Do okręgu należy oprócz m iasteczka 
Czernelicy 14 gm in  wraz z obszarami dwor- 
skiem i przez w łaścicieli, w zględnie dzierża­
wców zam ieszkałym i.

W ym agane warunki do otrzymania po­
sady przepisane są § 7 ustawy z dnia 5 
października 1906 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 148).

Podania należycie udokumentowane na­
leży w nieść na ręce W ydziału powiatowego  
w Horodenee najpóźniej do końca maja 1910.

Z W ydziału powiatowego.
Horodenka, dnia 7 kwietnia 1910.

Prezes: Theodorowicz.

L. 686 (4112 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia stałej posady labo­
ranta przy I. pracowni chem icznej c. k. U n i­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, roz­
pisuje się  n iniejszem  konkurs z term inem  
do dnia 31 maja 1910.

Do tej posady przywiązana jest płaca  
900 kor., dodatek aktywalny 360 kor. ro­
cznie, ubranie służbowe w naturze, oraz 
prawo do dalszego awansu po m yśli ustawy 
z dnia 29 wrzes'nia 1908 1. 204 Dz. p. p. i 
rozporządzenia całego M inisterstw a z dnia 
22 listopada 1908 1. 234 Dz. p. p.

Ubiegający się  o tę posadę mają prze- 
dewszystkiem  udowodnić, że są uzdolniony­
mi m echanikam i, wykazać znajomość języka 
polskiego w m owie i piśm ie, fizyczne uzdol­
n ien ie do pełn ien ia sw ych obowiązków przez 
przedłożenie św iadectwa lekarskiego, tudzież 
wiek, stan i dotychczasowe zatrudnienie i 
zachowanie się.

Podania należycie udokumentowane na­
leży w nieść w oznaczonym wyżej term inie 
do Senatu akademickiego c. k. U niwersytetu  
Jagiellońskiego w Krakowie.

Jeżeli kandydat pozostaje w służbie 
publicznej, w in ien  sw e podanie w nieść za 
pośrednictwem  swej władzy przełożonej.

W m yśl ustawy z dnia 19 kwietnia  
1872 1. 60 Dz. p p., pierwszeństwo do otrzy­
mania tej posady mają w ysłużeni podofice­
rowie c. k. armii, posiadający certyfikat 
uprawnienia i wyżej podane warunki, a do­
piero w braku tych kandydatów, mogą być 
uwzględnieni inni kandydaci.

Senat akademicki c. k. U niw ersytetu  Ja­
giellońskiego w Krakowie.

Kraków, dnia 12 kw ietnia 1910.
Hektor: Łazarski.

L. 795 (4285 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę inżyniera przy W ydziale 
powiatowym  w Zbarażu.

P łaca roczna 3 .000 koron i ryczałt na 
objazdy 800 koron.

P ięciolecia po 200 koron.
Em erytura zapewniona w edle ustawy 

z dnia 16 grudnia 1906, Dz. u. p. Nr. 1 
ex 1907.

Po roku zad&walniąjącej służby nastąpi 
stabilizacya.

U biegający się  o tę posadę mają w nieść  
sw e podania do dnia 20 maja b. r. i d ołą­
czyć do nich:

1. m etrykę urodzenia stwierdzającą, że 
ubiegający się  przekroczył 24 rok życia,

2. św iadectw o m oralności,
3. św iadectw o zdrowia,
4. dowód obyw atelstw a austryackiego,
5. krótki opis życia,
6. św iadectw o z ukończonych studyów  

technicznych z dziedziny budowy dróg i 
m ostów.

Zbaraż, dnia 14 kw ietnia 1910.
Prezes Eady p ow iatow ej: 

Ignacy S o c h a n i k .

Firmy.
L. cz. Firm . 96 E g, A . 67 (4122  3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W pis do rejestru handlow ego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. w ciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Olchowa.
Brzm ienie firmy: Ohaim Hauser, Józef 

Thaler i Markus Munz, posiadacze gruntów  
w Olchowej.

Przedmiot przedsięb iorstw a: parcelacya  
gruntów.

L. cz F irm . 32 Eg. A. 59 (3262 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do re jestru  firmy spółkowej.
Do re je s tru  oddział A. wciągnię to  co 

nas tępuje .
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Weiss, K iihnberg  & 

Biber wyrób kapeluszy w Tarnow ie.
P rzedm io t przedsięb iorstwa: wspólny

wyrób i w spólna sprzedaż kapeluszy.
F o rm a  s p ó łk i : ja w n a  spółka  handlow a,
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: A b ra ­

ham Noe Weiss, Józef  Kiihnberg, Feiwe! 
Biber

Podpis f irm y: Pod w yciśn ię tą  lub w y­
p isaną  firmą „W eiss, K iihnberg  & B ib e r“ 
podpisze się jeden  ze spólników.

Dzień w p isu :  16 lutego 1910.
G. k. Sąd obwodowy jako  handlowy, 

Oddział IV,
Tarnów , dDia 5 lutego 1910.

L. cz. Firm . 40 Eg. A. 61 (3102  3 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W pis do rejestru handlow ego firmy 
spółkowej.

Do rejestru Oddział A. w ciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy : Tarnów.
Brzm ienie f ir m y : E osenthal i E isen- 

berg w Tarnowie, (po niem iecku: Eosenthal 
und E isenberg in Tarnów).

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel w ło ­
sów w Tarnowie, (po n iem ieck u : Hahrhand- 
lung in Tarnów).

Form a spółki: jawna spółka handlowa  
od 1 stycznia 1910,

Spólnicy osobiście odpow iedzialni: W olf 
E isen berg  i oŁeon E senthal, obaj w Tar­
nowie

Podpis firm y: pod stam pilią lub napi­
sem wyrażającym  brzm ienie firmy czy to w 
języku polskim , czy niem ieckim  podpisze 
którykolw iek spólnik swoje im ę  i nazwisko.

Dzień wpisu: 19 lutego 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. Firm . 266/10 Stow. II. 136
(4295 3 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych >uż 
firm stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia : Kłaj.
Brzm ienie firm y: Spółka rolnicza w 

Kłaju, stow arzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana firmy na na • Spółka rolnicza  
w Kłaju, stow arzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczcną poręką w likwidacyi.

W pisy szczegó łow e: U chw ałą w alnego  
'/gromadzenia członków spółki z dnia 11 lu 
tego 1910 uchwalono rozwiązanie spółki z 
tern, że likw idacyę przeprowadzi dotychcza­
sow y zarejestrowauy zarząd spółki składają 
ey się z Mateusza Solarza, M ichała Czubaka 
i Mateusza Cieślaka.

Wzywa sm wierzycieli spółki powyższej, 
by się do stowarzyszenia ze swem i preten- 
syaini zg łosili.

Data w pisu: 18 marca 1910.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 marca 1909.

L. cz. Firm . 25 Eg. A. 35 (4121 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  

W ykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A. w ykreślono: 
Siedziba firmy: Dulcza mała.
Brzm ienie firmy: Ohaim Ilersch  E'S- 

land i Szymon E island, wyrąb lasu i handel 
drzewem w Dulczy małej.

Przedmiot przedsiębiorstw a: wyrąb la­
su i handel drzewem w Dulczy m ałej- 

D zień wpisu: 16 lutego 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 stycznia 1910.

L. cz. Firm . 54/10 E g. A. 21 (4061 3 — 3)
Zmiany i dodatki przy w pisanych już 

w rejestrze handlowym  oddz. A. firmach. 
Siedziba firm y: Klęczany.
Brzm ienie firm y: Eafinerya nafty i

pierwsza krajowa fąbryka w azeliny Ferdy­
nanda bar. Brunickiego w Klęczanach.

Dotąd w ła śc ic ie l: dr. Teodor Kosch.

L. cz. F i rm .  366Stow. III. 1254 (4402 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e ń  i e .

W pis firmy Stówa,rzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do re je s tru  stowarzyszeń z a ­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba s tow arzyszenia: Tuchów.
Brzm ienie f irm y: Towarzystwo eskon- 

tow e w Tuchowie, stowarzyszenie za re jes tro ­
w ane z o . ra n ic z o n ą  poręką, po n iem iecku :  
E-<kompt« Ven>in in Tuchów, re.;rSt r i r te  Ge- 
nossenschaft  ind, besc lm ink te r  H aftung.

Dala s ta tu tu :  22 lis topada 1909.
Pr. e im io t  p rzeds ięb io rs tw a :  p row adze­

n ie in te resu  kredytowego w celu udzielania 
k redy tu  tylko swoim c,ł . /nkom  potrzebnego 
im do gospodarstw a, handlu  i przem ysłu  na  
możliwie um iarkowany procent za pomocą 
wspólnego kredytu  wszystkich członków.

Czas t rw a n ia :  nieograniczony.
D yrekcya: Sehyja Woinstein, Józef

K artagener ,  Moses Krebs w Tuchowie z a ­
mieszkali.

Podpis firmy (F .  Z ) nas tępuje w ten 
sposób, że do osnowy firmy chOąrzy swe 
podpisy dwóch członków dyrokeyi.

Ogłoszenia um ie-zezane będą w je d n y m , 
z dzienników krajow ych  lub w czasopiśmie 
„Samopomoc" we Lwowie, tudzież p lakatam i 
w mieście Tuchowie.

Udziały  cz łonków : 50 kor.
Odpowiedzialni ść poczwórną ik ś e i ą  de­

klarowanych udziałów.
D ala  w p isu :  11 g ru d n ia  1909.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 11 g ru d n ia  1909.

L. cz. F irm . 124 E g .  A. I. 75 (3701)
Zm iany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w re jestrze  handlow ym  firm poje- 

dyńezych i spółek.
Do re jestru  oddział A. wciągnię to co 

n a s tę p u je :
Siedziba f irm y: Lwów.
Brzm ienie f irm y: „Spółka kom andyto ­

w a A do lf  P fii tzner  i Ska",  po n ie m ie ck u :  
„Commanditgesellsr  h a f t  A do lf  PflUzner & 
Gomp.“.

P rzedm iot p rzedsięb io rs tw a : obró t h a n ­
dlowy wszelkiego rodzaju a r tykułów  chem i­
cznych i technicznych .

P rzy s tąp i l i :  dwaj komandyfniey .
W ys tąp i l i :  spólnik osobiście odpow ie­

dzia lny : Tadeusz H ar t leb ,  jeden  koman-
dytnik.

U praw n iony  do z a s tę p s tw a :  tylko spól­
n ik  osobiście odpowiedzialny A dolf  Pfutz- 
n e r  sam.

Data w p isu :  16 lutego 1910.
O. k. Sąd krajow y jako  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  15 lutego 1910.

U. en. <LipM. 1104/9 C t o b . II. 461 (3815)
O r o i o i n e E e .

I ( .  k . C y g ;  O K p y acH H M  h k o  T o p r o B e a iB -  
h i m  b  T e p H O n o j iH  o r o j i o n r y e ,  m ,o  B n n e a H O  
g;o  p e e e r p y  C T O B a p n m e H B  3 ap o Ó K O B H X  i  r o -  
CTO^;apcKHX:

b  p y ó p H i f i  III. C n ń i K a  o m a g n o c T H  i  

h o 3 h u o k  b  f f lH n iK iB n , ,H x ,  C T O B a p n n ie H e  J a -  
p e e c T p o B a n e  3 H e o Ó M e a c e H o io  n o p y K o r o ,

b  p y ó p n n ; !  IV. IIInKien,!,
b  pyópnifi VI. CTOBapnnieHe nonarae 

H a  C T arx y rr a x  3  rą a T H  EoprpiB f l i u i  6  B e p e c B H

1909.
U / u i e i o  c T O B a p n m e H H  e C T a p a T H  c h  o 

M a T e p n u j i t H e  i  M o p a j i t n e  n i ^ H e c e i m  m n e m B
C llijIK H  iM O H H O :

а )  y g ;i^ [H T H  m ie H a M  n o  M ip i  H O T p e ó n ,  
HOSKHTOHHOCTH p iJ U I  i  HO M ip i  (pO H ^lB  HO- 
3H H K H  H O T piflH O i B [ 'O C n O g a p C T Iii ,  T ipO M H C .li 
i  T O p r o B je h  a  t o  3 ip o H ^ iB  H K i c n i n K a  H a  
T y ro h ,'iA b  36npae upn h o m o h h  c n i^ B H O i ne- 
o Ó M e a c e H o i n o p y K n  c b o i x  H ^ e H iB ,

б )  /ę a T H  M osK H icT B  H O M im y s a T H  H a  n p o -  
p e H T  r p o m i  3 a o ru ,a g ;jK e H i a  M apH O  j i e a c a n i  
b  T o i i  c n o c i ó ,  m °  Cniaica n p n H H M a e  i  o n p o -  
n ;e H T O B y e  B K Jia ^ K H  m a S H H u i ,

6 )  n i ^ n n p a T H  T B o p e H e  c n i . i o K  i  3 a p o ó -  
k o b h x  T a  r o c n o ^ a p e K H X  C T O B a p n m e H B  b  o - 
K p y 3 i  c n i . iK H .

G a p a g  c T O B a p n n ie H H  3 . io v K e r r n i i  3 i  c n i -  
g ;y io u H x  u j ie H iB  :

1. O. EBreHHii /(ygKeHHU,
2. H a B .n o  CapanuyK,
3 . D ib k o  Jly K iaH O B ,
4. łBaH BoBuyic,
5. CTecjian TnMuyK.
<ł>ipiny CTOBapnmeHH Hyriiiicyfi ch b toh 

cnoció, iięo nig; neuaTKOio ijńpMH K-ia^e ni/i;- 
hhc HacTOHTe.iB 3apH/i;y B3i\iH/i,HO ero  sa- 

! cTyiiHHK i ogym 3 m ien ili uapngy .

O r o . i o m e n n  c T O B a p r i in e H U  y M i m y B a 9 _ 
ó y a ę y T B  H a  T a ó n n p n  n e p e g ;  a B O K a n e M  0 0  
T a . iB H i „ U p o c B B i T n  “ b  H I n m K iB i i ;H X ,  a  
a o m e H H  3 a r a . i B H i i x  3 Ó o p iB  K p iM  T o r o  
B a H i g ;o  B ig ;oM oC T H  m n e m B  p o 3 i c a a H e M  061^
H H K a.

I IopyK a H.nemB e HeoÓMesKeHa.
I ( .  ic. C y ą  oKpyircnHH h k o  ToproBe.iBHH11

Bi/t/Oa I I .
TepHoni.iB, ąhh  20 na^o^mcTa 190^-

H . on. cI>ipM. 35,10 C t o b . I I .  975 (3913)
D i n i e  t j jip M ii C T O B a p n m e H H  3a p o Ó K O B o ro  

i  r o c n o ^ a p u o r o .
B n i i c a n o  ą o  p e e c T p y  C T O B a p n m e H B  3a " 

P o 6 ic o b h x  i  r o c n o Ą a p n n x .
O c I/j;o k  C T O B a p u m e H H : H l B e i i K i B .
0>ipMa SBynHTB: ToBapncTBO rocH°'

^ a p c K o - K p e ^ H T O B e  „ L T o M in 1' ,  cT O B ap H in eU ®  

a a p e e c T p o B a n e  3 o Ó M esK eH o io  n o p y K o r o .
^Z(aTa CTa-ryTy : 4 c l h h h  1910.
U p e ^ M e T  n iĄ H p n e M C T B a : K y n o B a T H )

H a n u a T H  f p j H T H  i  ó y p y iH K H , y p a /ę z K y B a T ®  
CK.iaĄH 3 napHrn,iB roeHOĄapcKHX, npoBa^Hj 
t h  T o p r o B ^ i io  H O T p iÓ H o I ą . h h  ^ o M a m H o r o  1 
p i j i B H i i n o r o  r o c n o ^ a p c T B a ,  H p n H M a T H  K a H i ' 
T a j n i  ?i;o o ó o p o T y  3 a  yc^O B E icH H M : o n p o i t e h '  
TO B aH SM , y / j J j tH T H  H ^ e H a M  g ;e in e B H X  i  H p 0 '  
c t v h h h x  H03HUOK Ha m^HeceHe i x  r o c H ° '  
g ;a p c T B a  a 6 o  n p o M H C J iy .

TIa c  ecTBOBaHH: HeoÓMeaceHHH.
) l H p e K i i , i i H : I b r h  K o c r i s ,  r o c n o ę i ,a p  1 

H a n a j iB H H K  r p o n a ^ H  b  I I lB e i iK O B i ,  0 0 0  
c n p a B i iH K ,  T e o ^ o p  K a n a H ,  r o c n o ^ a p  b  I I l B e i l '  
K O Bi. HKO K U C H ep  i  r p H H B  U o p H H H ,  r o c n o -  
g ;a p  b  I I lB e i tK O B i ,  h k o  K i n t r o u o ^ o u L .

I l i ^ n n e  ({ lip M ii: y n p a B a  6 y g e  n ig r r H ' 
c y B a T H  b  t o h  c n o c i 6 ,  xn;o n p i r  c p ip i i i  c t o b » - 
p n m e H H  y M i m e n i  ó y ^ y T B  n ig ;n H C H  g ;B o x  n ^ e " 
H iB  y n p a B H .

O r o . i o m e H H  H O M im y s a H i  ó y ^ y T B  H a  n p 0 '  
sH an em ii T a o n i i p n  Ha óy/i,HHKy c T O B a p a m e H 0  
a ó o  b  o ^ n i i i  3 a B B iB c ic n x  H a c o n H C H f t .  *

M / tL ™  m n e m B : 0 ^ ; e H  y ^ i A  b h h o c i i t 0 
10 K o p o n ,  K O T pH H  MOSKHa BH ^EaTIITH  M1' 
c h h i i h m h  p a T a M ir  n o  1 K o p .

B ig u i 'i a , . iB H ic T B  o Ó M e u c e n a  g o  10 p a 3 0 - 
b o i  b h c o t h  3 a H B ^ e H o r o  y g ; I j i y .

^H,arr a  B H u c y : 28 . u o T o r o  1910.
U,, k . O y /i ;  o K p y sK H H H  h k o  T o p rO B e H B H H ń  

B ig ;g ;m  I I .  
l i e p e i r c a i i H ,  ^ h h  19 a i o T o r o  1910.

U . c n .  < h ip M . 72/10 C t o b .  VI. 204 (2935)
O n o B i m ; e H e .

U ,,  k .  C y ^  o ic p y sK H H H  h k o  T o p r o B e n n  
m i i i  b  T e p n o H O H i i  o r o j r o m y e ,  in ,o  14 h k » t ° '  
r o  1910 B H H c a H o  g ;o  p e e c T p y  /ę a H  c T O B a p 0 '  
in e H B  3 a p :i6 K O B iix  i  r o c n o g ; a p H H x ,  i ą o  H11 
i r i g c T a B i  c T a rr y T a  3 7 . iK T O r o  1910 3 a B H 3 0 '  
j i o  c h  b  r i o u g n u H  C T O B a p n m e H e  n i g  ( j) ip ' 
m o io  : C n i m a  KpegH TO Ba „ H a g tH u b  H o 3g-fl' 
h h , C T O B a p n n ie H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 oÓ M esB 0 '  
HOK) H O pyK O IO .

TI a c  ecT B O B aH H  H e  e  oÓ M esK eH H H . 
I ( ' i . i e i o  c n i . iK H  e : c n o . i y  u H T i i  r o c H 0 '

g ;a p c K i  c h ^lh  c b o i x  m i e m B  g;HH I x  ^ o 6 p ° '  
ó i r r y .

C T O B a p n m e H e  6 y ^ e  :
a )  K y n o B a T n ,  a p o H g y B a T H  i  H a n M a T 0  

P p y H T if i  i  6 y ą h h k i  b  i f i . i n  B e ^ e H H  B c n i ^ 0 '  
H o r o  r o c n o g a p c T B a  c i i Li b h h i i h  c n . i a M H  c b o I ^  

m ie H iB  b  i x  x o c e H ,
6) ypH ^sK yB aTn cK .ia^n  (M akaanB 0 /

3 n a p n g i B  r o c n o g ; a p c K H x ,  H a B 0 3 iB , a S ia c a ,  H 0"
CIHH i  pisKHHX TI.IOępB 3 e M .lI  Ą J ia  CB01X
H iB  i  b  I x  x o c e H ,

b )  i i p o B a g H T H  ręciH c b o ! x  m i e n i B  T O p ' 
r o B . n o  c p e ^ c T B a M n  h o h c h b h  i  n p e ^ M e r a M 0  
H O T piÓ H H M H  f l . IH  gO M U IH H O rO  i  p ji.IB H H U O l'0 
r o c n o / r a p o T K a ,  m  T a i io iK  p e M e c . i a  i  n p 0 '  
M iic -n y  c b o i x  u . i e n i B ,

r )  3 aH H M aT H  c h  n e p e T B o p io B a H e M  np0' 
g y K T iB  r o c n o g ; a p c K H x  c b o ! x  n n e m B  i  n p 0 '
^aaC H K ) B H T B O piB  CB01X U .lC H iB ,

ń )  n p n H M a T H  K a n i T a ^ n  g ;o  o ó o p o T y  311 
y M O B .ie H H M  o n p o n ;e H T O B a H e M ,

ą )  y g ;m H T n  a i m e  c b o im  m ie H a M  
m e B H x  i  n p n c T y n H H x  h o 3 h h o k  rę .iH  n i / t 0 0  
c e H H  i x  r o c n o g a p c T B u  a ó o  n p o M H e n y .

I l e p i n H M H  n . i e n a M i i  y n p a B H  c y T B :
1 .  A H ^ p i i i  U /u M Ó a ^ K o , r o c n o g ; a p  b  U °

3g ;H H H , C H p aB H H K ,
2. rZ ( iiH T p o  C a n K O , r o c n o / ę a p  b  H o 3 ^ ,0  

H H , K a c n e p ,
3. I s a H  JJ,H M Ó a.iK O , r o c n o ^ a p  b  D °

3Ą H H H , K H H rO B O fle p B . .
.i n p a iia  ^L i^n n cy a  CTOBapnmeHe b T° 

ciroció , Ego n p n  (Jiipiii CTOBapnmcHH yMii00 
Hi óy^yT B  n i^ n n e n  ą b o x  H ^eniB  y n p a B 0 - 

u c ie H a  e n k r a  b h h o c h tb  10 
Koa-pnii MosiiHa B nnaTH Tn Bi^; p a3 y  a 6 o 01 
c h h h o  n o  1 Kop. I l e p m a  p aT a  m j c h tb  6y’s 
B H ^auena n p n  B cT yM eH io  ^;o cTO B apnni00 
U jieH  cToBapHmeHH Bi^;noBirąae  3a 3 oóo0 
3aHH cTOBapnmeHH cboim y/p-noM a  Ha,a' rt- 
ą o  b h c o th  erpe 5-pacOBOi 3 aHBHeHnx B3-® 
ą h o  3 H 0 3 K e H n x  y g ;m iB .

B c h k i  oro^iom eH H  6yg;yTB noM im y0^ 
Ha npH 3HaueH iH  Ha ce T a d a n u n  h u  6 y ? P  ^  
Ky CTOBapnmeHH aóo b  o g n ii ł  3 .ubb ibc*0  

H a c o n n c e i ł .
IIepe,M nm .iB , 10 M appn  1910.



*
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L. cz. Firm . 656/9 Stow. I. 307 (4819 1 - 8 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarskich.

Siedziba stowarzyszenia: Kamionka stru- 
m iłowa.

Brzm ienie firmy: Spółka spożywcza w 
Kamionce strum iłowej, stowarzyszenie zare 
jestrowane z ograniczoną poręką.

W pisy szczegółow e: W alne zgrom adze­
nie stowarzyszenia z dnia 29 grudnia 1908  
uchwaliło rozwiązanie i likwidacyę stowarzy­
szenia. Likwidatorami wybrano: 1. dr. Edwar­
da P iotrow skiego, e. k. lekarza powiatowego,
2. M aksym iliana Czernika, starszego inżynie­
ra W ydziału krajowego i 3 Stanisław a  
Chmurę, c. k. komisarza skarbowego, w szy­
stkich w Kamionce strumiłowej zamieszka­
łych.

Data w pisu: 20 marca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Złoczów, *dnia 20 marca 1910.

'I. cn. Tupai. 147/10 Ctob. II. 169 (3820)
O r o a o i u e i e .

I ) ,  ic. C y /p  O K pysK H H ©  j i k o  T o p rO B e .H L - 
hhm  b T ryp h o  ii  o.im o r o a o m y e , m,o b u h c h h o  
p,o p e e cT p y  CTomipumeHL 3apoÓKOBirx i r o -  
c n o /p rp u ira :

b pyópnni III. „rapa3,a;“ rocno/p ip- 
CKo-ToprOBejiLHe cTOBapnineHe 3apeecTpo- 
naHe 3 ooiieaceHOio nopyiioio b Ko3iBu,'i, 

b pyópnn,! IY . KosiBKa, 
b pyópnni YI. CTOBapnmeHe nojtnrae 

na cTaTyTax 3 ^ h ji 25 rpypjHH 1909.
Il/iJieio eTOBapHmeHn e cnojiyuHTH ro- 

cno^apcK i ch .ih  cboix  ujiemB fljin ix  p,o6po- 
ÓHTy.

£ 0  n ep eB eflen n  cBOei ifiiMi óyrp,e CT0‘ 
BapnmeHG:

a )  Ky iHBaTH, apeH ^,yB axn i HaiiMaTn 
fipyHTn i óypHHKn b p ijrn  BepeHn cni.aBHo- 
i'o ro cn o ^ ap cT B a  cnDrLHHMH cnaaM H  cbcIx  
mnemB b ix  x o e e n ,

6) y  p a ń s c y  B a rn  cK-zra^H (Mafia3HHH) 
H apnpiB  ro e n o ra;apcK nx) HaB03iB; sóiaca, Ha- 
c ih j i  i H H m nx 3eM.irenjro^,iB r j i s  c b o ix  u^re- 
uiB x a  b ix  xoceH j

b) npOBapHTH pjin: cboix u.HeniB rrop- 
roB.no cpe,zi,CTBaMH noacHBn i ripeflsreTaMH 
noTpiÓHHMH p jrn  poM aunioro i p i.ibH nuoro 
rocno^apcTB a rr a  ą jm  pewecjra i npoM iiejiy 
cbo'ix ujreHiBj

r )  3aiiMaTH c n  nepeTBOpiOBaHem np o - 
ĄyKTiB rocno,zi,apcKUX c b o ix  u p em B  i n p o -

.p a iK H K ) BHTBOpiB  c b o ix  H-ziem B,

fi) npmiMaTH KaniTa.m ąo o6opoxy 3a 
yc.ioB^ieHHM onpopeHTOBaHeM:,

p) y^L im m  .m in  cboim ujienaM  ^em e- 
im x  i npneT ynH iix  ho3huok n a  nipHeceHe 
ix  ro cn o ^ap cT B a  a6o npOMHejry.

Bapn^i, cTOBapH m enn c isaa^aioT b  c.ui',ąy- 
roim x  T pox  u.acH iB :

1. M nxaił.ao 3afloposKHHfr,
2. FpHHBKO 3 B ap n n ,
3. rpiiH LK O  EyHT, ro c n o ^ a p n  3 Ko-

3iBKH.
Pb i piny CTOBapniueim n i^nncye en  

b to h  c n o c ió ,  ip o  ni,zi, n e u a T K o io  (j)ipMH iuia- 
P,e n ip n n c  ,h;box u n e m B  s a p a ł y .

O ro .io m eH n  cTOBapnineHn f iy ^ y T t  yM i- 
ipyB aH i Taó.zmpn n e p e p  nBOKaaein cniaB H  
a  oi'0.iiom cH n 3aranBHHX 3ÓopiB Kpiiti T oro
uopa-BaHi po  BipOMOCTH u^ieHiB posienaneM
OÓlGfiHHKa.

IIopyKa n .iem B  e ooMesEcena.
I ) .  K. CyTp  OKpySKHHH HKO TOprOBejLLHHlI 

B ip p U  II.
Te.p110m.1iB, p ną 3 jnoToro 1010.

Kuratele.
u. cz. P. 4 2 1 0  (4 ) (3134  1 - 3 )

Jan Śliw a z Brzyskiej woli uznany u- 
nysłow o chorym.

Kuratorem ustanowiony Jan Karaś z 
Brzy ski ej woli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 16 marca 1910.

L. cz. P. 9/10 (3205 1— 3)
E d y k t.

Za um ysłowo chorego uznano W alen­
tego W ąsowicza w Sidzinie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana W ą­
sowicza w Sidzinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. P. 27/10 (4) (3232  1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Tacyannę 
emniuk w Sosnow ie.

Kuratorem jej ustanowiono M ichała  
^  Sosnowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W iśniowczyk, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. II. 6 9 (3) (3231)
E d y k t.

O. k. sąd powiatowy w Szczercu usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd krajowy cyw ilny we Lwowie uchwałą z 
dnia 16 września 1909 L. cz. Ne. YII. 
1083/9 zatwierdzenia, kuratelę nad Małką 
Schiitz w Szczercu zam ieszkałą z powodu 
stw ierdzonego przed sąd powiatowy S. II. 
we Lwowie obłąkania a kuratorem ustana­
wia się Izraela Sehiitza w Szczercu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. L. YI. 13,9 (6 ), P. II. 81/10 (4)
(3825)

E d y  k t.
Za m arnotrawnego uznano Franciszka  

Abratowskiego w Dębowcu.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Got­

fryda w Trzcinicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Jasło, dnia 2 marca 1910.

L. cz. L. VI. 15/9 (3), P. VI. 176 9 (4124)  
E d y  k t.

Za chorego na um yśle uznano W ojcie­
cha Kosieka w Osobnicy. ^

Kuratorem jego ustanowiono W ojciecha 
Ześniaka w Osobnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jasło, dnia 25 października 1909.

L. cz. L. III. 9/9 (8192)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Hnata Furga- 
cza w  W ierzbówce.

.Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ba 
bij w W ierzbówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 30 września 1909.

L. cz. L. III. 17/9 (8198)
E d y k t.

Za m arnotrawczynię uznano A nnę Kie- 
ryluk w Chudyjowcach.

Kuratorem jej ustanowiono W asyla Han- 
dziuka w Chudyjowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 27 stycznia 1910.

L. cz. P. 130/9 (7 ) (3066)
E  d y k t.

M arcin Majerz z Posadowy um ysłowo  
niedołężnym .

Kuratorem jego ustanowiony M ichał 
Kożuch z Posadowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. P. V. 19/10 ( l )  (3273)
E d y k t.

Za obłąkaną uznano A nnę Bartków w 
Trościańcu m ałym.

Kuratorem jej ustanowiono Hryńka Na- 
łewajkę w Trościańcu małym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Złoczów, dnia 17 stycznia 1910.

L. cz. L. 13/9 (6) (8150)
E  d y  k t.

Za m arnotrawcę uznano Mikołaja Za­
łuskiego gospodarza w Podem szczyznie.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Gim- 
łę  rolnika w Podem szczyznie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 10 lipca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 392 (26 R. S./10 (3304  3 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem , że w  depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy pieniądze i przedmioty  
wartościowe do niew iadom ych w łaścicieli na­
leżące jako t o :

Yr. 2910/8 (19) Kwota 40 kor., w ła­
sność poszkodowanego Grzegorza Korola, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane i w yśle­
dzone być nie może.

Yr. 473/8 Dwa worki i czapka baran­
kowa.

Vr. 2585/9 (27) Para bucików, 2 spó­
dnice.

Yr. 3651/7 (50) Laska z toporkiem.
Yr. 269/9 (19) Laska z monogramem

L. O.
Yr. 1074/9 (31) Lira we worku.
Yr. 3003/7 (225) 1 chusteczka liliow a  

do nosa, 1 łyżeczka alpakowa do kawy, 1 
w idelec alpakowy, 5 łańcuszków długich do 
zegarków, 4 łańcuszki krótkie do zegar­
ków, 3 łańcuszki krótkie, 1 branzoletka 
łańcuszkowa m etalowa, 1 łańcuszek na szyję 
z Matką Boską, 1 pudełeczko ze szpilm in- 
cami, 1 wieczko zielone z celuloidy, 1 pu­
dełeczko na zegarek z celuloidy, 1 zegarek

popsuty bez koperty, 1 pularesik żółty, 1 ta­
bakierka z drzewa z 5 koralikami, 5 ka­
myczków, 2 igieln iki blaszane, 1 ig ie ln ik  ko 
ściaDy, 2 szpilki, 2 szpilki do krawatki, 1 
kolczyk blaszany, 1 broszka różowa, 1 stary 
pieniądz m iedziany, 1 kawałek z perłowej 
masy, 1 szpinka do manszetów, 1 reisfeder, 
2 guziki, 1 ołóweczek, 1 kalendarzyk z r. 
1907 i 5 kawałeczków m etalowych.

v r. 1471/9 (49) Złoty pierścionek z 
opalem i 2 rubinami, latarka elektryczna, 
pas czarny pół jedwabny, flaszka soku m a­
linowego.

Yr. 2650,8  (44) Kawałek złotego pier­
ścionka, spinka z perłą, 2 luźne perły, szpilka  
do w łosów z czerwonym kamykiem i dwoma 
białym i, krótki łańcuszek srebrny.

Yr. 1442/9 (49) 3 bluzki i koszula 
damska.

Yr. 1039/8 2 kuferki i butla szklana.
Yr. 1702/1 (20) 20 sznurków korali.
Yr. 3203/8 (48) 3 chustki damskie na 

głow ę, 2 fartuszki, 7 koszul m ęskich, 1 
damska koszula, 1 koszula dziecinna.

Yr. 2315/9 (14) 2 noże, budzik.
Yr. 2336/9 (18) Srubsztak.
Vr. 574 8 (56) Scyzorek.
Yr. 921/9 Bańka i karafka z octem.
Yr. 3026/7 Kapelusz.
Yr. 3455/7 (70) Kwota 4 kor. 3 hal. 

pochodząca ze skradzionego w r. 1907 sre­
brnego łańcuszka, kwota 2 kor. 60 hal. ze 
skradzionych 2 złotych pierścionków i kol­
czyków i kwota 70 bal. ze skradzionych ko­
ralików i branzoletki srebrnej.

Vr. 2705,9 (21) Książka do m odlitwy.
Yr. 3226 4 (19) Zwój firanek.
Yr. 2233/8 Rewolwer, 3 naboje i łuska.
Yr, 2860/8 Laska, 2 kapelusze.
Yr 1896/8 Siekiera, 2 lampy i sztaba 

żelazna.
W zywa się tedy niew iadom ych w łaśc i­

cieli, aby w  przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej licząc, swoje prawa w łasn o­
ści przed sądem udowodnili, w przeciwnym  
bowiem  razie wyż poszczególnione przed­
m ioty jako przepadłość traktowane będą.

Lwów, dnia 26 lutego 1910.

L. ez. C. III. 193/10 (1) (4263 3 - 3 )
E  d y  k t.

Przeciw niewiadomemu z m iejsca po­
bytu Janowi Sieńko w niesiony został przez 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
m ysłu w Leżajsku do tutejszego sądu pozew  
o 251 kor. 86 bal.

U stną r o zp ra w ę  wyznaczona na dzień  
27 kwietnia 1910 o godzinie 8 rano.

Kuratorem ustanowiony został Marcin 
Banas w W oli zarzyckiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. C. VIII. 78/10 (1 ) (4410 3 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  P esie i Janklowi Salzom, któ­
rych m iejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Bro­
dach przez Itlę Salz zam. Szczogol pozew o 
zniesienie w spółw łasności realności objętej 
wyk. hip. 1. 1122 gm iny Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 kwietnia 1910 o go­
dzinie 8 rano, biuro II. tut. sądu.

Celem strzeżenia praw Pesi i Jankla  
Salzów ustanawia się pana dr. W agnera 
adwokata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich  koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Brody, dnia 4 kwietnia 1910.

L. Prez. 840 (18) P ./10 (4401 2 - 3 )
Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zam ianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy­
sięgłych  przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 30 maja 1910 o godzinie 
8 -30 rano się rozpoczynającej, przewodniczą­
cym c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego M arcelego Tustanowskiego, a 
zastępcami przewodniczącego: c. k. w icepre­
zydenta sądu obwodowego dr. Fryderyka  
Jakubowskiego, tudzież c. k. radców sądu 
krajowego Karola Reinera, Leona Bereżni- 
ckiego, Jacka Zyborskiego, Jana Turkiewi­
cza, Jana Dębickiego i Maryana M isińskiego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 14 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 127/10 (1) (4323 2 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  M ichałowi Kurtiakowi przed­
tem w Birczy starej zam ieszkałemu, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Piotra Iwaniszyna w Birczy starej po­
zew o 860  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 maja 1910 o godzinie 8 rano do te ­
go sądu, Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Kurtiaka ustanawia się pana dr. Zie­
lińsk iego adwokata w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego M ichała Kurtiaka w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się n ie zgłosi, lub p e ł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Bircza, dnia 25 marca 1910.

L. cz. C. I. 109/10 (1) (4168  2 - 3 )
Przeciw  Jakóbowi F ilut, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Skalacie przez 
Israela Sassa pozew o zapłacenie 400 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 9 maja 1910 o godzinie 9 
rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się pana dr. Gottfrieda adsr. w S ka­
lacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 8 kwietnia 1910.

L. cz. Ow. 1547/9 (1 ) (3476)
E d y k t.

Przeciw  niewiadomemu Chielowi Y ogel 
przedtem w Tarnowie w niósł Sim on Józef 
Selinger przez adwokata dr. H ellera w Tar­
nowie skargę o 2 .000 kor.

W skutek tej skargi wydano wekslowy  
nakaz zapłaty z 4 maja 1909 Ow. 1547/9.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Bronisław  
Gałecki w Tarnowie będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 4 maja 1909.

L. cz. Cw. 1376/9 (3475)
E d y k t.

Przeciw  nieobecnem u Chielowi Y ogel 
przedtem w Tarnowie w niósł Juliusz Eber- 
sobn przez adwokata dr. Glasera w Tarno­
wie skargę o 1.500 kor.

W skutek tej skargi wydano w ekslow y  
nakaz zapłaty z d. 26 kwietnia 1909 Cw. 
1376/9.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Flaum  w 
Tarnowie będzie zastępował dopokąd się w 
sądzie n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie  
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 26 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. 3482/9 (2) (3473)
E d y k t.

Przeciw  W asylowi Jaciów, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu onwodowego w Stryju przez 
Towarzystwo kredytu i oszczędności w Roz- 
dole pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 300 koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy  
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Feuersteina adwokata w 
Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. Cw. 794/10 (1 ) (3479)
E d y k t.

Przeciw  A ntoninie Częstołowskiej, któ­
rej m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Bazylego Dobrotwora pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 17 marca 1910 1. cz. Cw.
794/10 (1).

Celem strzetenia praw niewiadom ej z 
m iejsca pobytu A ntoniny Częstołowskiej usta­
nawia się pana adwokata dr, Schwarza w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomą z m iejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i n iebezpieczeństwo, dopÓKi 
ona w sądzie się n ie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka n ie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17 marca 1910.

.Gazeta Lwowska" Nr. 89 z dnia 21 kwietnia 1910.



12

J a h i >  1 9 1 0 .  $  (4393)

Krakau-Oberschlesische Eisenbahn-Obligationen u. Prioritats-Aktien,
I. Obligationen vom 15 Oktober 1850

iiber 100 Taler Preussisch-Courant.

Verzeicłmis
der 660 Nummern, welche in der 60 und letzten Ver- 

Bosung am 85 April 1910 gezogen worden sind.

3 2773 6063 8118 9880 12136 14689 16642
24 2815 6066 8125 9986 12177 14699 16645
03 2930 6100 8136 10053 12226 14759 16662
64 2941 6104 8154 10101 12280 14777 16707
66 2946 6120 8168 10119 12297 14806 16708

94 2973 6131 8183 10123 12827 14811 16715
116 2974 6164 8272 10168 12363 14854 16721
128 2995 6166 8292 10181 12371 14860 16728
228 3023 6200 8306 10207 12391 14871 16761
258 3035 6211 8321 10235 12395 14873 16776

267 3075 6212 8324 10265 12410 14883 16807
363 3163 6260 8333 10290 12448 14926 16813
415 3201 6314 8836 10296 12458 14935 16852
436 3208 6327 8349 10298 12476 14942 16854
441 3229 6440 8371 10314 12479 14974 16858

474 3236 6441 8381 10326 12519 15001 16877
475 3251 6454 8388 10346 12561 15091 16896
482 3261 6528 8392 10438 12601 1.5093 16985
533 3315 6542 8407 10461 12648 15098 16987
535 3325 6545 8413 10503 12668 15122 16999

545 3404 6603 8416 10605 12718 15160 17012
555 3423 6609 8474 10611 12723 15167 17019
594 3485 6644 8487 10625 12756 15168 17032
596 3492 6686 8529 10685 12761 15179 17040
600 3512 6698 8536 10736 12781 15190 17085

670 3525 6702 8556 10739 12786 15209 17141
672 3567 6703 *8582 10775 12857 15280 17150
694 3677 6705 8594 10802 12887 15289 17189
736 3761 6755 8623 10833 12927 15295 17204
778 3908 6760 8631 10836 12981 15309 17236

793 3915 6800 8727 10868 12996 15336 17251
802 3953 6883 8736 10871 18024 15365 17276
806 3960 6880 8789 10875 13043 15377 17298
809 3968 6884 8833 18676 13067 15386 17310
836 3977 6886 8841 10910 13130 15444 17398

848 3990 6909 8855 10914 13139 15510 17411
866 4001 6935 8907 10963 13161 15512 17430
935 4012 6944 8928 11027 13164 15529 17485

1040 4047 6950 8951 11031 13249 15537 17488
1064 4067 6971 8964 11038 13256 15543 17497

1070 4075 6998 8966 11047 13309 15558 17499
1080 4153 7067 8982 11051 13312 15561 17524
1087 4165 7071 9002 11059 13315 15568 17537
1094 4171 7081 9003 11070 13354 15579 17566
1138 4275 7121 9019 11076 13363 15587 17570

1190 4285 7143 9023 11081 13392 15600 17588
1825 4321 7161 9044 11127 13407 15688 17596
1385 4346 7168 9047 11156 13585 15776 17608
1392 4418 7178 8048 11187 13592 15833 17611
1430 4448 7180 9071 11203 13613 15850 17618

1520 4473 7261 9076 11233 13615 15881 17652
1524 4586 7321 9095 11257 13623 15900 17658
1527 4658 7327 9099 11280 13680 15938 17661
1588 4702 7357 9134 13866 13690 15945 17669
1608 4863 7412 9147 11441 13692 15954 17670

1631 4874 7414 9171 11460 13717 15965 17743
1653 4878 7439 9173 11478 13730 15970 17755
1681 4887 7440 9175 11498 13736 15984 17765
1743 4915 7447 9186 11515 13754 15998 17769
1767 4934 7469 9235 11525 13785 16044 17789

1778 495-3 7477 9245 11551 13805 16048 17800
1810 4985 7506 9258 11562 18862 16053 17840
1845 5019 7516 9287 11568 13902 16078 17845
1856 5135 7521 9324 11614 13950 16133 17911
1909 5161 7546 9333 11618 14007 16134 17922

1932 5207 7574 9383 11630 14011 16154
1958 5255 7586 9409 11632 14050 16167
2008 5289 7693 9414 11660 14106 16234
2032 5299 7706 9419 11739 14138 16238
2060 5314 7714 9451 11755 14139 16290

2142 5330 7730 9478 11776 14150 16303
2154 5388 7738 9485 11786 14197 16354
2180 5381 7743 9492 11816 14350 16411
2197 5509 7760 9512 11856 14375 16412
2287 5584 7868 9586 11868 14392 16423

2340 5593 7890 9624 11881 14399 16454
2377 5670 7897 9626 11933 14451 16487
2384 5716 7899 9682 11976 14486 16491
2410 5781 7909 9757 12001 14531 16516
2481 5784 7922 9765 12041 ,1 4 5 4 2 16532

2485 5810 7924 9771 12050 14550 16536
2604 5872 7973 9796 12070 14582 16565
2617 5957 8037 9856 12113 14598 16591
2734 6002 8075 9858 12124 14642 16624
2745 6005 8105 9869 12127 14668 16634

II. 4°|0 Prioritats-Aktien voni 1 Juli 1848
iiber 100 Taler Preussisch-Courant.

Verzeicłinis
der 34 Nummern, welche in der 61 lferlosung am 15 April 

8980 gezogen worden sind.

259 578 837 1557 2011 2729 2968 3233
260 626 1009 1624 2089 2738 2975 3330
299 635 1329 1677 2229 2748 3061 3514
375 652 1530 1742 2697 2783 3189 3535
410 667

Die Auszahlung dieser yerlosten Obligationen und Prioritats-A ktien erfolgt ab 1 J u li  
191 0 , und zwar der O bligationen bei dem W echselhause E . Heim am i in Breslau, der Prio­
ritats-A ktien  bei der k. k. F ilial-L andes-K asse in  Krakau.

Ausstandsnachweis,
enthaltend die verlosten Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn-Obligationen und Prioritats- 

Aktien, welche bisher zur Ruckzahlung noch nicht beigebracht worden sind.

E i s e n b a h n - O b l i g a t i o n e n Prioritats-Aktien

Nummer
Verlo-

sungsjahr Nummer
Verlo-

sungsjahr Nummer
Verlo-

sungsjahr Nummer Yerlo-
sungsjahr

1450 1907 9882 1908 14878 1909 2076 1907
2151 1901 3238 1908

3239 1896
3242 1901

Von der k. k. Direktion der Staatsschiild.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 9. do 16. kwietnia 1910.

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

W ąglik

Gorlice
Horodenka
Kołomyja
Śniatyn
Sokal
Stryj

Biecz ob. dw. (1 z a g r );
Dżurków ob. dw. (1 zagr.);
Kamionki w ielkie (1 z a g r .) ;
Hańkowce ob. dw. (1 zagr.), Rusów (1 zagr.); 
Oserdów ob. dw. (1 zagr.);
Dołhołuka ob. dw. (1 zagr.);

Nosacizna  
u koni

Borszczów

Brzeżany  
Jarosław  
Stanisław ów  
Lwów miasto

Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), N iwra ob. dw.
(1 zagr.);

L itiatyn  ob. dw. (1 zagr.);
Jarosław  (1 za g r .) ;
K nihinin kolonia (1 z a g r .) ;
D zielnica I. i III, (4  zagr.);

Świerzb u koni

Borszczów  
Brody 
Cieszanów  
Gródek jagiell. 
Jaworów

Kolbuszowa
Lisko
Lwów

M ościska
Przeworsk
Kohatyn
Ropczyce
Stanisław ów
Stryj
Tarnopol
Zaleszczyki
Żółkiew
Lwów miasto

Zalesie (2  zagr.);
Leszniów  (1 za g r .);
Lipowiec (1 zagr.), Łóweza ob. dw, (1 zagr.); 
H artfeld (2  zagr.), Rodatycze ob. dw. (1 za g r .); 
Morańee ob. dw. (1 zagr.), Nahaezów ob. dw. (1 

zagr.), Ożomla ob. dw. (1 zagr.);
W idełka (1 zagr.);
Kalnica ad Cisną ob. dw. (1 zagr.);
Czyszki (1 zagr.), Kukizów (1 zagr.), Mostki gm. i 

ob. dw. (8  zagr.), Podciem no (1 zagr.), Polanka  
(7 zagr.), Rzęsna polska (1 zagr.);

N ik łow ice ob. dw. (1 zagr.);
Ostrów (1 zagr);
Dubryniów (1 zagr.);
Pustynia (1 z a g r .) ;
Sapahów (3 zagr.);
Kruszelnica szlach. ob. dw. (1 zagr.);
Ostrów (1 zagr.);
Sirików ob. dw. (1 zagr.);
Żełdec ob. dw. (1 zagr.);
Dzieln. II., III. (2 z a g r .) ;

Ró&yca św iń

Bochnia
Cieszanów
Jarosław
Kałusz
Rohatyn
Stanisław ów
Tarnobrzeg
Tarnów
W ieliczka

Szczytniki (1 z a g r .) ;
Ruda różaniecka ob. dw. (1 zagr.); 
Słoboda (1 za g r .);
Stańkowa (1 zagr.);
Żurawienko (1 zagr.);
Pobereże (1 zagr.);
Żupawa (1 zagr.);
Lisia góra (1 zagr.);
Stryszawa (1 zagr.);

Pom ór św iń

Bóbrka
Borszczów
Brody
Cieszanów

Gródek jagieł. 
Kamionka str.

Lwów

Przem yślany

Bóbrka (5 zagr.), H rusiatycze (1 zagr.);
Boryszkowce gm . i ob. dw. (2 zagr.);
M ilno (8  z a g r .) ;
Borowa góra (2 zagr.), Łowcza ob. dw. (1 zagr.), 

P łazów  (1 z a g r .) ;
W iszenka (15  zagr.);
Chreniów (3 zagr.), Krzywe (1 zagr.), Lanerówka 

(1 zagr..), Lisko (1 zagr.), Pobuiany (3 zagr.), 
Podzam cze (1 zagr.), R usiłów  (4 zagr.), Witków  
nowy (10 za g r .);

Jaryczów  now y (3 zagr.), Podliski w ielkie (7 zagr.), 
Prusy (1 zagr.);

G liniany (6  zagr.), Zamoście (2 zagr.);
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Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś

Pomór św iń

Szelestnica

Otręt u koni

Cholera drobiu

W ścieklizna

Eawa ruska

Śniatyn
Sokal

Zborów

Złoczów
Żółkiew

Żydaczów  
Kraków miasto

Dolina
Kosów
Żydaczów

Łańcut

Borszczów
Zborów

Gruźlica 
u bydła

Czortków
Dolina
Podhajce
Przem yśl
Eawa ruska
Eohatyn
Sanok
Śniatyn
Tarnów
Trembowla
W ieliczka
Zborów
Lwów m iasto

Horodenka

H ołe rawskie (1 zagr.), H rebenne (B zagr.), Hujcze 
(2  zagr.), Kamionka wołoska (4  zagr.), Lubycza 
w ieś (2 zagr.), Sałasze (B zagr.), Wulka m azowie­
cka (21 za g r .);

Kniażę (1 za g r .);
Byszów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Kłusów (1 zagr.), 

Kuliczków (5 zagr.), M ianowice (1 zagr.), N ow y  
dwór (7 zagr.), Parchacz (5 zagr.), Sokal (2  
zagr.), Szmitków (4  zagr.), W aręż m iasto (2 zagr.), 
W aręż w ieś (1 zagr.), Zawisznia (7 za g r .);

Jarczowce (2 zagr.), Kudobińce (1 zagr.), M oniłów- 
ka (B zagr.), Podhajczyki (7 zagr.);

Bałuezyn (B zagr.), Kutkorz (8 za g r .);
Batyatycze (6 zagr.), Derewnia (2 zagr.), Dobrosin  

(4  zagr.), Kulikow (4  zagr.), Kupiczwola (1 
zagr.), Lubella (7 zagr.), M acoszyn (2 zagr.), Mo- 
krotyn (2  zagr.), M osty w ielkie (1 zagr.), Nady- 
cze (2 zagr.), Przystań gm. i ob. dw. (12 zagr.), 
Skwarzawa stara (2 zagr.), Turynka (12 zagr.), 
W olica (2  zagr.), Zółtańce (17 zagr.);

Dubrawka (1 zagr.);
D zielnica XIX. (1 zagr.);

Grabów (1 zagr.), W yszków (2 za g r .); 
Kobaki (1 zagr.);
Pokrowce (1 zagr.);

A lb igow a (1 zagr.), Podzw ierzyniec ob. dw. (1 
za g r .);

Iloroszowa (10 zagr.); 
U rlów (7 zagr.);

Skorodyńce;
Debelówka (1 zagr,);
Sosnów ;
U jkowice (1 za g r .);
E insingen , W ierzbica;
Czerniów nowy ob. dw. (1 za g r .): 
Bzepedź (2 zagr.), Straehocina; 
Załucze (2 zagr.);
Jastrząbka nowa (1 za g r .);
D ołhe (1 zagr.);
Dziekanowice (1 za g r .);
Olejów (1 zagr.);
Dzielnica H I. i IV. (2 za g r .);

Siekierzyn (1 zagr.).

lub od 2 8 — 44, Szewskiej, Szpitalnej i placu  
Matejki.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby  
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu  
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego  
ogłoszenia, w nieśli ustnie lub pisem nie  
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływ ie tego terminu w niesione  
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1910.

C. fe. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 16. kwietnia 1910.

L. VH'a 2708 (4458)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Józef A ntoni 2 im. Koperski z W iednia, 
w niósł podanie dnia 11 kwietnia 1910 do 
c. k. N am iestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną we Lwowie w śródmieściu  
ze stanowiskiem  w budynku hotelu G eorge’a, 
przy placach Halickim , Maryackim, Dąbrow­
skiego i ulicach Klejnentyny Tańskiej, S ien­
kiewicza, Chorążczyzny, Batorego i G liń ­
skiego.

G. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby  
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspom nianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego  
ogłoszenia, w nieśli ustnie lub pisem nie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej 
I- instancyi.

Po upływ ie tego terminu w niesione  
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1910.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Paw ła W yso­
ckiego ustanawia się pana dr. E eizesa adw. 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła  
W ysockiego w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 10 marca 1910.

L. cz. C. III. 158 10 (1 ) (4445)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu Dem kowi Woj- 
cio z Tylawy w niósł W łodzim ierz Fuczyła  
z Trzciany do sądu tutejszego pozew o 400  
kor. zpn., na który wyznaczono audyencyę 
ńa 18 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono Stanisław a Brzękowskiego c. k. no- 
ł*ryu8za z Dukli kuratorem, który zastępy- 
^ać będzie pozwanego dopóki tenże w sądzie 
Sl? nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 6 kw ietnia 1910.

(BB54)L - cz. Cw. 534/10 (1) ‘
E d y k t .

Przeciw  Paw łow i W ysockiem u, którego 
^ c j s c e  pobytu jest nieznane, w niesiony zo- 
®łał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
Priez Kazimierza Bużyka w  Starej soli, po- 

o 300 kor. zpn.

L. VII/a 2711 (4457)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadom ości, że magister farmacyi 
Józef A ntoni 2 im. Koperski z W ieduia, 
w niósł podanie dnia 11 kwietnia 1910 do 
c k. N am iestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną we Lwowie w śródmieściu, 
ze stanowiskiem  przy ulicy Trybunalskiej, 
Hetmańskiej, Karola Ludwika, z wyłączeniem  
liczb IB — 33, Trzeciego Maja, M ickiewicza 
od 1. 1 — 12, placu Smolki i Kapitulnym.

C. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo 
rżenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, lieząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, w nieśli ustnie lub pisem nie przed' 
staw ienie do w łaściwej władzy politycznej I 
instaneyi.

Po upływ ie tego terminu w niesione  
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1910.

L. 2706 VII/a (4456)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. N am iestnictw o podaje do po­
wszechnej wiadom ości, że m agister farmacyi 
Józef A ntoni 2 im. Koperski z W iednia, 
w niósł podanie dnia 11 kwietnia 1910 do 
c. k. N am iestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Krakowie ze stanow i­
skiem w ulicy Floryańskiej od 1. 85— 57,

L. cz. Cw. 453/10 (B) (B474)
E d y k t .

Przeciw Nykołajowi M ychajliszyn przed­
tem w Iłow ie zamieszkałemu, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
M eehla Steinkleina kupca w Brzozdowcach  
pozew o wydanie w ekslow ego nakazu zapła­
ty sum 170 i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  pana dr. Goldsterna adwokata w  
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 16 marca 1910.

L. cz. C. II. 100/10 (4441)
E d y k t .

Przeciw M ichałowi Jamrozowi w  Brzo­
stku, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego  
w Brzostku przez Chanę F ernst z Brzostku 
pozew o 232 kor. 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 22 kwietnia 1910 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw M ichała Jamro- 
za ustanawia się  pana Franciszka Trześniow- 
skiego w  Brzostku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M ichała  
Jamroza w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 186/10 (1) (44B6)
E d y k t .

Przeciw Karolowi W oźniakowi, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Katarzynę l-o  Krzyżanowską 2 o Bo­
gacką w Tyrawie wołoskiej pozew o w ła­
sność i intabulacyę części pgr. 814/6 w Ty­
rawie wołoskiej.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14  
maja 1910 o godzinie 9 rano, biuro 22.

Celem strzeżenia praw Karola W oźnia­
ka ustanawia się pana adwokata B ośniackie­
go w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 10 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 201/10 (2 ) (4442)
E d y k t .

Przeciw  A gnieszce Jasiak ze Szczucina, 
której m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Jana Jasiaka pozew o 274  
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1910 o godz. 
10 rano, biuro Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się  pana S tanisław a Jasiaka w Szczu­
cinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i n ieb ezp ieczeń stw o, dopóki ona w  są­
dzie się  n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 13 kwietnia 1910.

L. cz. C. I. 111/10 (1 ) (4451)
Przeciw  nieobecnem u Ołeksie Mazuro­

wi, synowi Jaśka przedtem w Kozówce, 
w niósł n ieletni W asyl Bodnarczuk przez opie 
kuna Mikołaja Z.dorożnego pozew o ojcow- 
stwo i alim entacyę.

Bozprawa odbędzie się 27 kwietnia  
1910 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 8.

U stanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jaśko Mazur w Kozówce, 
zastępywać go będzie dopóki się  w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M ikulińce, dnia 11 kwietnia 1910.

L. Prez. 1291 18/10 (4433)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż 
szego w Krakowie zam ianował na drngą zw y­
czajną z dniem 1 czerwca 1910 rozpocząć 
się  mającą kadeneyę sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym  w Tarnowie prze­
wodniczącym trybunału sądu przysięgłych  
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Stanisław a D olińskiego, zaś zastępca­
mi przewodniczącego c. k. radcę sądu krajo­
wego wyższego W ojciecha W iatra i c. k. 
radców sądu krajowego Jana M aryniarczyka 
i Maryana Korytowskiego.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 16 kwietnia 1910.

L. cz. C. VI. 143/10 (4446)
E d y k t .

Przeciw Janowi B abiarzow i, którego  
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez W alentego M ichnę z W ysokiej, pozew  
o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 29 kwietnia  
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  pana dr. Skąpskiego w Łańcucie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępyw ać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się  
nie zgłosi, lub pełnom ocnika zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Łańcut, dnia 7 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 172/10 (1 ) (4452)
E d y k t .

Przeciw  A nieli Wójcik, poprzednio w 
Kopkach zam ieszkałej, której m iejsce pobytu  
jest nieznane, w niesiony został do c. k. są­
du powiatowego w N isku przez M aryannę 
Popek pozew o 72 dolary =  360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną  
rozprawę na dzień 20 kwietnia 1910 o g o ­
dzinie 9 rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw A nieii Wójcik 
ustanawia się  pana Marcina Sagana wójta 
w Kopkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A nie­
lę  W ójcik w  rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się  n ie zg łosi, lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Nisko, dnia 9 kwietnia 1910.

L. cz. C. II. 159/10 (1) (4483)
E d y k t .

Przeciw Abraham owi Pełlerowi, które­
go m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k. sądu powiatowego w Grybo­
w ie przez Jana Pietrucha syna M ichała po­
zew o w ykreślen ie 1/3 części sumy 2880 kor. 
zpn. ze stanu biernego realności lwh. 283  
gm . kat. Krużlowa wyżnia etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczouo au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
kwietnia 1910 o godz. 9 rano biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw niewiadom ego  
z m iejsca pobytu Abrahama Pellera ustana­
wia się pana adwokata dr. St. Eokacha w 
Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie zgłosi, lub pełnom ocnika  
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 31 marca 1910.

L. cz. C. II. 733/9 (4 ) (4196)
E d y k t .

Samuelowi Gottesinann ajentowi han­
dlowem u w Stanisław ow ie pozwanemu o 480  
kor., w tegoż sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym  w Stanisław ow ie przeciw  
Arturowi Gottesmann ma być doręczony po­
zew z uchw. z dnia 23 lutego 1910 liczba  
czynności C. II. 732/9.

Na podstawie tegoż pozwu wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 12 maja 
1910 o godzinie 9 rano w tymże sądzie, 
biuro 17.

Ponieważ niewiadom o gdzie tenże obe­
cni# przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia tegoż praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. A. Jonasa w Stanisław ow ie.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Gottesmanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stanisław ów , dnia 5 marca 1910.
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L. cz. E . 2890/9 (4 ) (8488)

E  d y k t.
Franciszkowi Sudołowi w Krządce, w 

sprawie Jadwigi Dudkowej, toczącej się  przed 
c. k. sądem powiatowym  w Kolbuszowej 
przeciw Franciszkowi Sudołowi o 92 kor. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 17 
lutego 1910 E. 2890/9 (3), którą dozwolono 
licy ta cji dla powyższej kwoty zpn. na real­
ności lwh. 263 gm. Krządka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek  
Sudoł przebywa, ustanawia się  mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa­
na Jędrzeja Paska wójta w Krządce.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Sudoła w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w  są­
dzie się n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 5 marca 1910.

L. 2716 VH/a (4455)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 ustawy  
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. N am iestnictw o podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Zygmunt W ojciech 2 im. W ilczyński w niósł 
podanie dnia 11 kwietnia 1910 do c. k. Na­
m iestnictw a o k on cesję na nową aptekę 
publiczną w Łącku.

O. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych  
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby  
się w swej egzysten cji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspom nianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, w nieśli ustnie lub pisem nie przed­
staw ienie do w łaściw ej w ładzy politycznej I. 
in stan cji.

Po upływ ie tego terminu przedstaw ie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1910.

L. VII/a 269 (4459)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 usta­
w y z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
A ugust Jan 2 im, Christ dzierżawca apteki 
w Nowym  Targu w niósł podanie dnia 11 
kwietnia 1910 do c. k. N am iestnictwa o kon­
c e sję  na nową aptekę publiczną w Krako­
w ie na Kazimierzu plac W olnica, eweutual- 
nie plac Matejki, w zględnie przy ulicy War­
szawskiej, ew entualnie przy ul. Szlak.

C. k. N am iestnictw o wzywa zatem tych  
w łaścici ń i aptek publicznych, którzy czuliby  
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utw o­
rzenie wspom nianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego og ło­
szenia w nieśli ustnie, lub pisem nie przed­
staw ienie do w łaściw ej władzy politycznej 
pierwszej in stan cji.

Po upływ ie tego terminu w niesione  
przedstawienia nie bęką uwzględnione.

Z e. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1910.

L. cz. hip. 4172 i 4178/9 (8480 1 — 3)
Dla Józefa i A nny Drozdowskich da­

wniej w Tarnopolu zam ieszkałych, należy do­
ręczyć uchw ałę z 17 listopada 1909 Dz. hip. 
3766/9, w edle której ma być zaintabulowane 
prawo w łasności realności objętej wykazem  
hip. 1. 1005 księgi gr. Tarnopol — na rzecz 
H eni Taffet.

Poniew aż niewiadom o, gdzie Józef i 
A nna Drozdowscy przebywają, ustanawia się  
dla strzeżenia ich  praw kuratora w  osobie 
adwokata dr. Celestyna B lausteina w Tar­
nopolu.

Tenże kurator ma Józefa i A nnę Droz 
dowskich w wym ienionej sprawie na ich  
koszt i niebezpieczeństwo tak długo zastępy­
wać, aż albo sam i w sądzie się zgłoszą, lub 
pełnom ocnika wymienią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 21 stycznia 1910.

L. cz. Tab. 9 2 8 1 0  (3625 1 - 3 )
E  d y k t.

W  stanie biernym  realności lw h. 1147  
ks. gr. gm . m. Krakowa objętej, w łasność  
Domu przytułku dla ubogich starych kobiet 
fuudacyi ś. p. A nastazyi hr. Sołtykowej sta­
nowiącej, zaintabulowany jest w poz. 2 on. 
następujący w pis:

„W nieś. 21 sierpnia 1848. Na zasadzie 
aktu notaryalnego z 18 sierpnia 1848 prawo 
zastawu dla sumy 800 złp. z 5 prc. na rzecz 
mas depozytowych następujących: a) Karola 
E osena w kwocie 860 złp., b) Teresy Po- 
tkańskiej w kwocie 290 złp., c) W incentego  
Aukwicza w kwocie 150 złp. (w  srebrze) za­
pisano".

Gdy od chw ili zaintabulowania w ym ie­
n ionych pretensyj upłynęło już przeszło 50 
lat, a przez ten  czas uprawnieni nie pobie­
rali żadnych spłat ani na kapitał, ani na  
procenta, ani też w inny jakiś sposób praw

sw ych nie wykouywali, jak również są n ie­
znani z m iejsca pobytu, przeto na w niosek  
Domu przytułku dla ubogich starych kobiet 
fundacyi ś. p. Anastazyi hr. Sołtykowej i po 
m yśli § 118 ust. hip., wzywa się  powyżej 
w ym ienionych uprawnionych z powyższego

wpisu, w zględnie ich  spadkobierców, by 
w ciągu jednego roku to jest do 31 marca 
1911 r. prawa swoje w tutejszym  sądzie 
zg łosili pod rygorem , że po upływ ie tego  
czasu w pis powyższy na wniosek Domu przy­
tułku dla ubogich starych kobiet fundacyi

ś. p. A nastazyi hr. Sołtykowej wykreślony  
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII. 
Kraków, dnia 6 marca 1910.

D o n ie s ie n ia  prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

12-20

1-30

8'55

1-30

805

215

i-40

i-40

1210

5-45
5'50j

— 7-iU 
7-20 
7-25

7-29
s-oo
8-05 
S-05

9-50

10-20
9-57

11-15
11-45

1200

1240
110

200

4-25
4-50
500
5.45

540

5-58

9-00

930

9-50

9-58
10-30

11-00

I> d» JLt w  o w  m
Na dworzec główny:

Winnik.
Ickan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
Ickan, Domy Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kćirosmezc.
Sianek, Sambora.
Podhajee.
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, E'oeha- 

winy.
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, (p-. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa.

Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nuwosieliey Serethu, £ adowiec, Berhomethu, Suezawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Potu­
tor, Husiatyna, Ozortkowa.

Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskie].
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Pntny.

Czemiowiec, Ickan, Suezawy, Dorna, Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Kiosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Osap.

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gfalacu), Potutor, Zyda­
ezowa, Ozortkowa, KOrosmoso, Nowosieliey, Radowiee, Domy 
Watry, Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwauia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycz*. Ko- 
ehawiny.

Pueiąg
posp. [ osob,
odeh o g-

12-45 —

2-50 —

— 5-22
5-58

— S-00
-- 6-10

------
6T4
6-20

_ 7-30
8-25 —

8-20
8-40

910

905

—- 9-35

— 10-40

____ 11-05
2-16 —

2-23 —

„ __ 145
------ 8-50

2*45
~

315
— 3-30

3-40
____ Tfo
— 6-12

6-16
— 6-30
— 6-55
700 _ _

_ _ 710
— 7-35
_ 800
— 10-3?

— 1045

— 11-10

— 11-15 i
— 11-25 1
— 11-351

Z e Ł w. o w  &,
Z  dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajce.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniee, H«- 

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy.-. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałów*, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzy- 
małową.

do Czemiowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo. Kałusza.
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, żydaezowa.
do Erakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśli, 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka,
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy niskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 

(p. .Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

cy, Nowosieliey. Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, lwania pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W a r s z a w y ) ,  Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Sir*i a, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

- 5 - y |
— o-itó i
_ 6 13
- 11-00
- 1-30

3-31

_ 6 30
— 8-29

11-32

2-00

7-01
7-26

1140

10-54

-5 15

T § 5
9-44

ia -is

11-55

Na dworzec „Lwów-I’odzamcze‘4:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoczysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Ozortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopy.izyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winrie.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, C?ort- 

kowa, Zaleszczyk, Iwauia pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

Z  dworca „Lwów-Po&ssanicz;o“ :
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hasia- 

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk. Husiatyna, Skały, lwania pfktego, Grzy­
małowa, Ozortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa.', Brodów,
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, lwania pustego, Potutor. 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grsymaiowa Zbaraż*

N a  dworzec „Lwów-Łyczaków“ Z dworca „Lwów-Lycaaków4
___ 7-08 z Winnik. 5 53 1 do Winnik.
— 10 36 z Podhajee. 633 do Podhajee.

T f T j z Winnik. , Aft | do Winnik.
— 9-27®

11-38
z Podhajee,
z Podhajee. 11 e U T j do Podhajee.

Pociąg
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511  po poł.

l o k a l n  a ,
7i dworca głównego:

Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3'20 po poł. w dnie po­
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie-

Z Winnik codziennie: 1210 w nocy.

Do

tnia 2 01 po poł.
Do Winnik: codziennie 5 22 rano.

UWARA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jaziy i  t. p. nabywać 
w bierze mi&stoweia o. k. kolei państwowych w pasażu Hansmana 1. 9. Informaoye zaś w sprawach przewozu towarów i tary, owych udziela biuro miormaey)
9. k. kclai państwowych u l  Krasickich 1. 5, drzwi nr. 87 w dnie powszedni* od godziny 8 r a ił do S po jołuda.a, w niedziel* ł święta ssż od godsiat
S rano de lii w jo łed sls



B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
1 poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.
Powieści, — Nowele.

Prócz nowel piór najcelniejszych 
BL U SZ C Z w roku 1910 drukować 
będzie powieści:
Kazimierza n - n  a  TP A T  

TETMAJERA L x ± l» il  i? i i -U
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów) M. W ierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FEN“ i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
\m  ziemiach polskich.

1 FQTA 7FflWH w arkuszacli, zawierają Powieści i  Jfo- 
n lj i4 Zlfi.U fi Jj wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia bygieny piękności.

"d z i a ł  g o s p o d a r s t w a

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Numery olazowe wysy­
łane na żądanie frank© 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przeszł® 4000  
rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, ottryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  W zory  rokót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„ B L U S Z C Z "  ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 n a  p o w i e ś ć  oTojrcsza,- 

joTK rą,, - w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szawa, Nowy-Świat 41.

50 lat 
istnienia. TYGODNIK ILLUSTROWANY

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat 
istnienia.

Tygodnik (Ilustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrnwany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarz© polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ O  A .  R  W  I D M  0 “
r z e c z  osr. ULta, na. tle  stos-CLiilsć-w rosy jsteo -po ls ls ic łi z  c z a s ó w  S a m o z w a ń c ó w .

    Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
„ G -a lic y a  w  o b r a z a c h "

z szczególniejszem uwzględnieniem K rakow a i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

b o d a tk i n a d z w y cz a jn e . — R e p ro d u k c je  b a r w n e . R e p r o d u k c je  d w u b arw n e.

%
W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  pi  e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  

j^-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, om.z zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h h  K o s s a k a .

Na żadanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłata za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
** 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika Illastrowanega" we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. 9,

     oraz wszystkie księgarnie i kantory pism —
w e Lwowie:

kwartalnie 6 ko.\ 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

w  C ł a l i o j r i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ , 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ , 3 4  kor. 80 hal

Nr*s©er» okazowe I prospekty  beispłatnie*
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu p e titem  8 halerz---, tłu stym  

petitem  4 halerze.

K s i ę g a r n ia  i antykwami a Stanisława Kijlilera 
Lwów. Batorego 28, dostarcza szybko i tanio 

książki szkolne i praktycznej treści. Skupuje je też 
po rzetelnych cenach.

Ł w tn , oL HatBsaćiska 4 
Największy a&gazy> jubilerski i zegaratotnsowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedeje stare srsfcrs, ztota 1 karaioai#. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

1 P rz y b o ry  k an ce la ry jn e
najtaniej

STANISŁAW  A BL
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. 1
Ż a k ie ty  w io s e n n e

z powodu wielkiego zapasu po cenach zna­
cznie zniżonych, m aterye wełniane, 
płótna, zefiry ang., batysty, haity  
«te. — K A P Y  na stoły i łóżlta po 

bardzo niskich cenach.
B I E L I Z N A

damska, męska, pończochy, skarpetki, kra­
waty etc.

Prześlicznie wykonane kostyumy
pr leea

Magazyn Braci TOWARNIOKIGH
Lwów, Kopernika 17.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z  per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopornicki i S p
optycy i mechanicy

Lwów. pi. i  L

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWE]
G i - Ł Y S Z K I E W I C Z A

P oszu k u je  się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a ie  w  tkobrym stan ie .

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

W y d e w M
z najlepszych herbat pói klgr. 2 kor 

60 hal. i S kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Kiedla, Lwów,
EBBaeaaisaiiiafflEiaB
S . B I L B E L

J L w ó w 9 

ul. Sykstuska 1. 18,
pierwszorzędny magazyn i pracownia

U B R A Ń  M Ę S K IC H
założony w r. 1870

dostarcza w ABONAMENCIE na sposób 
angielski UBRANIA w najwytworniej­
szym smaku dla Panów, mundurki 
studenckie i uniformy dla P. T. Panów 

Urzędników.

Na żądanie wysyła na prowincyę swego 
przykrawacza z kolekcyą wzorów.

Do k a ż d e g o  u b r a n i a  dołączony jest 
czek na dwukrotne bezpłatne odpra­

sowanie tegoż.

ą g ą g g g B  g f l E g g B g S g
„NOWOŚCI LITERACKIE44

Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych d«leł naszych współ­
czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
S t SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników * ogłoszeń

L w ó w ,  p a s a ś  HaMSswsRim? 9 .

AKCYJNA SPÓŁKA NAFTOWA 
„SCHODNICA*t t

Wskutek postanowienia dziś odbytego 14 Zwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia może być 
kupon akcyi „SCUOD1ICA44 ro­
ku 190® (Ir. 14) Akcyjnego Towarzy­
stwa dla przemysłu naftowego za M. !•— 
od 18 b. m. począwszy w kasach Anglo-austrya- 

ekich banków wymieniony.
Wiedeń, 16 kwietnia 1910.

Eada nadzorcza.
(P rzed ru k  n ie  będzie p łacony).

Skutki posuchy wiosennej
łagodzi w y b o rn ie  a p rzy tem  u żyźn ia  z a s ie w y  

jako  n aw ó z  p o g łó w n y

S A L E T R A  C H IL IJ S K A
zaw ie ra ją c a  15 -16 procent azotu.

Sprzedajemy ją po cenach oryginalnych, jak niemniej inne nawozy 
sztuczne własnej fabrykacyi.

PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO AKG. 
DLA PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO

L w ó w , K o ś c iu s z k i 18, p a r te r .

koło Lwowa

s

siarczane w
Kąpiele elektryczne i kąpiele w świetle elektrycznem. 

Sezon od 1<0 maja.
W Lubieniu leczy si§ ze znakomitym skutkiem: reumatyzm we wszelkich odmianach i nawet 
najwięcej zastarzałe tormy, gicht, ischias, wszelkie neuralgie i porażenia, wszelkie wysięki i 
zgrubienia po złamaniach i zwichnięciach, jakoteż pozostałych po zapaleniach stawów lub oko- 
stnej, a zwłaszcza na tle gruźliczem; wszelkie choroby skórne, szczególnie łuszczyce, choroby 
kobiece i zatrucia rtęciowe. — W Lubieniu wydaje się kąpiele: Siarczane, Siarczane z C02, 
borowinowe, kąpiele C02, a la Naulieim, jako nowość K ąp ie le  e lek try c zn e  i k ąp ie le  
w  św ie t le  e lek tryczn y m . M ieszk an ia  na sposób zagraniczny z pościelą, 
z obsługą i światłem eiektryc..i,d ; już od kor. 1*40 dziennie. K ąp ie le  po kor. 1*40, 
1*80 i Ż* —, dla biednych po 80 hal. — Łazienki eentralne ogrzane, pokoje zaopatrzone 
piecami, mieszkania i park elektrycznie oświetlono. — Staeya kolejowa, urząd pocztowy i tele­
graficzny, międzymiastowy telefon, apteka w miejscu. — Iiwóeii ’ lekarzy-. ‘Zakładowy lekarz 

dr. Ignacy Mazanek i. wolnopraktykujący dr. Koman Klęsk.
. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą

Z a rzą d  k ą p ie lo w y . I
O g ł o s z e n i e .

W alne Zgromadzenie
delegatów i reprezentantów Powiatowej Kasy dla chorych w Tur- 
ce odbędzie się dnła 8 m aja 1910 o godzinie 11 przed południem

w sali „Sokoła44 w Turce.
P o r z ą d e k  o b r a d s

1. Odczytanie ostatniego protokołu.
2. Sprawozdanie zarządu.
8. Wybór 6 członków zarządu.
4. Wybór 8 członków wydziału nadzorczego.
5. Wybór 5 członków sądu polubownego.
6. Zmiana § 5 statutu.
7. Wnioski.

Turka, dnia 17 kwietnia 1910.

Zarząd powiatowej Kasy dla chorycli w Tarce.

N & w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, JfLLUSTBACYt ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych  -• - ............  . „

Jtayi SiteHHito i ogłoszti It. Sokołowskiego
Ł w f a ,  S* ’« ,»»#  SLi

;- i:—: Ogłoszenia dc wszystkich pism n a j t a n i e j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. - -  Telefon Kr. 527.


